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Prenumerata: w  Krakowie > prowincji mieś. Zł. 5‘00 kwart. Zł. 15‘C0
*  Krakowie z odnosz. do domu „  „  5*2(1 „  „  15‘60
Na prowmcjl z przesyłką poczt, g ,  „  F‘60 „  „  16*80
Zagranicą z przesyłką pocztową „  „  9 00 „  „  27‘00

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 0*15, wiersz milimetr, 
i-szp. Zł. 0‘20, nadesłane Zł. 0*00, wiersz mi Urn. I-szp. w tekście 
Zł 0*85, wiieisc mllim. I-szp. na 1-ej stronie Zł. 1*—, gratulacji 
Zł. 10, łnseraty zamiejscy we o 50**% ogranicz. o 100% droższe.
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DZISIEJSZY NUMER ZA WIERA 16 STRON HRUUU

O B W I E S Z C Z E N I
w sprawie emisji 4% premiowej pożyczki iufwestycy nel w sumie 50.C00.00C zł. w zlcde.

Na zasadzie Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy-1 giełdzie New Yorku i rrzeciętnego kursu dolara na
P05>4«)litał * dnia 6 lutego 1928 roku w sprawie eini- giełdzie w Warszawie.
sji 4 proc. premiowej pożyczki inwestycyjnej (Dz. Obligacje podzielone sią na 10.000 seryj po 50 obll-
U. R. P. Nr. 14 poz. 99) Ministerstwo Skarbu przy- , gacyj w każdej serji j podlegają umorzeniu do dnia
stepuje do emisji 4% premiowej pożyczki inwesty­
cyjnej.

Obligacje 4% premiowej pożyczki Inwestycyjnej 
opiewają na 100 zlotycn w  złocie każda. Kapitał o-b- 
ligittyiny po ich wylosowaniu, odsetki oraz premie

1 października 1937 roku drogą losowania w  termi­
nach półrocznych, przyezam każdorazowo podlega 
wylosowaniu 500 seryj. Pierwsze 500 seryj (.od Nr. 
1 do Nr. 500 włącznie) ^ostają zatrzymane i anulo­
wane tytułem pierwszej raty umorzenia, przypada

płTfcue ą w  złotych według cen czystego złota na i iącei w myśl Ro/porządttenia Prezydenta Rzeczypo-

9 premji po 31X000 złjj w  zł.
30 premii po 50.000 zł w  zł. 15 premii po 25.000 zł,
95 „  ,i 10.000 „  .  „  5 670 »  „  1.000 „

2909 „ „  500 „ „ „  i 10002 ,, „  250 „
Razem 13.730 premji na o&ólną sume 9,250.000 zł. w  zł.

Lo-suwanie premji odbywać się będzie w dniach 11 do 3 prernjif w ostatnich zaś 6 losowaniach na ka- 
1 kwietnia i 1 października każdego roku. Premje żde 3 serje od 1 do 3 piłcmil. Pierwsze losowanie
rozlosowuje się pomiędzy oMkacj-e, wctiodzące w 
skład wylosowanych seryj, które podlegać będą w 
danym terminie amortyzacji, przyczem przy pierw­
szych 13 losowaniach na każdą serję przypada od

premji odbędzie się 1 października 1928 roKu.
Premje podlegają wypłacie bez żadnych potrąceń. 

Premje do 1.000 zł. w zł- płatne są natychmiast, pre­
mje ponad 1.000 zł. w zii. płatne są w terminie nie-

4%  premjowa pożyczka inwestycyjna w kwocie 5U,000.000 zł. w  złocie została w całości objęta

POCZT OWEJ KASY o s z c z ę d n o ś c i .

Pocztow i Kasa Oszczędności 
Bank Uospodarstwa Krajowego 
Bank Dyskontowy Warszawski

Skład styndykatu:
Bank Handlowy w  Warszawie 
Powszechny Bank Związkowy w  Poisce

stpojitej z dnia 14 marca 19ż8 roku (Dz. U. R P. Nr. 
31 poz. 296) na dzień 15 czerwca 1928 r.

Obligacje przynoszą 'odsetki w  wysokości czte­
rech od sta rocznie i są wolne od podatku od kapi­
tałów i rent. Obligacje wypuszczone będą z kupo­
nem półrocznym Nr. 2, płatnym dnia 1 października 
1928 r.

Wszystkie obligacje uczestniczą w losowaniu pre­
mii. Poczynając od dnia 1 paidz. i928 r , t  l  najbliż­
szego terminu losowania, podlega ro*.ooowaalv

. w  zł.

przekraczającym trzech miesięcy od da*y przedsta­
wienia ooligacji.

Obligacje 4% premiowej pożyczki, inwestycyjnej 
mają wszelkie prawa papierów papilarnych i mogą 
być używane dla lokaty kapitałów pupilamycn, fun­
dacyjnych, kaucy) i t. p. Minteiei 5karbu:

(— )  O- Czecbowłei, 
przez syndykat banków pud przewodnictwem

Bank Zachodni
Bank Związku Spółek Zarobkowi e t

Zapisy na obligacje pov yższej pożycz,'., w odcinkach po 100 zł. w  złocie
wartości nominalnej, po cenie emisyjnej rów­

ne] wartości nominalnej z doliczeniem wartości 
kuponu bieżącego, przyjmują od dnia 

25 czerwca do 15 lipca b. r.

wyżej wymienione instytucie i ich nadziały, 
ponadto Banki i instytucje finansową któryob 
lista zostanie ogłoszona oddzielnie, a także 
wszystkie urzędy pocztowe.

Z okazji 10-lecią
„Nowego Dziennika**

ukałe sta w połowie lipce b . r. speclalnyt, okazał# numer naszego o!sm&
w obwieści 40 stron driłkrs i na jadzie  IG.CGC egzemplarza

Jubileuszowy numer „Nowego Dziennika* zawierać będzie artykuły i prace najwybitniejszych uczonych 
i publicystów  żydowskich, m. in. posła Dra Thona, Dra L* Reicha, A. Hartglasa, prof. Dra M. Schorra, 
prof. Dra M. Bałabana, Mateusza Miesesa. Dra M. Ringia, Dra F. Rotenstreicha, Dra J. Wurzla,
Dr. A. Tartakowera, Dr. H. Lauterpachta itd., [ionadto wywiady, inaterjały do powstania ,.No\v. Dzień. “ itp.

lub ileutzo w y num er „N o w e g o  Dziennika** bodzie  zmaircienltem wydarzeniem  w całym iw le c lr 
żydowskim i pozostanie trwałym  dokum entem  twórczości tydow sklef, n«łda|e sio przeto szczególnie

dla celów insercyinych.
Ogłoszenia przyjm uje  Adm inistracja „N o w e g o  D zienr,ika“- w Krakowie, Orzeszkowej 7. Te ł. 279.
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„O LLESC H A U "
N&jlepszf ze wszystkich!!! i  

Tatki i bibułki „OLLESCHAU**
Generalne przedstawił ielstwo na Polskę:

Lwów, Kazimierzowska L. 35

a  odrzuca pretensje rządu sow.
CdjLOKiiedi rsąeu pofshlego na ostatnia nota sowiecka.

(Telefonem od naszego Korespondenta)

Warszawa, 23 6 Sin. Wedile obiegających poglo 
sek wyjechał w dniu dzisiejszym do Moskwy 
Następca naczelnika wydziału wschodniego M. S. 
Z . p. Jankowski, który zabrał z sobą tekst odpo 
'Wiedz! polskiej na ostatnią notę Sowietów. Od- 
ipowiedź ta ma być wręczona przez posła polskie 
go  w  Moskwie komisarzowi ludowemu do spraw 
zagranicznych.

Słychać, że w  nocie tej rząd polski zwraca

uwagę, że spełnił wszystkie .zobowiązania celem 
zabezpieczenia możności prawnej działalności 
przedstawicielstwa sow ieckiego w  Polsce i uczy 
nil wszystko dla zapewnienia bezpieczeństwa 
członków poselstwa oraz dla zlikwidowania pcw 
nycli orgamzacyj na terenie Polski. Uczyniwszy 
to wszystko, rząd polski uważa pretensjo rządu 
sowieckiego za nieuzasadnione i uważa wszelką 
dyskusję w  tej sprawie za wyczerpaną.

Międzynarodowy Kongres Pokoju
rozpoczyna jutro obrady w Warszawie

(T e le fon em  od na jsego  korespondenta )

Warszawa, 23 6 Sin. Dziś odbyły się obrady 
komitetu przygotowawczego M iędzynarodowego 
Kongresu Pokoju, który < w  poidedziałek rozpo- 
tezyna obrady w  W arszawie. Komitet przygoto­
w aw czy rozpatrzy! cały szereg wniosków i  re- 
Ssołucyj pi zesłanych przez lóżne organizacje pa­
cyfistyczne. Między innemi wpłynęła rezolucja ze 
strony polskiego Stów. Przyjaciół Pokoju w  spra 
Wie litewskiej. Ponadto wpłynął wniosek polski, 
fcżeby Kongres Pokojiu ziwrócił się zapelem do 
prasy, by udzieliła poparcia idei pacyfistycznej.

Dziś przybyła jmż znaczna część delegatów za­

granicznych na komgies. M iędzy innymi przybył 
czołowy przedstawiciel pacyfizm u niemieckiego 
prof. Foerster.

Jutro o  god/inie 1.30 w ydaje min. Zaleski śnia 
danie dla rany między cara tdowego biura poko­
ju. O godz. 8 wieczorem odbędzie się zebranie 
towarzyskie członków kongyesu w sali tow. teeh 
aicznego, w  poniedziałek za® o  godzinie 11 przed 
poł. nastąpi uroczyste otwa rcie kongresu w  sali 
warszawskiej Rady miejskiej (zob. Wiadomości z 
kraju).

Przywódcy opozycji u króla Aleksandra
Zm iana rządu nieunikn.ona. -  Żałobne posiedzenie rady miasta Zagrzebia

Wiedeń 23. 6. (D). Donoszą z Białogrodu: Król
jprzyiąl wczoraj przywódców koalicji chlopsko-demo 
fcratycznej Pribicevłca, Kcvacevica i Kosutica. Aur 
idjencja trwała 2 i pół godziny. Słychać, że król 
stara, się znaleźć wyjście z obecnej sytuacji. Organ 
ministra spraw zagi etnicznych Marinkovica „Praw ­
da" pisze, że zmiana rząau jest nieunikniona. W szy 
edkie miarodajne czynniki pragną nowego kursu i 
nowych metod rządzenia. Wybitny członek demo­
kratycznej partji rządowej Dr. Rybar oświadcza, że 
kwestia cuorwacka musi być ozis koniecznie roz­
wiązana.

Rada miejska w  Zagrzebiu na uroczysfcme żałub- 
nem posiedzeniu przyjęła rezolucję, w  której potę­
pia terrorystyczną politykę, skierowaną przeciwko 
narodowi chorwackiemu, która przypieczętowana 
została krwaow przypaokowem morderstwem w 
skiipczynie. Rada miejska wyraziła głębokie współ 
czucie rodzinom zamordowanych i wzywa cały na- 
«ód  chorwacki, aby ten cios zniósł z godnością. —  
1000-letnia przeszłość narodu chorwackiego upraw­
nia go do nadziej? na lepszą przyszłość. Przedsta­
wiciel robotników Tomanie przyłączył się do po­
wyższego manifestu i wyraził ubolewanie, że nie 
Wszyscy radcy miejscy, należący do jego stronni­
ctwa, mogą glosować za rezolucją, ponieważ są a- 
resztowani. Pogrzeb zabitych odbędzie się na koszt 
miasta. Przy odczytywaniu depesz kondolencyjnych

zaprotestowano przeciwko depeszy gminy miasta 
Białogrodu i uchwalono nie przyjąć jej do wiadomo­
ści, tudzież odesłać ją z powrotem.

Odprężenie; sytuacji
Wiedeń 23. 6. PAT. „N. F t. Presse“ donosi z Bia­

łogrodu.: Krytyczna sytuacja, która zapanowała w 
Jugosławii po krwawych w padkach  w skupczynie, 
doznała w  ostatnich 24 gochziriach znacznego zła­
godzenia. Zawdzięczać to puzedewszystkiem należy 
poprawieniu się stanu zdrowia Stefana Radica. Ra­
die wystosował uspokajające orędzie do Chorwa­
tów, które wzywa ich do sitokoju i rozwagi. Rząd 
ma zamiar w najbliższym o.zasie ustąpić. Król Ale­
ksander, uproszony przez koalicje chłopsko-demo- 
kratyczną o pośrednictwo, będzie się starał dopro­
wadzić do tymczasowego rozwiązania, któreby u- 
spokoiło umysły. Wczoraj pianował w calem pań­
stwie spokój. Tylko w Raguzie przyszło do wykro­
czeń. Demonstranci podpaliLi lokal stronnicfwa ra­
dykalnego.

Fiasko toż [H i M o r a t t l
Białogród, 23 C PA T . „Po litifca" donosi z Pa ry  

ża jakoby minYster skarbu. Markoyic przybył z 
Londynu do Paryża. Sąazą,, że jugosłowiańska po 
życzka zagianiczmu doznałia niepowodzenia.

Pogrzeb zabitych posłów
miał przebieg spokojny

Zagrzeb, 23 6 PA T . Pogrzeb zabitych posłów 
chorwackich miał przebieg spokojny.

O godz. b rano otwarto bramy pałacu chorwac 
kiej partji chłopskiej, gdzie były złożone zwłoki 
na katafalku. Od tej godziny defilowały tysięczne 
tłumy przed katafalkiem. O godzinie 9 zjaw ił się 
W Lmieniukróia geu. Streckoyic z 4 innemi gene 
rałami i złożył imieniem króla wieńce na trum- 
Dach. O godz 9,30 przybył konsulowie państw ob 
cych, następnie posłowie chorwaccy i inni par­
lamentarzyści. P o  pobłogosławieniu zwłok przez 
arcybiskupa Bauera zabrał gtos wiceprezes chor 
wackiej partji chłopskiej Predavec i  drugi prze 
wodnieząry koalicji chłopsko-demokratycznej P^i 
fcieewic. Ten ostatni odczytał orędzie przesłane 
j>rzez Stefana Radica do narodu chorwackiego. 
W końcu przemówił b. minister Bacelj imieniem

słoweńskiej partji ludo-wej. Po  przemówieniach 
ruszył kondukt do katedry, poczem nastąpiło zło 
żenie zwłok ua cmentarzu:.. O godz. 12 zakończyły 
się uroczystości żałobne hiez zajść.

Orędzie Stefa/na ftadkcza
Zagrzeb, 23 6 PA T . W  orędziu Radica powie­

dziane jest m. in.: Zbrodnia dokonana w  Skupczy 
nie jest wiełkiem nieszczęściem dla narodu i dla 
państwa. W idzim y to i czmjemy wszyscy. P ie rw ­
szą naszą myślą było, aby posłowie chorawaccy 
i z innych nowych terytcrrjów nie w rócili rigdy 
więcej do parlamentu. A to li w  państwowem i w  
międzynarodowem życiu nie istnieje słowo „n i­
gdy". Radie oświadcza dtilej w orędziu, że jak 
długo król Aleksander r; „dzi, ma ludność oo nie­
go  zaufanie

Obrady Bezpartyjnego Bloku
(Te le foncnę od  naszego koreLnondenta)

Warszawa 23. 6. Sin. Dziś odbyło się w  Sejmie 
posiedzenie klubu poselskiego Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem. Na zebraniu tern rozważano 
bilans dotychczasowej pracy oraz plan pracy na naj 
bliższą przyszłość.

Dłuższy referat wygłosił prezes Sławek, ktÓTy 
scharakteryzował zadania Bloku, podkreślając prze- 
dewszystkiem konieczność przygotowania się do na­
prawy ustroju państwa, a zarazem organizowaniu 
właściwych form współpracy społeczeństwa i pań­
stwa.

Po  referacie, rozwinęła się dyskusją, w  toku któ­
rej wszyscy mówcy podnieśli jednomyślnie solidar­
ność i niezłomną wolę dążenia dc naprawy ustroje 
i  metod życia politycznego w Polsce.

 o -----

Koir pozytor polski.
dopuszczony d o  ścisłego k u ń k a tm  
m uzycznego o  nagrodę 10.000 d o L

(T e le fon em  od natzegc kbreapOudsotaS

Wiedeń, 23 6 (D ) Jury konkursu ua Ut.apełndo 
nie nieukt ńrsronej symfonji O-mol Schuberta po 
dłuższych naradach wyznaczyły 3 prace konkur­
sowe do ścisłego wyboru, a mianowicie praco 
kompozytora polskiego, austrjackiego i skandy­
nawskiego. Jeden z  tych 3 kormoizytorów otrzy­
ma nagrodę w  wysokości 10,000 doL 

 o-----

Zsłaioilnie Miikti ausniatMsIw
Wiedeń 23. 6. (D.). Donoszą tutaj z Rzymu, że po- 

sei włoski w Rzymie Auriti, który od czasu znanej 
kontrowersji na temat południowego Tyrolu bawił 
na unopie w  Rzymie, wróci w najbliższym czasie 
na swoje stanowisko do Wiednia. Oznaczałoby to 
porozumienie między rząctom włoskim a austriackim 
w  sprawie różnic, które wyłoniły się w  ostatnim 
czasie i poprawę stosunków między oboma państwa 
mi. Mimo to sądzą, że po pewnym czasie nastąpi 
zmiana na stanowisku posła włoskiego w Wiedniu. 

 o— —

o m  m i n y  w M i  i o i w
Ateny 23. 6. PAT. Wobec tego, że rząd obiecał 

rozważyć życzliwie wszystkie żądania poszczegól­
nych kategoryj robotniczych uchwaliła konfedera­
cja robotnicza odłożyć proklamowanie stiajku gene­
ralnego na czas nieograniczony.

 Li-----

t a *  lotu Wiata i;o o lo n  Mile
Medjołan 23. 6. PAT. O drugim skutecznym locie 

lotników Maddalena i Ponso do obozu gen. Nobile 
podaje „Corriere dela Sera" następujące szczegóły:

Maddalena i Penso opuścili na swoich samolotach 
Kingsbay o godz 9.30, mając 1.700 litrów benzyny 
i materiał przygotowany do zrzucenia, między inne 
mi dwie lodzie pneumatyczne najnowszego typu. — 
Z wyspy Foya przebyli lotnicy drogę do obozu ger.. 
Nobile w ciągu 13 minut. Udało im się cały materjał 
zrzucić, w  szczególności akumulatory radiowe. Po 
^odzinnem przelatywaniu nad obozem rozbitków 
wrócili obaj piloci do Kingsbay. Są oni zdania, że 
można będzie dosięgnąć obóz gen. Nobile tylko przy 
pomocy łamacza lodów. MożLiwme także jest, że 
gen. Nobile na łodziach, które otrzymał, pizeniesie 
się na wyspę Foya, skąd będzie można dalej go prze 
transportować.

Zaniepokojenie o Amundsena
Osie 23. 6. PAT. Lotnicy szwedzcy, którzy wyle­

cieli z wyspy Amsterdam, celem szukania Amund­
sena. donoszą, że nie napotkali żadnych śladów za­
ginionego lotnika. W  całej Norwegji panuje obecnie 
wielkie zaniepokojenie z powodu losów Amundsena.

— ZJEDNOCZENIE KOBIET ŻYD, W  KRAKO­
WIE przystąpiło do akcji półkolonii letnich „Toru" i 
.wysłało 20 dzieci na miesiące lipiec i  sierpień.
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MusiolSni o faszystowskiej przebudow ie życia
g o s p o d a r c z a s ^ .

Dyktator polem izuje z socjalizm em . —  Kryzys światowy. —  „Czynniki 
póp^aury ju i  nad ch od zą ." —  P o k ó j społeczny. —  I wwrót d o  wćiluty 

złotej. —  W ielkie  dośw iadczenie historyczne.
t o p i  23 6 PAT. Mussolini, przewodniczący

aa  kongresie narodowym przemysłowców, fa­
szystowskich wygłosił przemówienie, w  któ- 
rem podkreślił m. in., że tysiące przemysłow­
ców. którzy znosili aKces do ustroju faszystów 
SKiego, one. me stanowią jeden z elementów 
itego ustroju. Po raz pierwszy w historji świata 
wielkie społeczeństwo narodu, liczącego 42 mi 
ljony ludzi zorganizowane jest w  państwie i 
przez państwo. Stanowisko zawodowych prze­
mysłowców włoskich jest ustalone przez Partję 
Pr wy, która przyznaje im w  sposób niewątpli 
w y prawo zarządzania przedsiębiorstwem i od 
powiedzialność za przedsiębiorstwo. Kapitalizm 
w  tej postaci, w  jakiej go nam predstawia lite­
ratura socjalistyczna, już nie istnieje. Rzeczą 
nader ważną jest, że przewidziany przez socja 
lian  rozdział między kapitalizmem a kierowni 
ctwem, między przemysłem a kapitałem ni© 
sprawdził się. Wskutek rozwoju towarzystw ak 
cyjnych kapitał uległ rozproszkowaniu. Pod­
czas gdy kapitał i kapitalista stają się coraz 
bardziej bezimiennymi, zarządca przedsiębior­
stwa, kierownik przemysłu, twórca bogactw 
wysuwa się na pierwszy plan gospodarki. —  
W  ustroju faszystowskim robotnik nie jest już 
przedmiotem wyzysku, lecz współpracowni­
kiem, współtwórcą, którego stopa życiowa win 
na być podniesiona materjalni© i moralnie 

Zdaniem mówcy, obecny kryzys światowa 
jest wynikiem wojny. Mówca wierzy jednak, 
ze czynniki poprawy już nadchodzą. Do czyn 
ników takich Mussolini zalicza przedewszyst- 
ktein pokój polityczny między narodami. — 
Wprawdzie po wojnie światowej doszło do kon 
fliktów między niektóremi państwami; lecz 
konflikty te> jak naprzyUtnl konflikt rosyjf- 
sko-pufcski lub grecko-turecfc mogą być uważa 
ne jako lokalne, a w  każdym razie można śnba 
ło przewidzieć, że nie będzie zakłócony pokój 
miętby wielkieuii państwami zachodniemu In­
nym tego rodzaju czynnikiem jest spokój spo­
łeczny. Jesteśmy świadkami schyłku walki kia 
sowej, Należy nadmienić, że bardziej jeszcze 
zdecydowany niż kryzys zasady walki klas 
jest kryzys socjalizmu jako doktryny i jako 
praktyki. Wskutek działania jednego z tych 
tak częatycn paradoksów rewolucji rosyjskiej,

rozwinęła się w sposób najbardziej nieprzewi­
dziany apoteoza kapitalizmu, którym jest panu 
jacy obecnie w Rosji sys»am kapitalizmu pań­
stwowego. Jako jeszcze jeden czynnik podsta­
wowy opanowania kryzysu uważa Mussolini 
powrót walut europejskich: do podstawy złotej. 
W  związku z tem Mussolini oświadcza, iż uwa 
ża za śmieszną pogłoskę jakoby rząd wioski 
zamierzał poddać rewizji w" kierunku pogorszę 
nia stopy stabilizacyjnej przez wzgląd na to, 
co przygotowuje się we Fnancji. Wyzbywanie 
się lirów należy traktować jako czyn zbrodni 
czy. W  celu pt zyspieszenia opanuwania kryzy 
su rząd dążyć będzie do usprawnienia admini­
stracji.

Mussibni ma zanuai nie powiększać r-ężurow

Kąpieli słortfetznej1
nie powinni1 Pani sobie odmawiać.

=  PIEG
usuwa niezawodnie

LescknStzer@
maść i mydło wysokowartośriowe prepa­
raty oryginalne nr naukowej podstawie. 

W aptekach i drog. maść 3’15. mydło 2'30 
Gdzie niema, wprost:

Aptekarz D r a n c i  l Ska, B ia ls k o .

podatkowych, chyba, że nieprzewidziane oko­
liczności zmuszą go do tego,

W  zakończeniu Mussolini podniósł szczeiość 
I seideczność współpracy przemysłowców, te­
chników i robotników. Syndykat przemysłow­
ców zarówno jak syndykat pracowników od­
czuwać muszą prawdziwą dumę, że wspólnie 
przyczyniają się do zasadniczej przebudowy ży 
cia gospodarczego. Dokonywując tej przebudo­
wy, naród włoski przeprowadza jedno z tych 
wielkich doświadczeń historycznych, jakie sta 
nowią pizywllej narodów kierowniczych w  
dziele cywilizacji ludzki ści.

Deklaracja pokojowa Małej ententy
Wyiniki kilkudniowych obrad.

Bukareszt, 23 6 PAT. Tirzej ministrowie 
spraw zagranicznych malej esntenty wydali na 
stępujący komunikat: Dokonawszy przeglądu 
spraw międzynarodowych dotyczących intere­
sów ich krajów miiidstrowie doszli po wspól- 
nem porozumieniu dc następającycn ustaleń. 
Wspólna polityka prowadzona, od lat 10 okre­
ślona została z punktu widzemia interesów' po­
koju europejskiego. Rezultaty 'tej polityki byty 
cenne i korzystne. Mała ernfenla skutecznie 
przyczyniła się do utrzymaniu pokoju europej 
skiego. Głos maiej ententy słyszany był wT spra 
wach interesujących Europę, ia zwłaszcza L i ­
gę Narodów, której trzy krajei pozostaną zaw­
sze oddanymi przyjaciółmi, piagnącemi w y­
wyższenia autorytetu tej ins*jctucji. Wspólna 
polityka malej ententy umożliwiła ustalenie się 
solidacji trzech krajów wzmacniając w Ten 
sposób czynnik pokojowy Euciopy. Praktyczna 
polityka małej ententy uważliwiła ustalenie się 
przyjaznych stosunków z F ameją, Anglją. Pol 
ską i Włochami. Od czasu Locarna stosunki 
małej ententy z Niemcami stają się coraz lep­
sze. Z  Austrją stosu iki są bardzo przyjazne- 
Mała ententa jako organizacja'-wybitnie poko­
jowa wita z żywem zadowołe.itieir projekt pa­

ktu Kelloga, życzy mu powodzenia i przyłącza 
się do niego. W  ciągu lat 10 mała ententa wy, 
kazała wspólność interesów trzech krajów Po 
Utyka pokojowa małej ententy znajduje uspra 
wiedliwienie w  potrzebie pokoju powszechne-, 
go odczuwanej przez wszystkie narody europej, 
skie. Dlatego też trzej ministrowie państw ma-i 
lej ententy postanowili prowadzić nadal ener­
gicznie nie ustosunkowując się Wrogc j  rzc*w- 
ko komukolwiek obecną politykę i rozwi jać ją  
w  szczególności drogą współpracy w dziedzinie 
gospodarczej, finansowej i kulturalnej. Wkońt * 
cu komunikat zaznacza, iż trzej ministrowie 
postanowili powołać delegatów, k.ó-zyby zaję­
li się zbadaniem tej sprawy zarówno z punktu 
widzenia stosunków wzajemnych pomiędzy 
krajami małej enienty, jak i z  punktu widze­
nia stosunków* z państwami specjalnie tem za- 
intersownemi.

GUORJA SW ANSON pracuje oi_ecnle nad trze­
cim filmem wwlwórui „United Artists“ . Reżyse 
rem jest Ench vou Strołiheim, który też jest auto­
rem srenarjiucza pL ^ a g n o ‘J. •

D A W ID  W . G R IF F ITH  ukończył ® a  „UoBted 
Artists*' nowy film  pt „Walika płtai:t:

„Stroi mokrych■ft

Duch Jarosława Haska, autora „Szwejka*1.

Kietfy Jarosław Hasek podarował światu 
-swojego głośnego dziś „Szwejka* —  nie zna­
la z ł się dla tego dzieła żaden nakładca. Na­
iw n i przedsiębiorcy nie mogli snać przypu­
szczać, &e jeden z cyganerji czeskiej zadziwi 
świat epokow im  dziełem. Hasek wespół ze 
swoimi przyjaciółmi postanowili więc dzieło 
.„Przygody zacnego żołnierza Szwejka* wy- 
idawać własnym nakładem. Vaniek (ten, który 
po śmierci Haska napisał ostatnio dwa łomy 
„Szwejka*) zajął się organizacją, Pai-wec 
otworzył biuro dla autora, mianowicie w swo­
jej winiarni i gospodzie „Pod kielichem" —  
i „Szwejka* w  pojedynczych sprzedawana  
zeszytach. I  podobno, jak kiedyś na Mon- 
martrze Manet między dwoma kieliszkami 
malował swoje nieśmiertelne dzieła —  pow­
stał „Szwejk* między kielichami piwa, wina 
i wódki. Jarosfiaw Hasek nie przebierał, był 
zwolennikiem alkoholu w  każdej foi mie 
i Umaił wreszcie, 40-letni, na „delirium tre- 
mens*, na obłęd opilczy.

A ie pozostała po Hasku potężna spuścizna 
literacka i nie mała tradycja, która jego 
spadkobiercom, cyganerji czeskiej, jest słonką 
jak miód i upajającą jak winol Przyjaciele

Haska wystąpili z manifestem zawartym w  
ich nowym organie „Straży utfókrycb*. Organ  
ten stoi na straży wina, likijeru, piwa i pa­
pierosów-,

llpajai się, czem możesz wołają przy­
jaciele Haska. Upajaj się winem, miłością, 
poezją, cnotą —  ale upajaj się! Duszą awan­
gardy zgrupowanej około „Sfraży mokrych* 
jest Maresz —  wielkie wykaząjacy podobień­
stwa z fizjonomują duchową Haska, Podobnie 
iak i autor „Szwedka" jest łfljaresz podróżu­
jącym cyganem, który już ; niemałą część 
świata wymierzył. W  ramach istniejącego 
porządku uważa siebie z ł  „nShilistę* —  nie 
zadziwi to nas, wiedząc, że do ostatnich w y­
borów dc parlamentii austriackiego, wiecznie 
w konflikcie z policją praską żyjący Hasek, 
kandydował jako „szef stronnictwa dla poko­
jowego postępu w ramach istniejącego po­
rządku*. Ta nazwa dziś wydąje się nam ra­
czej, jako jeden z rozdziałów przepysznych 
przygód „Szwejka*.., „Straż mokrych* urzą­
dza ankietę sławnych ludzi, będących za al­
koholem. Ubolewa, że prezydent Masaryk  
jest abstynentem, grozi podobam z tej strony 
nie małe nieszczęście narodowi czeskiemu. 
Prawa ludzkiej swobooy nie są pełne, skoro 
chce się nam zabrać alkohol i nikotynę. 
Czego nam trzeba —  mówi Maresz —  to jest 
lepszego tytoniu... (W  tem ostotniem żądaniu

zdaje się istotnie można się bezwzględnie 
zgodzić ze „strażą mokrychf ). W  oryginalny 
sposób zamierzają „mokrzy strażnicy* prze­
prowadzić walkę ze złymi produktami tyto­
niowymi, chcą urządzić z łych miernych 
produktów wystawę. Pozatem chcą walczyć 
o potanienie alkoholu, który w  niemały spo­
sób wpływa na „wesołą* fizjonomują miasta 
Pragi...

Maresz donosi, że przy pomocy medjnm 
połączył się z duchem Jarosława Haska, który 
na jego pytanie odrzekł: „Pije się, pito i zaw­
sze pić się będzie"... b t. T. Nuasenblatt.

Praga, w  czerwcu.

Nietłuszczący matowj’

H REM FASCINATA
pielęgnuje, chroni cerę i nadaje 
jej świeży i aksamitny wygląd.

Mydio FASCINATA
łagodne, mite w użyciu i na wskró-i 
perfumowane.

m m



J t o WY &zTFVNTK*‘,\t»tn,I»fera'W- 25 VI. 1908. Nr. 1C

W kalejdoskopie prasy
Sfr *

. . . . . . . . . . . .  ■- I Ul ■ Jl —  1 - «  L ■ —

Z DNIA
im pomnik dla t a  mm

Tradycja żydowska nie uznaje pomników z 
kamienia, marmuru lub bronzu. W  Palestynie 
wisi w  każdym domu żydowskim portret T eo ­
dora Herzia, nigdzie jednak nie zoczycie pomni 
ka Wodza sjunizmu, twórcy naszego ruchu. 
Nie znaczy to bynajmniej, jakoby społeczeń­
stwo żydowskie mniej ceniło i mniej żywo w  
swej duszy piastowało pamięć swoich W iel­
kich i Zasłużonych, aniżeli inne społeczeństwa, 
które swoim wodzom i twórcom w  dziedzinie 
ducha stawiają kamienne posągi i spiżowe mo 
numenty. Możnahy nawet twierdzić odwrotnie 
My, którym tradycja zabrania dawać na zew­
nątrz wyraz czci i hołdu dla Wielkich w naro 
dzie, tern głębiej i silniej czcimy ich, jako, że 
cześć ta ukryta jest w  głębi naszych serc i 
dusz. >

A  jednak instynkt narodu zapragnął wysta­
wić Teodorowi Herzlowi także i pomnik w  
świecie ma.erji. Wielkie uwielbienie dla lej 
najpiękniejszej postaci żydowskich czasów no­
wożytnych, zapragnęło znaleźć wyraz także i 
naiewnątrz. I wówczas powstała piękna 1 
wzniosła myśl, będącą niejako syntezą między 
żydowskim sposobem czci bezobrazowej a oby 
Czajami ludów Powstał plan stworzenia pomni 
ka żywego —  zalesienia Erec ku wiecznej pa­
mięci tego Człowieka, który z tęsknoty i ma­
rzeń całych pokoleń wykuł w  ofiarnym trudzie 
I nadludzkim porywie nowoczesny ruch potity 
fczny, oparty o żelazny fundament organizacji.

Las Herzia w  Palestynie —  oto żywy po­
mnik, jaki n^ród żydowski wystawił —  a ra­
czej ciągle stawia —  swojemu zmarłemu W o ­
dzowi. Inni stawiają pomniki, a potem myślą 
o nich tylko w  chwilach oficjalnych i uroczy­
stych, pozaitem o nie się wcale nie trosz :ząc- 
Nasz pomnik jest czeinś żywem, czernś, co ro­
śnie i rozwija się, czemś, co nie służy tylko na 
chwile Uroczyste, lecz zrośnięte jest z calem 

^życiem odradzającego się kraju i z jego czlo- 
.yiekiem pracującym.

Kamień się kruszy, kruszy się też w  pamlę- 
następnych generacyj ale żywy pomnik, zło­
żony z tysięcy drzew, nigdy nie ulegnie zapo­
mnieniu. Generacje, które przyjdą, rozbudowy 
■wać go będą coraz wspanialej i w  jego cieniu 
Wspominać będą Tego, który budował przyszłość 
Kraju w  czasie, kiedy kraj był pogrążony w  
iupadku, a narćd w  niedoli i rozsypce.

...Żydostwo naszej dzielnicy zaszczepi z oka 
sii tegorocznej rocznicy śmierci Teodora Fler- 
zła gaj własny w  lesie Herzlowskim. Któryż 
Kyd, która Żydówka nie zechce przyczynić się 
ijednem bodaj drzewkiem do upiększenia ży­
wego pomnika, który nasz naród buduje swo 
'jemu najlepszemu Synowi? W . B.

Z TE A TR U , LITERATUR Y i SZTUK?

200.000 śpiewaków we Wiedniu
W  połowie Lpca br. odbędą się wre 'Wiedniu 

Uroczystości muzyczne ku czc, w ielk iego kompo­
zytora, Fr. Schuberta. W  uroczystościach tych 
weźmie udział między innymi 200.100 śpiewaków, 
.przybyłych ze wszystkich krańców świata. W ie­
deń czyni już od kilku miesięcy przygotowalnia na 
przyjęcie gości 60.000 uczestników chórów śpie­
wackich będzie rozmieszczonych w  mieszkaniach 
prywatnych, reszta, tj 140.000 zostanie ulokowa­
na w  koszarach, szkołach, domach ludowych etc.

  A D A  SARI, najsłynniejsza współczesna śpie
waczi.a koloraturowa, która niedawno temu kon­
certowała w  Krakow ie przy wypełnionej po brze 
g i  sali, doznając nader entuzjastycznego przyję­
cia, wystąpi w  nasz cm mieście jeszcze raz w  tym 
sezonie, a to we w ton k , 26 bm w  Starym Tea 
trze. Koncert ten ściągnie niewątpliwie, podobnie 
Jak pierwszy, tłumy publiczności do Starego 
Teatru.

TEATR 151 J. SLOW ACKIEGC 
fpocz o godz 730 wietz.)

Niedziela: „Moja panrn mama“ .
Poniedziałek: „Proboszcz wśród bogaczy".

P O  ZAM KNIĘCIU SESJI.
Uchwaliwszy oudzet nu -okres od 1 kwietnia 

1928 do 31 marca 1929, zakończyła sesja par­
lamentu w  dniu 22 b m- swój żywot. Następna 
sesja zwyczajna rozpocznie się najpóźniej w  pa 
ździerniku, albowiem —. jak przypomina „W ar­
szaw ianka" —  .

Wedle arf. 25-go i)at. 2-go- Konstytucji musi 
być Sejm i Senat zwołany zno-wu najpóźniej w 
październiku na sesji; zwyczajną, celem uchwa­
lenia budżetu, na nc1tvy rok budżetowy, zaczy­
nający się 1-go kwżletnia 1529, gdyż ust. 6-ty 
art. 25-go przeznaęzia na te prace budżetowe 
pięć miesięcy przed nowym rokiem budżetowym

Co się tyczy sesji Mrtaśnie zamkniętej, to pra­
sa wobec rządu krytjyiczna i opozycyjna, pełna 
jest zastrzeżeń i pesy naizmu. P. Sit.oński za ka­
mień obrazy uważa ^większość lewicowo inniej 
szościową", jaka się< ,w Sejmie rzekomo wykry  
stalizowała:

Ta większość .kotwicowo- mniejszościowa, już 
w tym pierwszym niejako próbnym okresie, je­
śli chce, kiedy che o, w czem chce, działa nieza­
wodnie nietylko przeciw prawicy i nowemu 
środkowi, ale tak ie  przeciw Rządowi.

Zaczem konkluzja;:
Po ten ustaleniu się sił i po złowróżbnem’ dla 

naprawy ustroju stłumieniu praw budżetowych 
Senatu czekać s;ię będzie na jesień z niezbyt 
d obrem i n ad z>i e j ai m i.

Chadecka „ P o k r » ia J‘ wytyka „delikatnie": 
Po uchwalenir budżetu przez Senat rząd za­

mknął sesję. -Niektórzy (! — „N. Dz.“ ) będą gc

Rozłam w angielskie j PartjiPracy
Slrajk jest przestarzałym środkiem walki.
Podczas gdy P a r lja  Pracy w Anstrji przygo­

towuje się do przyszłych wyborów i oprać o w u 
je oLecnie nowy Jpłogram, lewe jej skrzyało 
tj. NiezależnaPartjija Pracy wystąpiła —  jak już 
onegdaj krótko o tern donieśliśmy —  z manife 
slem, który oznaicza jawną rewoltę przeciwko 
partji. Przed kil km tygodniami odbył się zjazd 
Niezależnej Partj.i Pracy, która uchwaliła no­
wy swój program. Ale program ten nie znalazł 
żadnego echa w szerszych kołach właściwej 
Partji Pracy. Polityka Labour Party konceućru 
je się w miarę zbliżania się terminu wyborów  
wyłącznie tylko na skrystalizowaniu programu 
dostosowanego do> obecnej chwili Partja Pracy 
liczy się bowiem z tein, że rezultaty wyborów  
mogą wytworzyć sytuację, wśród której przyj 
dzie jej objąć rzę-idy. Nie chce zrazić sobie szer 
szych warstw ludności żadnym politycznym 
maksy mai i zmem. Tern wytłómaczyć sobie moż 
na np. deklarację Filipa Snowdena, odrzucają­
cą slrajk jako przestarzały środek walki.

Przeciwko oportunizmowi partji wystąpili 
obecnie James Maxton, przywódca Niezależnej 
Partji Pracy i A. I, Coock, znany sekretarz tc- 
deracji górniczej. Autorzy zaznaczają w  swym  
manifeście, że Part ja Pracy coraz bardziej od-

W  poszukiwaniu błękitnych 
diam entów na dnie morza

Ilistorja sięga jeszcze czasów wojennych. Podczas 
wójny storpedowany został przez Niemcy belgijski 
parowiec „ELisabedh-ValIe“ . W szyscy pasażerowie 
tego okrętu utonęli, ale utonął też olbrzymi skarb, 
a mianowicie metalowa skizynka z brylantami, sta­
nowiąca własność rządu belgijskiego. Obecnie po 10 
latach ogłosi! rząd belgijski, że bryianty te po upły 
wic ustawowego czasokresu przestają być jego wła 
snością, a stana sic własnością tego, kto je zdobę­
dzie.

W  Paryżu istjpeja unja przedsiębiorstw podmor­
skich, która ostawila sobie za zaeanie wydobywać 
z dna morza zatopiono skarby. Unja ta wysiała na 
miejsce, gdzie okręt został zatopiony, t  j. obok w y­
spy Belle-Ille, znajdującej się niedaleko północnego 
wybrzeża Francji, dwa statki, celem zbadania tere­
nu. Zapomocą oto wianki stwierdzono dokładnie miej 
sce, gdzie okręt został zatopiony. Ustalono też pro­
ceder wydobycia skarbu. Dowiedziano się mianowi-

ipusądzali, że chciał uniknąć śledztwa, dotyczę 
cego nadużyć wyborczych, że chciał uriiknęć 
dyskusji o ministrze spraw wewnętrznych, Któ­
remu Sejm wyraził votum nieufności, skreślając 
mu cajy fundusz dyspozycyjny i t. o.

I znowu pesymistyczna konkluzja:
Stwierdzić równocześnie należy fakt, że r 

i do nowego Sejmu odnosi się w ten sposóD, jak 
do Sejmu poprzedniego. Istnieje więc skutkieM 
tego ostry konflikt pomiędzy Sejnom i RządeiK, 
a zachodzi poważne niebezpieczeństwo, że ta* 
konflikt może z czasem zamienić się na ciędUde 
przesilenie państwowe

W  bardzo b o jow e  tony uderza „Robotnik**: 
Skończył się sen o „współpracy" obecnego 

systemu rządzenia z demokracją parlamentami, 
Co qo nas, nie lubimy złudzeń. Chętnie wiozSap 
wyjaśnienie położenia. 1 ze spokojem całkowi 
tym czekamy na godzinę rozstrzygnięcia.

REW O LW ER  NOŚ I PRZY POGODZIE !..
Piisząc o strzałach w jugosłowiańskiej sicup* 

sztynie i całym szeregu innych afer rewolwe­
rowych, słusznie zauważa p. Grzegorczyk w  
„Rze czypospolitej":

...Raz w tym, raz w tamtym kraju. Raz o wiel­
kie konflikty, raz o drobne poracnunkć. Wszyst­
ko rozstrzyga — rewolwer.

Tylko, że jeśli tak dalej pójdzie, to trzeba bę­
dzie wybrać między dylematem: albo zawsze
wszędzie i wszystkich rewidować, czy nie utpla- 
nowali sobie właśnie „radykalnego" ,0-związa- 
nia jakichś sporów, albo — wszystkich uzbroić 
i nigdy bezbronnie nie czynić ani krosu...

(b)

dał a się od swoich zasad, ii zapowiadają watlcę 
w  catym kraju przeciwko oportunizmowi przy 
wódców. Oficjainy organ Partji Pracy „Daily 
Herald" Lardzo ostro skrytykował ten mani­
fest, podczas gdy ,,Times" wskazują na to, że 
za manifestem tym stoją nadzo poważne odła­
my angielskiej klasy robotniczej.

O  równouprawnienie —  
w praktyce

Prezydent Masaryk za humanizmem codzien­
nego dnia.

Prez3rdent Masaryk odbywa obecnie poaróft 
po Morawach. W  Nikolsburgu przyjął deputa- 
cję Niemców, którą prowadził senator Luksch 
Na przemówienie senatora odpowiedział piez. 
Masaryk. Musi nastąpić świadoma tolerancja 
między narodami, żyjącemi w Czechosłowacji. 
Każdy naród ma swoje dobre i złe strony. Lów  
nouprawnien»e nie może istnieć tylko na pa­
pierze, lecz musi być przeprowadzone w  co­
dziennej praktyce.

Masaryk nazwał to humanizmem dn a co­
dziennego. Bliższe określenie tego humanizmu 
podał prezydent Masaryk w słuwach: Miłość
do narodu powinna się w  codziennem życiu 
urzeczywsln ć. jednakowoż bez krzywdy dla 

| narodu drugiego.

cie, że skrzynkę z brylantami umieszczono w  kaju­
cie kapitana. Nurek, który wiec spuści się na dno 
oceanu, ma dynamitem rozsaozić statek, a głównie 
kajutę xapituna. Nurek będzie też miał ze sobą ol­
brzymi magnes, ’ irzyciagający metalowe przedmio­
ty. W  ten sposób spodziewają się wydostać meta­
lowa kasetę, w  której przechowano d.amenty 

Rzecz jest bardzo kosztowna, ale wyprawa się 
opłaci, albowiem w skrzynce tej znajdowało się prze 
szlo 200 drogich kamieni, a między nienr wspania­
ły niebieski djament, który sam wart jest kilkana­
ście milionów francuskich franków. Coprawda ten, 
eksperyment jesj bardzo niebezpieczny, albowiem 
dynamitom można rozsadzić nietylko kajutę kapita­
na, lecz i samą kesetkę, a wówczas nie będzie mo­
żna wydobyć drogich kamieni których magnco, jak' 
wiadomo, nie przyciąga.

M  p p  p |  p p p p  HURTOWNIE 17*1

m f  y E T  w  l g a k t e n b e r g
M M  S ó l  I V  A m  ”  I , Lwów. Kasimienowłka lta. 
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Na hory loncie politycznym
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P R Z IQ L A D  GOSPODARCZY

Jak w yglada nasz bilans handlowy
z  p o s z c z @ g 6 ! n e m i  p a ń s t w a m i ?

I. kwart. 1927 i. kwart. 1928
—  69.9 — 115.9
—  34.6 —  65.7
4- 9.6 —  39.4
4-28.1 —  38.5
—  7.3 —  20.1
—  4.9 —  17.0

(sn ) W  dobie, gdy kwestja bilansu handlo­
wego staje się znowu aktualną i gdy z kilku 
państwami prowadzimy rokowania handlowe, 
Łtórych skutki odbić się muszą na naszern 
Handlu z niemi, zasługują na uwagę wyniki 
dotychczasowe naszego handlu zagranicznego 
z różuemi krajami. Zależnie od tego, czy 
bilans handlowy Polski z odnośneini pań­
stwami jest deficytowy, czy dodatni czy też 
zrównoważony, rozróżnić możemy trzy grupy 
państw. Poniżej przytaczamy salda obrotów  
naszych z odnośneini państwami w  1. kwar­
tale 1927 i 1928 (w  miljonach złotych).

Kraj* z dttficytowem dla nas saldem 
bilansu h d n d lo .c y o :

Stany Zjednoczone 
Am. Półn.

Francja  
Anglja  
Niemcy  
Szwajcarja  
W łochy

Konstatujemy zatem w pierwszym kwar­
tale 1928 w stosunku do wszystkich powyż­
szych krajów pogorszenie się naszego bilansu 
handlowego. Nie można się jednak zadowolić 
samem stwierdzeniem, że handel z danym 
krajem przynosi nam deficyt, gdyż rozstrzy­
gającą jest kwestja, jakiego rodzaju towary 
przywozimy, wzgl. wywozimy i czy zatem 
obrót handlowy z danym krajem jest dla 
interesów gospodarczych państwa korzystny 
czy też niekorzystny.

Otóż z tego punktu widzenia możemy 
stwierdzić, że korzystnym dla nas jest handel 
ze Stanami Zjednoczonemi, (gdyż importu­
jemy stamtąd głównie surowce, przeważnie 
bawełnę), korzystnym jest dalej handel z An- 
glją (import głównie artykułów spożywczych, 
surowców i półfabrykatów), do pewnego stop­
nia z Niemcami, skąd przywozimy w dużej 
mierze niewyrabiane u nas środki produkcji. 
Natomiast niepomyślnie kształtuje się handel 
nasz z Francją, skąd głównie sprowadzamy 
gotowe wyroby o charakterze konkurencyj­
nym, mianowicie wyroby włókniste i kosme­
tyczne. przyczem saldo bierne powiększyło 
się w b. r. o 50 proc. w stosunku do roku 
ubiegłego, następnie z Szwajcarja, skąd głów ­
nie sprowadzamy tkaniny wytworniejsze oraz 
z Włochami, skąd sprowadzamy owoce po­
łudniowe i samochody.

K raj*  * dedatnEem saldem bilansu 
h a n dlo w e go :

I. kwart. 1927 1. kwart. 1928 
Czecho-słowucja * 4  20.7 4  18.7
Austrja 4  29.7 4  14.0
Szwecja 4- 45.7 4  13.5
Danja 4  8.2 4  11.5
Łotw a +  8.7 4  9.4

I. kwart. 1927. I. kwart. 1928.

Rumunia -f- 13.4 4  7.6
Litwa 4  4.0 4  3.9
Finlandja 4  4.2 4  2.6

I tu również zauważamy zmniejszenie się 
nadwyżek wywozu polskiego w stosunku do 
roku poprzedniego, Z krajów powyższych 
poważniejszą wymianę towarową prowadzimy 
jedynie z Czecho-słowacją i Austrją, podczas 
gdy obroty z pozostałem i krajami w tej ta­
beli wymienionemi są znacznie mniejsze. 
Pomyślny wynik bilansu handlowego z temi 
krajami przypisać należy głównie eksportowi 
z Polski do nich produktów hodowlanych, 
przetworów ropnych oraz węgla. Stwierdzić 
należy, że eksport nasz do Rumunji mógłby 
przybrać znacznie większe rozmiary, gdyż 
kraj ten stanowi korzystny rynek zbytu dla 
naszych produktów przemysłowych. Mała 
aktywność naszego handlu z tym krajem  
tłómaczy się nieodpowiednim traktatem han­
dlowym, pochodzącym jeszcze z roku 1923, 
a zawierającym jedynie klauzulę najwięk­
szego uprzywilejowania bez ustalenia ceł 
konwencyjnych. Stan ten przypisać należy 
wpływowi naszego rolnictwa, obawiającego 
się konkurencji rumuńskiej.

Do trzeciej wreszcie grupy zaliczyć mo­
żemy państwa, z któremi bilans handlowy 
był w pierwszym kwartale 1928 mniej więcej 
zrównoważony, dając bądź nieznaczne nie­
dobory bądź nadwyżki.

I. kwart. 1927 1. kwart. 1928
Belgja
Holandja
Jugosławia
Norwegja

4  9.4 
4  4.8 
4  0.8 
—  2.6

—  1.5
—  7.5
—  0.9
—  1.8

Z krajów tych poważniejsze obroty mamy 
tylko z Holandją, przyczem importujemy 
stamtąd przedewszystkiem towary kolonialne, 
eksportujemy zaś głównie drzewo tarte i cu­
kier.

Państwa, niewyliczone w powyższych 3 
grupach, utrzymują z nami tylko nieznaczne 
stosunki handlowe.

Z przeglądu powyższego widzimy, że nad- 
j wyżka obrotu handlowego Polski z krajami, 

wymienionymi w 2 grupie, nie wyrównuje 
ujemnego ogólnego salda handlu z krajami 
1-szej grupy, czego następstwem jest saldo 
ujemne ogólnego naszego bilansu handlo­
wego. Sam fakt, że z danego kraju więcej 
przywozimy niż tam wywozimy, nie świad­
czy oczywiście sam przez się ujemnie o po­
trzebie prowadzenia z tym krajem handlu 
towarowego, gdyż jak zaznaczyliśmy de- 
cydującem jest przedewszystkiem, jakiego 
rodzaju są towary przywożone, wzgl. wywo­
żone i w jakiej mierze handel ten leży w

W*

ogólno gospodarczym interesie państwa. W  
każdym razie cyfry powyższe dostarczają 
ważnego materjału orjentacyjnego przy ro­
kowaniach o traktaty handlowe, które obec­
nie prowadzimy, a zarazem wskazują one 
w stosunku, do których krajów powinniśmy 
dążyć do zmiany istniejących traktatów.

Z Palestynsko-Polskiej Izby 
handlowej) w Tel Awiwie

Zwyczajne W alne Zgromadzenie Palestyńsko- 
Polsk iej Iziby Handlowej i  Przemysłowej, odbę­
dzie się dam 12 lipca br. o  godz. 9 wiecz. w  sali 
konlerencyjnej gimnazjum „lie rz lia " T e l Aw iw , 
ul. Aćhad Haam.

Porządek; dzienny obejmuje następujące pun­
kty:

1. Zagajenie — Konsul Gen. Rz. P. p. Zbyszew- 
ski.

2. Sprawozdamie z czynności — prezydent Izby 
p. Chelouche Moslie.

3. Przywitania.
4. Sprawozdania kasowe — sekretarz gen. p. 

Gros skopi Józef.
5. Referait o imporcie z Polski do Palestyny —. 

Radca handlowy Rz. P. p. Dr Hausner.
6. Referat o eksporcie z Palestyny do P_ol4.1 

— p. Salomon Jaffe.
7. Varia.
8. W ybói Prezydenta i  Wiceprezydenta oiaZ  

Wydziału.
9 W yLói Kom isji SzkOłilrującej.

INFORM ATOR GOSPODARCZY

ZWOLENNIK 17-TKI: Umowy takie podlegają o- 
ptaoie stemplowej w  wysokości 0‘5 proc. ceny kup­
na, a jeżeli dokonywuje ich Pan jako kupiec —  opła­
ta wynosi 0‘2 proc.

ROBOTNIK LA T  26: Informacje otrzyma Pan W 
Magistracie, wydział przemysłowy.

PERSKI: Być może udzieli Panu żądanych infor-. 
macyj tut. Izba Handlowa.

BEIT JEHUDA: Ubezpieczenia włoskie przedwo­
jenne przerachowuje się zasadniczo na 15 proc. P m  
szę się zwrócić do krakowskiego oddziału tegc To­
warzystwa.

PIW IAR7 Informacją żądanych udzieli Panr Zwią 
zek Szynkarsko-Goepodni w  Krakowie.

PRZEMYSŁOWIEC: Należą się odsetki zwiokł, 
ponieważ nie dotrzymał Pan terminów dopłaty po­
datku obrotowego za rok 1927.

STAŁY  CZYTELNIK „N. DZ/‘ W  SOSNOWCU: 
Winien Pan zaipłacić 277 zł. oraz zaległe odsetki od 
tej kwoty.

B. W. S.: Proszę się zwrócić z przedstawieniem 
sprawy do izby Adwokackiej w  Krakowie,

STAŁA CZYTELNICZKA (IN. DZ." W  RZESZO­
WIE: Drogerje nie należą do przemysłów koncesjo­
nowanych.

S. R.: Obowiązek naprawy naieżj do wła6c£< 
clela.

TOłłJAJS, ROPCZYCE: Należy wmieść podaiuie 
do urzędu skarbowego z prośbą o  potrącenie ko­
sztów budowy z dochodu (ustawa o  rozhuidrwie 
miast z 22 kwietnia 19127, Dz. U. R. P. Nu*. 421 puc 
372 z r. 1927, art. 33).

S. URSTEIN, SOSNOWIEC: Proszę zwrócić się o 
informacje do Związku Bruttowców naftowych we 
Lwowie. Dr. &. S.

K lęska „Hakoahu" i jej konsekwencje. —  Antyse­
mityzm na uniwersytecie. —  Prasa żydowska. —  
Reorganizacja zrzeszenia żydowskich korespon­

dentów zagranicznych.

(Od naszego korespondenta wiedeńskiego) 

Wiedeń, w  czerwcu.

(Sz. W .) Pozostajemy jeszcze pod wrażeniem 
katastrofalnej porażki, jaką poniósł „Hakoah" 
ostatniej niedzieli, ulegając w zawodach piłkar 
skich z W . A. C-ęm w stosunku 4:1 (0:1) i scho 
dząc wskutek tego do klasy drugiej. Niedoce­
nianiem faktycznego stanu rzeczy byłoby przy 
puszczenie, że jestto wypadek czysto sportowej 
natury, bez wpływu pośredniego na inne dzie­
dziny życia. „Hakoah", który w latach po woj 
nie światowej zdobywał laur po laurfe, trjumf 
po trjumfie, stanowił poważne actiyum w ży­
dowskim ruchu odrodzeniowym Austrji. W y ­
soko i dumnie dzierżony sztandar biało niebie 
ski drużyn}, która na szerokim świącie roz­

niosła słav«ę żydowskiej tężyzny, narodowo-ży 
iławskiego sparlu, posiadał duże znaczenie atra 
kcyjue dla indyferentnych mas żydowskiego 
Wiednia, a także i naszych przeciwników zmu 
szał do uzi szacunku i sympatji. Teraz jest 
sytuacja zmieniona. „Hakoah", który od lat 
zajmował zazszczytne miejsce w pierwszej kia 
sie, a w ro. 1925 był nawet mistrzem Austrji, 
i -usi -obecnie tę klasę opuścić. Przyczyną jest 
w pewnej mierze pech, prześladujący go w  cza 
sie tegorocznych zawodów. Duża wina leży jed 
nak po stronie samego klubu, który niepotrze­
bnie wybierając się dwa razy do Ameryki, zo­
stawił lam swoich najlepszych graczy. W  ten 
sposób mocno przerzedzona i niedostatecznym 
„Nachwuchsem" uzupełniona drużyna, musia­
ła, po szeregu porażek i małej ilości zwycięstw, 
zstąpić do klasy drugiej.

Konsekwencje są zatem nietylko sportowej 
natury. Trafione zostało uświadomione żydo- 
stwo Wiednia, nietylko footbalowa drużyna. 
Tak moralnie, jak i materialnie. Panuje depre­
sja, gdyż duma narodowa została ugodzona. A  
ten stan psychologiczny odbije się niestety tak

że na organizacyjno-spolecznem życiu. Na ak­
tywnie w  ruchu stojące jednostki nie działa ni 
turalnie ewenement taki w  ten sposób, ale ns 
sfery indyferentne wywiera on swój ujemny 
wpływ. Specjalnie w  Wiedniu, gdzie uznanie 
dla sportu jest bardzo duż© i specjalaie w  tym 
wypadku, gdyż idzie o klub, który jest jednynr 
z zewnętrznych może, ale duże znaczenie ma­
jących, objawów żydowskiego renesansu.

Należy jeanak mieć nadzieję, że „Hakoah" 
po szkodzie —  zmądrzeje. Zabierze się znowu 
do energicznej i sumiennej pracy, takiej, jaka 
ją przed kilKU laty doprowadziła do zasłużonej 
sławy. „Hakoah" zdziałał ogromnie wiele dla 
fizycznego i narodowego odrodzenia młodzieży 
żydowskiej w  Wiedniu. Jego członkowie są mi 
strzami pływackimi naddunajskiego miasta, z 
jego członków rekrutują się najlepsi biegacze 
i lekko-atleci. Wierzymy, że klęska drużyny 
piłkarskiej pozostanie bez wpływu na inne se­
kcje i nif osłabi kierownictwa klubu w  dąże­
niu do ostatecznego celu. Jest nim stworzenie 
nowej, młodej, dumnej, zdrowej na duchu l 
ciele generacji żydowskiej. Jeśli w au « t* nit
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Londyn (Ż A T ) Na pierwszem posiedzeniu 
Mowoobranej rady związku gmin żydowskich 
w  Anglji (Board of Deputies), które odbyło się 
W tych dniach w  Londynie, omawi jna była 
sprawa zaproszenia, otrzymanego od federacji 
sjonistycznej w Angłji co do wydelegowania 
dwócn przedstawicieli Board ot Deputies na 
doroczną konferencję sjonistów angielskich, 
która ma się odbyć dnia 8-go łipca r. b.
' Przewodniczący Board of Depuitiea p. Awig- 
dor GoldsnJd wypowiedział się przeciwko przy 
jęciu zaproszenia, podając jako motyw, że dele 
gaci Board nie byliby uprawnieni do wzięcia 
aktywnego udziału w  konferencji sjonislycznej 
(wobec postanowień statutu Board of Deputies) 
a  obecność tych delegatów w  charakterze ,,ob­
serwatorów'' na konferencji nie ma żadnej war 
tości realnej dla Rady związku gmin żydow­
skich. P. Goldsmid dodał, że jakkolwiek osobi­
ście sympalyzuje z sjonizmem, to jenak nie wi 
jdzi żadnej celowości w wysyłaniu taluej dele­
gacji.

P izy głosowaniu wniosek o wydelegowaniu 
przedstawicieli na konferencję sjonistyczr.ą zo 
s a ł  jednak przyjęty znaczną większością. P. 
Awigdor Goldsmid i lord Rothschild (którzy 
głosuwali przeciwko wnioskowi) zostali wybra 
ni jako delesaci, łecz odmówili przyjęcia man- 
(tatów. Uchwalono upoważnić prezydjum hono

l Luudyn (Ż A T ) Jak już donieśliśmy telegra 
ficznie, odbyła się w  czasie obrad komisji Agen 
eji Żydowskiej wspólne posiedzenie członkow 
kot* isji oraz egzekutywy sjonistycznej Przc- 
ypodniczył p. Louis Ma* shall, Na posiedzeniu 
lem obecni byli członkowie komisji pp. Feliks 
(Warburg, Dr. L. Frankel, dyrektor Wasser­
mann, Dr Cnaim Weizmann, Nahum Sokołow, 
D r M. Eder, Dr. Harry Sacher i Feliks Rosen- 
błati jak również dyiektor Żydowskiego Ban­
ku Kolonialnego Dr. G. Halpern, przedstawi­
ciel głównego biura Keren Hajesodu Dr. B. 
Feiwel i Dr. A. Ruppin.

Pp. Sacher t Dr. Ruppin złożyli szczególo- 
!WB wyjaśnienia o swoich resoitach i udzielili 
odpowiedzi na szereg pytań zadanych pi zez 
członków komisji Agencji żydowski©].

Nadzwyczajny kongres sjo- 
nistycznyl

Z  końcem sierpnia w  Zurychu.

Sjonistyczny organ opozycji radykalnej, wie 
Heń-ka ,,Die Neue W elt“ donosi o pogłoskach, 
jakoby z końcem sierpnia br. odbyć się miał 
(W Zurychu nadzwycza jny kongres sjonistycz­
ny. W  Szwajcarji mają się podobno już znaj-

rowe Board of Deputies do wyznaczenia in­
nych dwóch delegatów na konferencję.

Następnie p, Lucien W'olf przedstawił spra­
wozdani© „Joint Foreign Committee" (komisja 
dla spraw zagranicznych), w którera zaznaczo­
ne m. in„ że s3’tuacja Żydów V  Rumunji do­
znała pewnej poprawy dzięki środkom jiowznę 
tym przez rząd rumuński Komisja zaintereso­
wała się również projektem parlamentu turec­
kiego, który zmierza do zakazania instytucjom 
dobroczynnym i innym utrzymywania stosun­
ków z instytucjami zagranicą. Oznaczałoby to 
wielkie niebezpieczeństwo dla instytucji żydów 
sikch w Turcji, które znajdują się w  zależno­
ści finansowej od zagranicy. W  kwestji tej są 
jednak również zainteresowane różne instytu­
cje chrześcijański©, mające swe centrale w  Au  
glji, Ameryce i innych krajach. Joint Foreign 
Committee postanowił po1, o zumieć się w tej 
sprawie z zaint©resowanemi instytucjami za- 
grożonemi przez projekt parlamentu turec­
kiego.

W  końcu zakomunikowano, źe w  roku bieżą 
cym przypada jubileusz 50-lecŁa istnienia 
Joint Foreign Committee, które zostało założo­
ne w  roku 1878. W  związku z tem zawiązał się 
specjalny komitet mający na celu poczynienie 
niezbędnych przygotowań do obchodu jubdeu-

dować ui zędnicy egzekutywy, dla poczynienia 
odpowiednich przygotowań.

W  związku z tą wiadomością występuje „Die 
Neue Welt“ bardzo ostro przeciw Egzekutywie 
sjonistycznej, zarzucając jej osłanianie się ta­
jemnicami i niedemokratyczne metody pracy.

Sjoniścl - rewizjoniści o projekcie 
pułk, Wedgwooda

Berlin ŻAT. Pod przewodnictwem p. Richarda 
Lichtheima odb jło  się tu posiedzenie komitetu 
sjonistów rewizjonistów- zwołane w  celu zajęcia 
'tanowiska wobec projektu pułk. Wedgwooda w  
sprawie przekształcenia Palestyny na dominjun. 
brytyjskie. Jak w ;adomo, pułk. W edgwood wydał 
w tej sprawie specjalną książkę, a podczas swe­
go niedawnego pobytu we Wiedniu w ygłosił na 
ten temat szczegółowy referat.

W  toku dyskusjii wykazało się, że wśród sjo.ii- 
slów-rewLzjonistów panuje rozbieżność 2dań co 
do możliwości politycznych projektu Wedgwood a. 
Podczas gdy Eiisdr podobnie jak W łodzim ierz 
Żabotyński w  tygodniku „Kazsw i.ec zajmuje po­
zytywne stanowisko względem tego projektu, inni 
mówcy jak J. K linów  i Hans K lee wypowiedzieli 
się przeciwko wartości ideologicznej i praktycz­
nej projektu Wedgwooda.
Dr K lee wskazał, że Żydzi którzy znam są na ca

P R Z Y  C IE R P IE N IA C H  nemórobuaiinycłg ab-
strukcyj, popękani ach kiszki grubej, owraoatae- 
ni ach, krwawieniu, w  '-liszkach parciu Ba mocz, 
bólu w  krzyży, ucisku w  piersi a on, niepokoju w;
sercu, zawrotach głowy, stosowanie uataraśuej 
wody gorzkiej „Franciszka- Józefa" spraw ia 
zawsze przyjemną ulgę a niekiedy i zupełne w y le ­
czenie. Specjaliści chorób wewnętrznych zalecają; 
takim chorym pić codziennie rano i w ieczór po 
pół szklanki wody „Franciszka- Józefa44. Do na­
bycia w  aptekach i  drogerjach. 1967!

łym świecie jako bojownicy idei wolności między 
narodowej i  prtzciwnicy wszelkich tendemcyj im- 
perjalistycznyoh, nie powinni tiopościć, aby Łnsty 
tucja mandatowa, której powstanie nrtwiuimaiie jest 
jako krok naprzód na drodze rozwoju ..okiOLŚaiiC 
wego narodów, miałaby być wykorzystana na od  
danie krajów  pod panowanie innych narodów.

O  większe bezpieczeństwo 
publiczne w Palestynie

Jerozolima. ŻAT. Machmed Hassem Riizłk, dnt- 
g i z (lv,"uch młodych Arabów, którzy w  nocy 8-go 
hm. napadli na ulicy na dziewczynę żydowską, o  
caem już donosiliśmy, również zmarł na skuuaki 
ran odniesionych podczas strzelaniny, jaka się 
wyw iązała między napastnikami ą grupa mło­
dzi o-ó w żydowskich, którzy pospieszyli z pomo­
cą napadniętej dziewczynie. W  ten sposób wypa­
dek ten pociągnął za sobą dwie o fia ry  iudzikie.

W  związku z powyższem oraz na skutek zaża- 
też wniesionych przez ludność żydowską 2- powo­
du ostatnich częstych napadów na «tobie.y żydow­
skie na ulicach Jerozolimy, W ysoki Kon as ara 
Palestyny .ord Plum er wydał poiucj’ obostrzone 
instrukcje w  sprawie zapewnienia bezpieczeństwa 
publicznego w  Jerozolimie. Liczba policjantów w  
stolicy Palestyny ma być znacznie powiększona. 

—  o- —
CH U LIG AN  W IED EŃ SK I SK AŻ a N Y  N i M IE­

SIĄC ARESZTU, Onegdaj odbyła się w t Wiiedniu 
rozprawa przeciwko niejakiemu Janowi Kahnowi 
oskarżonemu o  lekkie uszkodzenie ciała i obrazę 
czci tow. naszego Dra Plaschkesa. Zajści© mia­
ło miejsce po rozpraw ie b. ministra spraw zagr. 
Czeinma przeciw  redaktorowi „D ie Neue Welt“ , 
Juljuiszowi Ló  /yemu, w  kiórymto procesie Dr 
Ptasrhkes występował jako obrońca oskarżo- 

. nego redaktora. Sąd skaza4 Kahna ’r.a miesiąc a- 
resztu z zawieszeniem kary, Dr Plaschkes został 
zaś od zarzutu obrazy czci, popełnionej wobec 
chuligana przez użycie słów : „Gediungener he- 
zahlter K erl“, uwolniony.

NOW E CZASOPISMO ŻYD O W SKIE  W  P A R Y ­
ŻU. W łodzim ierz Grossmann, dotychczasowy re­
daktor dziennika, „Pariser Hajnt“ , przy -tąpił uo 
wydawania nowego tygodnika żydowskiego w  Pa ­
ryżu p. n.. „7 diii*.

N O W Y DOCENT U N IW E R SYTE TU  JEROZO­
LIM SKIEGO - O F IA R Ą  A N TYSE M ITYZM U  W Ę ­
GIERSKIEGO. Kuratorjuir uniwersyteta hebraj­
skiego zamianowało, jak wiadomo. ■ docentem ma­
tematyki Dra Michała Fekete 2 Budapesztu Dr 
Fekete uzyskał docenturę na uniwersytecie buda­
peszteńskim mając lat 28, *poczem zajmował sta­
nowisko profesora w  żeńskiem gimnazjum pań- 
stwowem. Z powodu jednak silnego kursu anty­
semickiego hył bit zmuszony opuścić swoje stano­
wisko. Obecnie Dr. Fekete jest profesorem mate­
matyki w  gimnazjum żydowskiem w  Budapeszcie.

szu.

Posiedzenie ko misji Jewish Agency 
z udziałem Egzekutywy slonfstycznel

zawiedzie, będzie i dejnresj'a, jaka tu od niedziel 
bych zawodów panuje krótkotrwała.

m • •

Uniwersytet wiedeński jest znowu widownią 
anty semickich wybryków. Tym. razem —  pisa 
nych. Na papierze. Ale wiemy z doświadczenia 
aż nadto dobrze, że zbrodnicza agitacja druko- 
wanemi ulotkami prowadzi do czynów. „Czy­
ny" tego rodzaju, tumulty wywoływane przez 
ryceizy wojującego „Hakenkreuzu“, a powta­
rzające się w regularnych odstępach czasu pa­
rę razy na rok, „rozsławiły" już odpowiednio 
na świecie wszechnicę stołeczną Austrji. Obec­
nie, na zakończenie semestru, popisuje się ha­
czykowaty krzyż raz jeszcze, mając prawdopo 
dobnie na oku konieczność inscenizowania 
skandalów po fer jach. Ulotki, di uki, fałsowane 
statystyki itp. kwiatki hakenkreuzlerowo-raso 
wej nienawiści, widniejąc w korytarzach uniwęr 
sytetu i tym, którzy jeszcze nie wiedzą „udo­
wadniają", że Żydzi , Zulusi i Hotentoci —  to 
jedno i to samo, że Żydzi są pasorzy tem na ciele 
aryjskiego narodu i inne brednie zaczerpnięte 
X „rewdacyj" „Mędrców Sjonu“. Rektorat ui©

rusza się. Udaje, że tej agitacji pogranicznej 
nie widzi. Na szczęście nie wychodzi ona w  
Wiedniu poza mury najwyższej uczelni. Ale 
czy uczelni tej „szlachetna" propaganda tego 
rodzaju zaszczyt przynosi, zwłaszcza teraz, kle 
dy z okazji „Festwochen" tyle obcych bawi w  
Wiedniu i zwiedzając gmach uniwersytetu, 
ma sposobność zapoznać się z mentalnością czę 
ści młodzieży niemieckiej —  to wielkie pyta­
nie.

* * v
W  życiu żydowskiem Wiednia daje się doleli 

wie odczuwać brak dziennika sjonistycznego. 
Wydawana przez egzekutywę krajową „Die 
Stiinme" jest wprawdzie pismem doskonale re 
dagowanem, ale jako tygodnik nie może ono 
zapełnić luki, powstałej jx> zniknięciu „Morgen 
zeitung". Stricker wydaj© opozycyjną, również 
raz na tydzień ukazującą się „Die Neue W elt‘‘, 
której łamów używa do zaciekłej kampanji 
przeciwko Weizmannowi i mającej ukonstytuo 
wać się „Jewish Agendy". Sympatycznym obja 
wem jest „Die Judische Jugend", miesięcznik 
dla młodzieży, wyoawany przez org. sjomsty-

czną. Tę próbę stworzenia wspólnej platformy 
dla rozmaitych ugrupowań naivdowo-żydow­
skiej młodzieży, należy z uznaniem powitać. 
Niestety istnieje i w  Wiedniu pr?sa żydowska 
o tendencjach antynarodowyeh, a to „Die 
Wahrheit", pismo Żydów asymilatoiskich l 
„Die Judische Presse", organ agudysiów,

Jeśli już mowa jest o prasie, wspomnieć trze 
ba o zjednoczeniu hebrajskich i żydowskich ko 
respondentów zagranicznych, które po dłuż­
szym okresie martwoty i śpiączki, obudziło się 
nieduY/nc do nowego życia, z jednej strony 
wchodząc wr ściślejszy kontakt z władzami i 111 
slylucjami auslrjackiemi, a z drugiej występu 
jąc ostro przeciw horendalnym, kłamliwym, z 
palca wyssanym „korespondenijom", któreml 
poszczególni korespondenci czytelników swo­
ich pism „uszczęśliwiali". Akcję tę zmierzają 
cą do odczyszczenia części prasy żydowskiej, 
żywiącej czytelników informacjami, pochodzę 
cemi z wiedeńskiej „Lugenzenttale" należy z 
wielką sympatją powitać i w  interesie dzienni 
karstwa żydowskiego życzyć sonie, ny do pozy 
tywnego rezultatu dopraw adzila.



Nr- 169 „NOW Y DZj ENNiJEy' .poniedziałek 25 V i 1328 Str. ?

U źrottal tragedji młodzieży szkolnej
• JK v k ,t » 'J  egzaminów, przed zakończeniem ro­

ku szkolnego, słychać coraz czyściej o  strasznych 
itragedja.h wśród młodzieży szkolnej. Kronik i po­
licyjne notują częste samobójstwa uczniów, któ­
rzy  z powodu złych not, czy rzekomej lub istot- 
mej niesprawiedliwości nauczycieli 

odbierają sobie życie, 
nie uivgąc przeżyć po iiien iy  i wstydu spowodo­
wanego złą jiOtą łub pozostaniem przed dwa lata 
W  J©dńv(J klasie. Mi.azą się toż wypadki zabójstw 
digfctłnyWanyeK :na ' nauczycielach, coraz częstsze 
ąą ■ różLa OSŁUctwa egzaminowe, a młodzież zimu- 
SSOma do pracy szkolnej

' w  utiuoslerze lęku i  przerażenia 

zdradza ob jaw y nadmiernej w rażliwości, o„łabie- 
p ia  pinwów, co oczyw iście odbija się na je j zdol- 
noścnaca j  pracy. Na te niepokojące opjawy zw ra 
cą  często uwagę opinja publiczna, żalą się na nie 
rouzace, biadają uczniowie, widzą je władze 
sakotm .

al# do relgr*ny nauczania jeszcze ciągle aroga 
jest bardzo d xlrk

Zajął się ostatnio tą bolączką życia prawie 
Wseyztkich społeczeństw warszawski „Przegląd 
‘Pedagogict-uy*^ który na wstępie rozważań o tra- 
gedji dzisiejszej uczącej się młodzieży podał kal­
ka charakterystycznych faktów z pierwszych mie­
sięcy br.

I  tak W stjczniu: truie się uozemiea 17-letnia 
z  powodu złych stopni; w  tymsamyrn miesiącu 
zabija się uczeń 7-mej klasy gimn., topi się uaze- 
iiięa 3 klasy szkoły wydziałowej, zagrożona karą 
zę sfałszowanie stopni. W  lulym 17-letni uczeń

sprowadza świeżość odoacl.u I grun­
towne oczyszczenie zębów 1 jamy

■fa. - f

sirżela się z powodu rozstroju nerwowego, zabija 
się urzeń 3 klasy z  powodu złych stopni w  nauce, 
zaś inny uczeń 7-ej klasy gimn. nie zdawszy egza­
minu, strzela trzykrotnie uo profesora, rani gc i  
zabija sam. siebie. W  marcu 12-letni uczeń II. 
kłosy z powodu Złych stopni, rzuca się z mostu ko­
lejow ego i  ciężko kaleczy, 15-letni uczeń gimn. 
rosyjskiego usunięty ze szkoły z powodu złych sto 
poi, truje się, uczeń kursów maturalnych wiesza 
się z  obawy przed odpowiedzialnością sądową za 
skrauzenie Opiekunowi większej kwoty; w  innym 
wypadku uczeń 5 klasy gimn. policzkuje profeso- 
n  i z łgrozony wydaleniem, rzuca się pod po­
ciąg, uczeń szkoły rzemieślniczej zastrzelił nau­
czycielkę a siebie ranił, gdzieindziej uczeń pr*ed 
jakąś w ypraw ą przypadkowo zabija kolegę i td. 
W  kwietniu czterech zamaskowanych uczniów 
wp ida do dyrel tora gimnazjum ukraińskiego, a 
spłoszeni ranią woźnego. Tłem  terror połiiyez- 
ny. W  m„ju powrotna fala: w  gimnazjum ukr.
r„attu zysta nie ad iwszy egzaminu, zabija się 
z  rewolweru, uczniowie seminarjum strzelają do 
nauczyciela z  karabinu.

Jest to oczytyiście tylko drobny ułamek setek 
Wypadków, które zdarzają się w  różnych miej- 
scpiwośęiaęh na terenie Polski. Zwykle dopatru 
jemy się głównej w iny w  naucziucielach wycho­
wujących młodzież „pod groza notes a i grożb' 
N iewątpliw ie w  pewnych wypadkach takie umiej 
scawianie odpowiedzialności jest ąłuszne i uza­
sadnione. Niemniej zasługuje na uwagę,, co o tem 
pif-ze „Przegląd  Pedagogiczny'1.

„A tm o. -a lęku i- przerażenia'1 we współcze­
snej, przeciętnej szkole? Tu jest chyba jakieś stra 
szee nieporozumienie. Przecież w ciągu minione­
go dziesięciolecia
przoowne gruntownie motody i PJ ogramy w ła­
śnie w  kierunku odciążenia pamięciowego, rozwo 
ją przyrodzonych młodemu wiekowi zdolncś<», 

twórczej współpracy na lekcjach, 

zamiast dawnego „wkuwania się1- w  podręcznik. 
Jednostronność wykształcenia umysłowego zaslą

piono wielostronnością wykształcania umysłowe­
go, wychowania fizycznego, estetycznego, społecz 
nego Liczbę przedmiotów umysłowych zmniejszo­
no, a za to obok mcii integralną częścią szko­
ły  stały się: gimnastyka, śpiew, rysunki, praca 
rdfczna, dodajmy do tego sporty, w  wyższych kla­
sach przysposobienia wojskowe. Program y nau­
kowe zakrojone najpierw nazbyt rozlegle, ulega 
ją  stopniowej redukcji, podobnie co jakiś czas 
ulega redukcji zakres materjułu, wymaganego 
przy maturze. T o  zmniejszenie stwierdzić może 
każdy człowiek dobrej woli, każdy kto porówna 
wymagania dzisiejsze z  wymaganiami matur a 1 
nemi szkoły przedwojennej1'.

Trudno więc uogólniać i zwalać całą winę tra- 
godyj szkolnych na programy nauczania i  na nau­
czyciela, choć nie ulega wątpliwości, że w  orga­
nizacji szkolnictwa jest pewien w ielk i błąd nie 
pozostający bez skutków.

„Szczególnie bowiem częste są samobójstwa — 
pisze „Prz. Peo.“ —  z powodu złych not — w  kia 
sie 8-ej. Opinja jest tu bardzo w rażliw a; słyszy 
się zdanie, że skoro uczeń doszedł do klasy 8-ej, 
to nie może już przecież otrzym ywać stopni nie­
dostatecznych w  tej klasie lub przy maturze, że 
w  takim razae sama szkoła wydaje sobie św ia­
dectwo niedostateczne. P iaktyka tymczasem w y­
kazuje, że uczeń, który ledwo przechodzi z  klasy 
do klasy, właśnie najłatwiej zawieść mcze w  kia 
sie o p a tn ie l kiedy idzie o  zbudowanie pewnego 
całokształtu, o  syntezę materjału z  2—3 ostatnich 
lat. Niepowodzenie szkolne w 7—8 klasie bywa 
zaś tern dla ucznia szkodliwsze, że w  przeważnej 
części zawodów egzamin maiuryczny jest warun­
kiem uzyskania pracy. Uczep zatem, który utknął 
na tym stopniu nauki, jeet w łaściw ie wykolejeń­
cem.

By temu zapob’ec,' proponuje „Przegląd  Pe- 
dag.‘‘
wprowadzenie dwojakich świadectw dojrzałości: 
jednego dającego prąwa żyęiowe i drugiego, upra­

wniającego ao wyższycn stadjów.
Niejeden .młodzieniec, któremu nauczyciele we­

dług „umienia i poczucia odpowiedzialności pie 
mogą dać świadectwo dojrzałości do studjów w yż 
szych, mógłby uzyskać łatw iej dyplom w iedzy 
średniej dla celów zawodowych.
Oczywiście przyczyny tragedji u młodzieży nie 

tkwią wyłącznie w  systemie szkolnym.
Dużą rolę w e wzmożeniu się serji samobójstw  
stanowi Kryzys współczesnego ż/oia. Li dzkość 
po wojnie światowej

brodzi jeszcze ciągle we krwi, 
b*ii fc w  niej coraz głębiej* a życie ludzode straci­
ło  jakąkolwiek wartość. Takt współczesnemu ży-
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Charlie CliapUr ma a i  dziewięć... 
matek

Charlio Chaplin pisze obecnie swoją biografję, 
która ukaże się w  tycn dniach w  języku francu­
s k i  i  angielskim pod tytułem „I.Ioje podróże po 
świecie". N ie jest to autubiografja we wlaśca- 
wem znaczeniu tego słowa, bo Chaplin daje roz­
maite epizody swego życia, nie związane ze so­
bą zresztą chronologicznie, ale mimo to, a może 
właśnie dlatego, lak Lurdzo charakterystyczna 
dla psychulogji w ielk iego artysty. ,

M. in. opowiada Chaplin o  listach, które do­
stawał podczas swych podróży po Europie. Gdy 
przyjechał do Paryża otrzymał w  przeciągi trzech 
dni 73.000 lis tów . Zapakował je  do kufi a i ode­
słał do Hollywood, gdzie ich segregowaniem i  za­
łatwianiem zajmują się aż dwaj sekretarze i  k il­
ka stenotypistek. W szystłbe te listy zaw ierają 
prośby o wsparcie. Zgłosiło siię do Chacilinr aż 
C77 krewnych, o  którycn Chaphtn przedtem, nje 
miał nawet pojęcia.

Pikanterją jest jednakowoż epizod z  książki, 
opowiadający o  dziewięciu matkach ChapLnu. 
Zgłosiło się miianowic,e dziewięć dam, które za ­
komunikowały Chaplinowi, ze są jego mątKaiuL 
Każda z  iycn matek opowiada fantaslycme his aur 
je o wędrujących cyganach, którzy łdadyś jąj 
dziecko t;. Chaplina porwali, c wędrownych (rur 
p ich cyrkowych i  inne tym podobne wymysły.

Mnóstwo też zaproszeń otrzymju Chaplin, nu 
które odpowiadał odmownie jogo s i t r  eta rz. W  
Londynie przyjął tylko jedno zaproszenie, a tnia- 
row ic ie  Jrf. G. Wellsa, który go  nader serdeczni** 
przyjął. Znakomity pisarz, chcąc ubawić swego 
niemniej znakomitego gpeaią, w ziął Jaśkę <jo rę­
k i i udawał znany chód Chaplina.. Noga mu się 
przytem lowinęła, tak, że upadł, ale się w cale 
nie potłukł. Cnaplin śmiał się, co jws, rzadkością 
u lego komika, który jest ą natur0' człowietfliotr 
poważnym i  skłonnym do mgląnćhołji,

.'iŁB-jwienit procesu przeciw 
mordercom Margit Ydrcsmany?

Prasa czeska przynosi sensacyjną wiadomość 
o roająuem nastąpić wznowieniu procesu prZeoiw- 
kc KJjpetarziowi i towarzyszom o zamordował u a 
Mi rg it  Yorósmarty. Obrom y  Klepeta za 
się ustalić, że śv.h geic Ezner, na które JO zezua- 
niacn opiera się gtówu.( sk w i ją c j ’ wj,Tok- nie 
był krj-tycznego dnia nad jeziorem  Cooorba. a kur­
ta n oltiunl ow a  aoctała później i to inną ręką 
wypełniona. Mienałk© złożył te* nowe 
wedle którego moid popetniouo nie I f  jjpca, lecz 
o  10 dni później.

Motywem mo.ui ma być też jakaś tajeinMuinu 
hi&torja sspiegowsi a, której szczegóły oą hmfcaj 
Uiaziiane, ale ma być w  nią wmKdzanj uaotfasor. 
Mesza--os, znany z  afery fałszerzy francuskich baa 
knotów. Pozatem uuało się onrońcy Kłepetarzai 
wynaleźć świadka, który pod przysięgą obce ze­
znać, że Klepetarz w  krytyozuyłń dmiiu bawół wi 
Fń-adze, nie mógł wuęc brać uda ? ,u w  morder- 
otwie.

przywraca zębom Ich piękność na­
turalną I usuwa rosatkl potraw.

J r
ćiu społecznemu i  polityczni mu wybijają je szcze 
cięgle strzały karabinów i rewolwerów .

Młodzież zaś szczególnie w  wieku lat 16—18 
czuje

pociąg do efektownej śmierci, 
przeżywa psychozę samobójczą, która potrzebuje 
tylko drobnej podniety. A  podniet nie b^at ani w  
życiu szkodnem, ani poza sżkolnem.
M pg HM BBBM  B B B p  ■  a—a— — i—

ZM NIEJSZENIE  P R ZYW O ZU  TO W ARO W  Z A  
GRANICZNYCH. Według danych urzędów celnych 
od chwili przeprowadzenia waloryzacji cel, pizy- 
wóz towarów zagranicznych do Pluski zmniej­
szył się o  60 procent. Specjalnie dotyczy to jedwa­
biu, wełny, obuwia, kapeluszy, kosmetyków, z mą 
lerja łów  konsumpcyjnych zaś ryb, jak łosoś. Pó- 

! sterunki celne zaobserwowały natomiast wzmo- 
I zony szmugiel tyCh towarów, co spowodowało i 
j rozszerzenie dotychczasowej sieu  tych posterut 
J aów.

R E PĘ R TU a Ł  r iN O T E A T R O W  

CKiRSG: „Widmo L©avru“ (IT. sor^a —• kłejab*
ty  cesarrowejj.

W ARSiłiAWA: „Djabelski jeżpzięę,‘r 
NOWOŚCI: „Kochaj mnie a świat będzie nrnl»"  
SZTUKA: „Posiew krwi**,
1'CIEC-HA: „Pensjonarki".

WANDA: „Zatoka śmierci" (Kniaź Potdemff’ihj.;

zapewnia zębom zdrowie, rozmięk­
cza 1 usuwa z nich f imien.

a r
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| g  1 I T E R A T U R A  I S Z T U K A  B a
C ~ J  DODATEK TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKA** Q Q

^erszon Szofman
25 lat twórczości literackiej

„In  der Beschrankung erkennt raan 
den Maistei". —  Goethe.

N ie zmam dokładnych danych, tyczących mioj- 
BCa i  dały urodzenia G. Szota  ana. (Do niedawna 
ule znałem imienia pierwszego, —  zw ykł był 
bowiem podpisywać się inicjałem G.). Lecz okolicz­
ności, w  jakich się on urodził, układają się zawsze 
Pa^ed memi oczyma w  następujący obraz:
' Jesień. Świat Boży okryty ciężki em i chmurami, 
fctóre na dusze nasze kładą się, niby ołów. Wiatr 
Spaceruje pa woli, a bez ustanku, zwiastun burzy, zry 
iwający ze złością pozostałe na ogołoconych drze­
wach żółte, zwiędłe liście. — Jęk ciągły przemili:e 
św iat cały i  dusze ludzkie. Niepodobna wykryć, 
skąd ten jęk pochodzi; niepodobna odróżnić, czy jest | 
to  okrzyk rozhiuiałego wiatru, odwiecznego zwycięz 
cy, czy jęk bólu padających w  walce Liści. Jednego 
E tych smutnych wieczorów jesiennych zjawił się 
tłerszon Szohnan. Płacz jego dźwięczny a niewytló- 
toaczomy jeszcze, zmieszał się z płaczem w  smutku 
pogrążonego świata. Przybył głos jęku jeszcze jed­
nej duszy, która zstąpiła na nieograniczone niziny 
EJemskle.
i I  zda się, że  w  tej postaci pozostał G. Szofman 
przez cale życie.

Dzień urodzin, w którym po raz pierwszy ujrzał 
fewiai, tak dalece w ry ł się w  pamięć jogo i  pochło­
nął całe jestestwo, że nie przybywała dlań po jesieni 
[Wiosna.

Życie łego — to dzień pełen wyrzekań, wieczna 
Jesień, bez promienia słonecznego, bez nadzieja w 
przybycie wiosny, bez oczekiwania przyszłości ja- 
• o e i. , ,

I * #  /  ■ "
W ielcy  krytycy mawiają: „Niema wzniosłej i nie­

skazitelnej sztuki bez podłoża autobiograficznego".
„Twórca, to również człowiek", —  może należa­

łoby to rozumieć, że twórca to człowiek. Dopókiś 
me zasłużył na miano człowieka, nie możesz wejść 
w  szeregi twórców.

I  mawiają jeszcze w ielcy krytycy: Pierwszy sto­
pień do wielkiej sztuki — prostota.

Oto dwa znamiona, a jakże nieocenione cechy 
twórczości G. Szofmana.

Z  każdego wiersza krótkich i nielicznych szkiców, 
!W których ilość słów zda sie być ograniczona, wy­
czuwa się przedewszystkiem twórcę. Ze zwykłych 
liter spoziera dusza zboiała i męcząca się wraz ze 
[wszystkimi męczennikami i nieszczęśliwymi. — Ból 
przebija nawet ze śmiesznych obrazów z życia, może 
nie mniej, niż ze smutnych, w których prostota do­
sięga grozy bezgranicznej. I jak większość prawdzi- 
iw*e przez naturę błogosławionych twórców nie ule­
gał on powolnemu rozwojowi i zmianom. Zjawił się 
pewny, dojrzały, doskonały, jakby jabłko spokojnie 
dojrzewające pod promieniami słońca. Gdy kończy­
my tekturę tych opisów bólu, zła, brudu, upadku, —  
opisów życia, wrażenie nienawiści i brzydoty, ogąr- 
łriayyyy nas podczas czytania, ustępuje miejsce u- 

które się przekształca w  przekonanie: 
Bdnjesz się sam być jednym z tych, którymi się 
brzydziłeś i szepczesz z odwagą: bracia moi... Tern 
Się też tłumaczy specyficzny stosunek czytel­
nika hebrajskiego do G. Szofmana. Z niocierpli- 
WOścaą, w łaściwą młodzieńcowi, oczekującemu 
kochankę, czeka on na odgłos od niego, a gdy po­
grąży  się w  nielicznych jego wierszach, czuje, iż 
nic jest już więcej samotnym. P o  przeczytaniu nie 
©gatmia nas uczucie zadowolenia jak po przeczy­
taniu ciekawego opowiadania, lub udanego szkicu 
nie; bowiem nie w  towarzystw ie pisarza byliśmy 
•  u druha bliskiego twórcy —  człowieka, brata 
mdługącego...

«  » *

„Saulow i zidawało się, że ów  dzień, w  którym 
przerwanym zostanie łańcuch życia wszystkich 
tych, którzy hulają syci, zdrowi i weseli, daleki 
jeszcze. Lecz myśl, że on nastąpić musi, że przy­
będzie kiedyś dodawała mu otuchy" („W  cudzym 
domu").

W iersze te wyjąłem z jednego z pierwszych o- 
powiadań G. Szofmana. A nie są one jedyne bo­
wiem w  utworach jego znajdują się obficie takie 
lub bardziej groźne. Nie dziwnego więc, że zosta­
ło  naogół przyjęte twierdzenie: G. Szofman jest 
negatywnie ustosunkowany do życia. Wliidizl, on,

jako jedyny rezultat walki, -i usiłowań człowieka 
na ziemi śmierć. Ona daje ostatecznie zbawienie, 
w  jej skrzydłach znajduje człowiek pożądany spo­
kój — niioość.

A  jako barwne świadectwo tej w iary : „Fala
zimnego strachu zmroziła kark, i łydki; mowa za­
stygła jakby w e śnie. Lecz jednocześnie znikł u- 
przedni niepokój, strach błądzeń poszukiwań, jak- 
gdyby droga szukana odnalezioną została" („W  
stopach miasta").

A le  oto przybywają w iersze inne, obalające po­
wyższy wniosek:

„On lubił od czasu do czasu dawać w yraz u- 
czuciom brzydoty i zła; a brzydził się on wszyst- 
kiem; i mawiał zwykle, iż nie trzeba umiłowań — 
a gdy uczuł w  czasie golenia, ciepłą dłoń młodego 
fryzjera, na swym policzku, oczy jego wypełniły 
się łzami, żałował wówczas długich nocy, licznych 
dni, które spełzły, przeszły, bez miłości, bez duszy 
bratniej, bez przyjaźni". („Jona").

Miłość — najgłówniejszy nerw życia, ukryta 
była głęboko w  sercu, pełnem bólu i smutku. I  o- 
to obojętna dłoń fryzjera, który zwykł wszystkim 
tak gładzić policzki dokonała cudu — zbudziła

Powieść niemiecka lat ostatnich * ) przechodzi zna 
mienne przeobrażenie. Następuje jakgdyby rozsze­
rzenie jej treściowej pojemności i to we wszystkich 
wymiarach. Powieść ta, budowana dotąd w  jednej 
płaszczyźnie, w  przekroju jakby ukazująca pewne 
zagadnienia i kwestie, lub jedynie naświetlająca i u- 
wypuklająca pewne tylko strony życia, — obecnie 
nasiąka jakimś tytanicznyrń tchem, wyrasta poza 
swój właściwy krąg, nabrzmiewa wszechstronnem, 
niejednokrotnie arcywnikjjwern ujęciem zjawisk, uka 
zanicm ich pod wszystKiemi możliwemi kątami wi­
dzenia, —  staje się, słowem, wielokierunkową i wie- 
loogniskową. Wiclokierunkowość ta i wieioogmsko- 
wość przystają ściśle do siebie. 0  ile akcja, której 
substratem możę być jakiś fakt, toczy się kilku ko­
rytami równocześnie, o tyle również dusza każdego 
występującego w powieści plastycznie osobnika jest 
jakby soczewką, skupiającą w sobie i zarazem zała­
mującą obraz tego faktu. Niema właściwie postaci 
pierwszo — i drugoplanowych. Wszystkie i wszyst­
ko jest jednako ważne. Na tern zyskuje przedewszy­
stkiem konstrukcja i myślowa zawartość dzieła.

W  nowej tej powieści me treść gra rolę (tej wła­
ściwie niema w znaczeniu fabuły romantycznych po 
wieści), tylko sam sposób rzucania i przeprowadza­
nia problemów, docierających zaprawdę na samo 
dno, do samego metafizycznego wszechpoczątku zja 
wosk. Bowiem jedno zjawisko, jedna sprawa zespala 
się z drugą silnem ogniwem niepozornych na oko 
przypadków i powikłań, wewnętrznie jednak zazę­
bionych o siebie, niby tryby obracających się kół.

To, co dawniej muskane było zaledwie słowem, 
przełamującem pewien utarty już szablon, owa sub­
telność dotknięcia, owo pastelowe niedopowiedzenie, 
owo drżące, tęskne, uroczne półsłowo, mówiące wie­
le, ale przecież nie docierające na dno samo (Ham­
sun i jego wielka szkoła), tego niema zgoła w  nowej 
niemieckiej powieści. Tutaj jest powiedziane wszy­
stko bez obslonek, jasno, dobitnie, wyraźnie, rzecz 
każda nazwana po imieniu. Jak jastrząb kołuje twór­
ca nad każdem zagadnieniem, nad każdym pytajni­
kiem zosobna, aby zataczając coraz bliższe i bliższo 
kręgi, wpaść wreszcie jakąś szczerbą w  samo jądro 
i już zwycięsko w niem utkwić. I teraz zaczyna się 
rzecz najwspanialsza: dotarłszy w  sam miąższ spra­
wy, ąutor cudowną, żelazną, nie cofającą się przed 
żadną możliwością djalektyką, przeciwstawiając so­
bie nieraz dwóch antagonistów, a więc dwa odmień' 
ne sposoby ujęcia tej samej rzeczy, zbliża ią przed 
nasze oczy, przyczem danern jest czytelnikowi u-

*) Zaznaczam, że mam tu na myśli nie powieść
niemiecką wogóle, tylko najwybitniejsze niejako re­
prezentacyjne jej twory. Jeśli idzie o nazwiska: To­
masz Mann, Jakób Wassermann (ostatnie powieści). 
Kafka, niektóre prace Werfla i  Arnolda Zweiga.

bezgraniczną nienawiścią. Co w o li G. Szofman? 
Co wybiera: nienawiść czy miłość?

N ie ulega wątpliwości, że znajdujemy w  nim 
syntezę tych dwóch krańcowych uczuć. Nienawiść 
i miłość — oto jego  cele. Oto jak sam daje tenor 
wyraz. Jeden ze szkiców — perła nowej literatury 
hebrajskiej (który nawiasem mówiąc przydałoby; 
się przetłumaczyć na polski) jest specjalnie zna­
mienny. Zastał on opublikowany w  jednym z  ze­
szłorocznych numerów „Haolamu" — pt. „Sędzia". 
Opowiada wiięc Szofman o  sędziu, jego  zachowa­
niu się, fizjognom ji, na której niema litości. Siejo 
postrach na wszystko, oo wokół niego się dzieje, 
nie oszczędza nawet osób najbliższych.

„R azu  pewnego przyszedł doń do kawiarni syn 
młody, dziesięcioletni, ładny chłopczyma. M iał ja-* 
kieś polecenie z domu. Ojciec przyjął go z powa­
gą, spokojnie słuchał słów  chłopca i oschle kiiwał 
gtową. W yraz tw arzy nie ulegał najmniejszemu 
przeobrażeniu. Daremnie wyczekiwał maiec u* 
śmiechu, jakiegobądż dowodu miłości'*.

Lecz...
„N agle  w y ją ł chusteczkę, zmoczył ją końcem ję- 

zyKa i zaczął starannie ścierać plamkę ns czole 
syna. Czynił to ze skupieniem, z  dokładnością nie­
zwykłą —  i oto przed memi oczyma stanął o jc iec- 
w ielki, bardzo siilny ojciec".

Cytat ten wydaje mi się być najstosowniejszym 
epilogiem:

Przyjm  ciepły uścisk dłoni z  okazji jubileuszu 
T w ego  —  w ielk i i  w ierny nasz „Sędzio 1“

Jehuda W arszawiak.

czestniczenie w  twórczym, — analitycznym i rozkła­
dającym, a zarazem syntetycznym, łączącym proce­
sie. Oczywiście, przy tym sposobie pisania, niemoż­
liwe są do ominięcia pewne dłużyzny 1 rozwlekłości. 
Powoduje je chęć wyczerpania tematu do możliwych 
granic, owa niemiecka rzeczowość (Sachlichkeit), 
stanowiąca również jedną z dominujących cech tej 
powieści. Powieść przestaje nieraz być powieścią i 
staje się traktatem filozoficznym. Fabuła zatraca się 
już zupełnie i pozostają jedynie bezkresne horyzonty 
zjawisk, pozostaje tylko życie samo i duszy ludzkiej 
odwieczne w niem poczynania, tylko najcichsze, a 
zarazem najgłośniejsze, najprostsze, a zarazem naj­
przepastniejsze sprawy, —  tylko zmiany, zrodzone 
przez czas, który jedyny trwa niezmiennie i absolu­
tnie ponad wszystkiem, rodząc nawet czasem bez­
względną prawdę.

Powieści te, które mam na myśli, są dojrzałe i 
światłe. Z powierzchni życia zstępują w  mroczne głę 
bie, rozświetlając je meteorami poznania. Bije z nich 
odblask głębokiej wiedzy i zamyślenia. Dają też nie­
zapomniane chwile, nie tych romantycznych, łza­
wych wzruszeń, co naprzykład powieści Wiktora 
Hugo (bezsprzecznie wielkie), ale chwile olśniewają­
cych błysków i druzgocących wstrząsów, jakie na­
chodzą nas zawsze, ilekroć zdarzy się nam zrozu­
mieć, lub choćby zbliżyć do zrozumienia jeszcze jed­
nej rzeczy.

Powieść dzisiaj na obszarze całego czytającego 
świata króluje wszechwładnie. Poezja, dramat, znie­
ruchomiały dziwnie i cofnęły się na razie na plan 
dalszy. Powieść wyciska niezaprzeczalne piętno na 
zmysłowości ogółu, „eśli dziś w  Niemczech powieść 
ta w  swych szczytowych dziełach z regionalnej i na­
rodowej staje się ogólno-Iudzką, jeśli stawia i wzdłuż 
pewnej linji, (zaznaczam, wybitnie lewejl) przepro­
wadza kwestie, bliskie każdmeu człowiekowi, nie 
może to pozostać bez wpływu na zmianę całych my­
ślowych kompleksów czytelnika, a może właśnie na 
odwrót jest tejże zmiany wynikiem.

Ogromna też poczytność takiej właśnie powieści, 
setki tysięcy w  ciągu miesięcy rozchwytanych e- 
gzcmplarzy, świadczy, że dokonuje się tam przełom, 
wiodący do tępej, ograniczonej ciasnoty i martwoty 
domowych opłotków na nieogarnione horyzonty ol­
brzymiej, dla wszystkich ludzi i narodów jednej pra­
wdy. Wanda Krageo.

Celem uniknięcia przerw) w wysyłce 
pisma, prosimy o rych łe  odnowienie 
prenumeraty nu miesiąc lipiec.

miłosc, taik wielką, że zidolną da nawrócenia. Bu- 
dzą się nowe myśli żału, dręczące bez ustanku; 
myśli ściskające serce niemniej niż poprzednie

Nowa powieść niemiecka
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Nowe poezje Juliusza Feldhorna
N ie  jest to  dek jut, bo p. Juljusz Feldhorn ma 

Już aa sobą kilka tomików i przekładów, można 
też na tej podstawie wyrobić sobie zdanie o  twór 
esej lizjognom ji poety.

Nazwałbym  p. Feldhorna intelektualistą o me- 
lancbolijnem na świat spojrzeniu. Jest rzeczą zro- 
Bdmiałą, że skoro się przeciąża statek, którym 
s ię  wybiera w  powietrzny lo»t, rozmailemi remi- 
biscenojami, nie można być beztroskim ruchem 
idącym z wiatrem w  zawody. A  zresztą redaktor 
^Zwratnacy'1 p. Peiper dał już rozgrzeszenie wszy 
stłum' poetom, którzy nie czerpią z bezpośrednie­
g o  natchnienia, lecz budują swą sztukę twardą 
i  mozokrą pracą.

Nazwałem  p. Feldhorna melancholijnym intelek 
tuaiistą, ale trzeba być ostrożnym i każdą nomen­
klaturę przyjąć cum grano salis. Prawdą bowiem 
jest, że i p. Feldhorn zna ogrojce rozpaczy, w  któ 
rych samotny człowiek wszystkich czasów wolał: 
,,Czemu mnie opuściłeś, o  PanieV‘‘, a często gęsto 
za rękę go prowadzi serce, bladością tnyśli nie 
tknięte uczucie. Na drodze opracowania, w  goni­
tw ie za formą, w  walce z  wyrazem  napotyka je­
dnak zawsze bogactwo kultury i — zmienia swój 
kierunek, rytm i  patos nastawienia W ystarczy 
w ziąć do reki ze zbiorku „W czoraj- Dziś- Jutro' 
w iersz „W o ły ", by mieć najlepsze potwierdzenie 
mej, że tak powiem, djagnozy. Oto na wstępie o- 
trzymujemy konkretny, przemawiający i do na­
szego uczucia i  do naszej wyobraźnii obraz czar­
nych, spracowanych, wiedzionych na rzeź w  prze 
dedniu żniw wołów , ale autor przypomina sobie 
„przyciesia słowiańskich gomtyn", przypomina so 
bie z lii stor j i „ryczący tłum", który przed woła- 
mi padał na twarz, kiedy to woły były jeszcze 
bogami, by potem, skoro udało mu się w  nas za­
kuć pierwsze wrażenie, pocieszyć te biedne stwo­
rzenia, że są jeszcze ludzie, którzy jeszcze w ie­
rzą w  ich powrót. Przyjmujemy niestety to skon­
statowanie z  uśmieszkiem na ustach i ź li jesteśmy 
aa autora, że nie zdołał otrząsnąć z  siebie pyłu 
starych ksiąg.

Ten jaskrawy dualizm między uczuciem a my­
ślą charakteryzuje w ogóle Feldhorna. Tam, gdzie 
o  tera zapomina, stwarza rzeczy piękne, skąpane 
w  przeźroczu szczerej poezji, jak np. w iersze 
„dzieci'1, „trzy  modlitwy1', „moja modlitwa dzięk­
czynna". Autor, czując brzemię „uczoności‘‘ ucie­
ka się do form groteski, ale, chociaż posiada du­
żą obrazowość, nie umie zatrzeć za sobą śladów 
sztucznej i wysilonej konstrukcji.

Czasami jednak i głęboka filozoficzna zaduma 
może być odskocznią dla prawdziwego poety. W ó 
wczas „statysta marny wiecznego lat pochodu' 
odcsBUWa wewnętrzną pustkę nabrzmiałych 
kłamstw, któremi dotychczas karmiono człow ie­
ka, zdobywa się na bohaterski gest, by, „z  życiem 
beztrosko zagrać w  kości, na va banąue rzucić 
swój los i zginąć, albo w ygrać". Rozumie w ów ­
czas „krzyk zbuntowanego miasta", melancholję 
starych plakatów wieszczących światu, że „nie 
ma prawdy w ieków —są tylko prawdy godzin", 
umie się wczjuć w  mowę przypadkowości i w,.smu 
tek przestrzeni".

A  czasami staje się pokornym, jak pokornym

staje się człowiek w  obliczu wysokich gór. Opo­
wiada wówczas o  „sw ej znajomości z Bogiem", 
a czyni to w  sposób prosty i przekonywujący. 
Jest to może najpiękniejszy cykl z  całej książki.

Jednej rzeezy nie mogę jednak przebaczyć poe­
cie. Brak mu zdecydowanego stanowiska wobec 
życia. N ie chciałbym być źle zrozumianym i dla­
tego dodaję, że nie żądam od poety określonego 
systemu filozoficznego, jakiejś rewelacji o nieod­
wołalnej, ostatfiioj prawdzie życia. Poeta jest i po 
zostanie alchemikiem snów, rriagUkem słowa. 
Przeżyliśmy jednak straszliwą wojnę, zrozumie­
liśmy, że pusta żon gierka słów  jest tylko zabaw­
ką dla snobów. Żądamy od poety jasnego i zde­
cydowanego stanowiska wobec życia, chcemy 
wiedzieć, czy mu w  obecnych jego przejawach blo 
gosławi, czy też je przeklina. Feldhorn chowa się 
po za wał mistyki i w  pięknym poemacie „N ie­
znani żołnierze'* zapewnia nas, że czeka chwili, 
kiedy — „może kiedyś nadejdzie ktoś obiecany 
od wieków".

Wszak poeta sam się domaga „poezji mocnej, 
jak Boży gniew", ale jak ta mocna poezja może 
przyjść, skoro sami poeci są tak bezsilni, niezde­
cydowani, niepewni swego dziś i  jutra...

Razem ze zbiorkiem „W czoraj- dziś- jutro" w y­
dał Feldhorn piękną transkrypcję „P ieśn i nad 
pieśniami*' (oba tomiki nakładem „Panteonu" w  j 
Krakowie. Przekład „Pieśni nad Pieśniami" jest 
dowodem rzetelnej kultury i w ielkiego wyczucia 
rytmu epoki opanowania formy. Niestety nie mam 
pod ręką tłumaczenia zmarłego prof. Bytkowskie- 
go, które zeszłego roku wydał p. dr. Fallek, mam 
jednak wrażenie, że przekład Feldhorna jest w ier­
niejszy. Czasami autor posuwa swą wierność zbyt 
daleko. Oto znajdujemy takie porównania: „usta, 
jak nitka szkarłatu'*, albo: piersi, jak sarnięta b li­
źniaczo- podobne i pJoWe". Usta jak nitka nie są 
wcale ładne, a trudno też przypuszczać, by król 
Salomon pieścił „p łow e" piersi... M. Kanfer.

ZAGRANICZNA KRONIKA LITERACKA
DRAM AT LE O N AR D A  FR A N K A . Znany po- 

wieściopisarz niemiecki Leonard Frank, który 
dotychczas zasłynął jako autor powieści, udrama 
tyzow ał ostatnią swoją pawueść „K a ro l i An- 
i a'*. P ierw szy tern dramat Franka wystawi „Deu- 
tsches Yolksthealer'' we Wiednia

N O W Y D RAM AT GERHARDA H AU PTM AN- 
NA. Gerhard Hanptmann pracuje obecnie nad no­
wym dramatem, którego tytuł brzmi: „Burmistrz 
Schiller".
TOMASZ M ANN OSKARŻONY O B R A K  PATRJO  
TYZM U. W  monachijskim miesięczniku nacjonali­
stycznym „Suddeutsdie Monatshefte** umieścił nie 
jaki Artur Iiubscher artykuł przeciwko Tomaszo­
w i Mannowi, zarzucający mu, że w  ostatni eun wy 
daniu swej książki „Betrachtungen eines Unpoli- 
tisehen" opuścił 38 stron pierwszego wydania, któ 
re zawierają przyznanie się do patriotyzmu, oraz 
jego refleksje o  szkodliwym wpływ ie demokracji 
i apoteozę wojny. W  dalszym ciągu swego ar- i 
tykułu, ujętego w  form ie listu otwartego do To- j

mas za Manna, zarzuca Hubsciier Mannowi, że 
wojna była dla niego zwykłym  motywem i niater 
jąłem do pisanym Tomasz Mann odpowivxlział na 
to dłuższym artykułem w  konserwatywnym mie­
sięczniku „Preussische Jahrbuchcr" podnosząc, 
że upłynęło sześć lat od wydania tej książki, któ­
ra została ze względów li tylko formalnych skró­
cona. Zresztą „Suddeutsdie Momatshefte' do nie­
dawna ubiegały się jeszcze o  współpracę Toma­
sza Manna.

M AN U SK R YPT POJEGO SPR ZE D AN Y  Z A  
18000 DOLARÓW . Anna Dodd, biedna szwaczka 
z  Massachussets, odkryła w  starym kufrze po­
żółkły manuskrypt. Ponieważ widziała przedtem 
w  kinie podobną historję, udała się z manuskryp­
tem do antyk war.” 1, który skonstatował, iż ma 
przed sobą oryginalny mnnuskrypt E. A. Poego 
z  noweli „Tamarlan". Antyk war jusz zapłacił 
szwaczce za ten manuskrypt 18.000 dolarow, ale 
sprzedał go znanemu antyk warjuszow i Rosenba- 
tłiow i w  F iladclfji za 80.000 dolarów.

W N U C ZK A  GEORGE SAND SKARBY. Paryski 
literat Jacąues Bouienger ogłosił studjium pł. 
„P ierw si kochankowie George Sand*1. Autor oma­
w ia obszernie stosunki George Sand z Alfredem 
Mus setem, Chopinem, Georgem Sandeau. Wnucz­
ka pisarki zaskarżyła Boulengera o  znieważenie 
pamięci jej babka i zażądała 10.000 franków tytu­
łem odszkodowania... Prasa francuska ironizuje 
tę skargę, bo miłostki pani Sand są przecież w  li­
teraturze tajemnicą publiczną.

O D K R YC IE  D RAM ATU  BEAUDELALREA. 
W  małej bibłjotece w  Amiens odkryto nieznany 
dotąd dramat Beaudelalrea. Manuskrypt znaieziio 
no w  papierach poety Ernesta Praronda, który 

1 miał razem z  Beaudelairem pracować nad tym 
dramatem. Dramat Beaudelalrea pt. „Manoel1 pi­
sany jest wierszem.

T R U P A  JA Pu N S K A  W  EUROPIE. Jeden z naj 
wybitniejszych japońskich zespołów teatralnych 
przybywa do Europy i wystąpi w  Paryżu, Lon­
dynie, Wiedniu, Berlinie i Budapeszcie. Japoński 
teatr wystaw i tylko chińskie i  japońskie dramaty 
a z europejskich jedynie „K o ło  kredowe" Klabun- 
da, które po chińsJŁU nazywa się „H ój Lam K i‘‘.

„H O LLYW O O D " W  OPERETCE. Oskar Strauss 
przebywający obecnie w Paryżu ukończył muzy­
kę do nowej operetki pł. „Ślub w  Hollywood", tótó 
ra jest dalszym ciągiem operetki pt. „Czar Wał- 
ca". Kompozytor w ystaw i operetkę tę w e Wtio* 
dniu i w  Nowym Jorku.

NADESŁANE W Y D A W N IC TW A
M A TE R JA ŁY  ODNOSZĄCE SIĘ DO D Z IA Ł A Ł  

NOŚCI R ZĄD U  W  CZASIE  OD 11 M AJA 1926 DO 
81 GRUDNLŚ. 1927. Sprawozdania ministerstw 
W arszawa 1928. Nakładem Prezydium Rady Mini­
strów.

SPR AW O ZD AN IE  KOMISJI AN K IE TO W E J.
Badania warunków i kosztów produkcji oraz wy-* 
miany Tom IX. Przem ysł cukrowniczy. Warszawa! 
1928. Nakładem Prezydjum Rady Ministrów.

SPR AW Ę  PO D ATKÓ W  PALE STYŃ SK IC H , w 
szczególności podatku gruntowego mającego pier­
wszorzędne znaczenie dla Palestyny, omawia św ie 
tr v  znawca kolonizacji Dr Abraham Gronowski

Z Wystawy w Pałacu Tow. Sztuk 
Pięknych w Krakowie

Mądrze zrobili aranżerowie wystawy zawiesza­
jąc obok siebie, nawprost wejśaia głównego dwa 
duże, leżące akty, identyczne omal w  układzie —  
Weissa i  Z. Pronaszki.

Wymowne jest takie demonstrowanie „ad ocu- 
lo6‘* odmienności w  ujmowaniu tego samego te­
matu przez dwóch majstrów wysokiej miary.

T o  nie dobra, „martwa natura** Kamoekiego 
dzieli te dwa obrazy od siebie; dzielą je indywi­
dualność, a przedewszystkiem: ewolucja malar­
stwa ostatnich lat. Jakaż różnica między kolorem 
jako celem, a kolorem, jako środkiem konstru­
kcyjnym, organizującym prostokąt „obraziu**!

Porównać tych rzeczy z sobą nie można, dzieła 
szłuki chcą być mierzone własną miarą, a mają 
prawo być podobnemi tylko do swoich rówieśni­
ków. Porównać jednak dadzą się zasady i ten­
dencje.

Jaskrawa świetlistość czerwieni, rozbicie płasz­
czyzn światłocieniem knebluje wymowę kompozy­
cji U Weissa i  przytłumić musi swoją żyw io ło­
wością najgłębiej nawet przemyślaną budowę o- 
brazu — i  taką jest zresztą wola artysty.

Ła tw o  jednakże zestawić Z. Pronaszkę z H. Go- 
tlibem. Obaj artyści należeli kiedyś do jednej gru­

py „Formistów** w  Krakowie, prócz najogólniej­
szych ogólników mało mieli jednak z sobą wspól­
nego w  czasach trwania tej grupy; dziś, sporo 
czasu po je j roapadnięciu się, okolnemi drogami 
zb liży li się de siebie, a raczej zbliżył się Gotlib.

U obu tych malarzy kolor w  jakości swojej jest 
zgoła pierwszorzędny — choć uboższy ilościowo 
niż u tzw. postinipresjonistów — ale samo założe­
nie, podejście do obrazu decyduje u nich o sile 
barw  i  ich kontrastowaniu i stwarza fakt, że mo­
ment barwny zostaje niejako utajony na rzecz pla­
nowej rozbudowy.

W  pracach zarówno Gotliba jak i Pronaszki do­
minuje konsekwentna dążność doprowadzenia o- 
brazu do m ożliw ie najprostszych, przejrzystych 
wartości, p rzy  Ttiaicsymalnem zbliżeniu do siebie 
skali (natężenia) Zharmonizowanych barw; każdy 
z nich to robi inaczej: pierwszy zapomocą jasnych 
nieco przygaszonych tonów; drugi tonacją ciem­
ną.

Z różnic przedewszystkiem uderza mocniejsza 
nuta uczuciowa, intuicyjna u Z. Pronaszki w  prze­
ciw ieństwie do niezwykle wykwintnego intelektu- 
alizmu H. Gotliba. Zaznaczam, że tu wykwintność 
nie trąci posmakiem banalnego arystokratyasmu.

Dzieła trzech wymienionych artystów stanowią 
czoło wystawy.

Szerokołłowe — jak zwykle — płótna Jarockie­
go wydają mi się lżejsze pod względem koloru od 
dotychczas Widzianych parać artysty; szczególnie

„góra l" i duży pejzaż mają na sobie tę dziwną, 
lekką płynność akwarelową, niby charakterysty­
czne przeświecanie bieli.

Interesujący jest pejzaż Cybulskiego: szczegól­
nie ekspresyjny w  swojej ciężkiej szarości; szko­
da, że Cybulski nie wystawia więcej i częściej. 
Ciekawe byłoby zestawienie jego obecnych prac 
z barwnemi pejzażami z Tropez, które nam przed, 
dwoma laty pokazał.

W idoki nadmorskie Uzlembly łączą żywość 
plam z linearną dekoracyjnością, przyjemnie jest 
patrzeć na redukcję ultramaryny, dawniej nadu­
żywanej.

W iększa ilość pejzaży tatrzańskich Galka ni© 
zastanawia swoją jakością, ale budzi refleksje o- 
gólniejsze; jak to żaden z uczniów Stanisławskie­
go nie w ziął po nim odwagi; wręcz przeciwnie: 
wszyscy omal okazali się wstecznikami w  stosun­
ku do mistrza.

Szinagla dwa obrazy, trochę literackie w  tema­
cie, ale ciekawie skomponowane mają w  sobie pe­
wną siię sugestywną.

Prace Pieńkowskiego są kolorkowe i niesmacz­
nie krzykliwe.

N ikłby na tera nie stracił, gdyby ich nie było, 
a najmniej sam — autor.

Reszta wystawiających znana obszerniej z  osta­
tnich wystaw, albo też niczem się rie wybija.

M. Waldmao.
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Wiadomości z kra^uw niedawno wydanej książce pt. „Bodenbęstęue- 
rung in 1‘alęytrna' (Judiscner Verlag Berlin W 
57) Gronowski podaje szereg wiadomość* o sy­
stemie podatkowym. obowiązującym w Padesty- 
tie, porównuje ten system z systemem w iułiyeh 
kr. juch nad morzem SródsUmnem 1 piojwtuj* 
grootowają zruia.ię szLoh • w<’go systemu. Nowe 
ksitiżta Gronowskiego jest dalszym ciąg-cm jego 
dzieła o proŁlemnch polityki gruntowej w  Patósty . 
nto. Cena broszurowanej książki wynosi 350 
rek, oprawionej 3.50 SU­

TA. KOZACZKÓW „KOJ >OlS’JE LETNIE*1 (mato > 
Broszura wydana prt->z kęinemdę naęz*U» ży­
dowskiej or^.iizaoji skautowej w  immsęe „Haszo- 
męr Hacair“. W toiątocacts omawia autor ogólny 
charakter kolonji, różne rodzaj** kojęnlj letnich, 
przygotowania do ich stworzenia 4 tocbuwano u- 
rządzenie kolon,! młodzieży. Brorziura M. Kuzae»
5 owa jest bardzo pożyteczną punnkacjją dlu mło­
dzieży i organizucyj, urządzających kolouje.

„RASZOMER j£AA\ł IR “. Organ starszych asom 
rów (hebr.) zawiera następujące artykuty: Ben
Anr.i: „Przed posiedzeniem sjońskie^j Ą C.“, M. 
Sari; „Otwarcie bram Palestyny11, J. Hauari: „Dyk 
talara i den-okr icja we współczesnym socjaliś­
c ie1, A. Rawiuki: „W kwe*tji agitacji" i WwiOg 
rujxryk z żyda paleotjtóihtojfco i ,"uchu aron*ro\rr 
g<* Adras: Warszawa, P ługa '1. 30.

„DI CUKUNYT1*. Miesięcznik żydowi i vw je?- 
Żyd.) Zeszyt za czerw iec br. zawiera artykuły t ' 
[prace A. Ljesina, O. Szofmana, J. Iux.anfełda, pr-ofi 
M. Króla, P. Harkawi ego, prof. B. BiUi.il us *, D 
Ozarni‘ego, Sary ReiLzen. Sz Nigera i w. in. Jest 
ta jedno z najlepszych czasopism zydowsjt-rh. A- 
ÓTek. 17g Ęas*t Broadway, New lock, N. V.
PR ARTUR SPATŻ: „Kredit amomiaution duręh 

LfftęnyersiCiarungMorawska Ostrawa H3S. Wy 
dąiWflidwo organizacji sjontotYCifluoj w RepubUce 
Czechosłowackiej
1 „MUZYKĄ*1. Kami Karniński (17*Mt$57) nale* 
i j  dotych kompozytorów ubiegłego sMecja, o 
których sio.;,uiikowo najsłabiej poinformowane 
yat nasze społeczeństwo. Dlatego tęz obudzić mu­
si zainteresowanie zwięzłe studjum o Karpiń- 
»a*m, liapisane przez Ar A, Wieczorka, które ■aiaj 
ttojemy ha wstępie ostatniego (poJwó,aego) nu= 
meru „Muzyki ołłzmaozająaSgo się obfitością trb 
sci i staranność’1 ą wykończania graficzne JO- W a" 
tykule następnjm Red. Mateusz Gliński bada w  
dłuż. ej rojzif rąwie wpływ 'Wagnera na koestmk- 

„pdea-,a i Melizandy1' Pepussy‘ego. Janusz 
iMtketU nakreśla pian refo* my azkmJuiotwa mozy- 
csnego, a Cezary JaLlcntą omawia obszęrnje ro­
lę imuzyiKi w  twórczości St. Wyspiańskiego. Sb 
M.ięyriadoin. ki zamieszcza yysposuricuiie jpośndęrt- 
fie q śp Henryku Melcerze. W  dzi ele „Trybuna 
EAnystaw" Witold MaUszc^ski, autor opory-Ła- 
letu „Syre)(a“, zwierza się ze swych iątencyj twór 
erjch Nadto Ą Hęaeggera krótsi artykuł o  „Za­
wodach zawodu muizycąnf:go“, Mąksa Von Schil- 
łhigsa rozważania o .Ohrunie praw muzyka" o- 
raz; piętna inwokacja dc muzyki K. Bałmontą, 79 
mieszczona na wstępie numeru.

Oęść bieżąca numeru zawiera hftrdzo wid** łn* 
teresująęcgp materjnłu sprawozdawczego z Pol­
ski i zagranicy. \V dodatku autowym fragment 
■ „Syreny" W. Maliszewskiego.

Ądres: Warszawa, Kapucyńska 13.
WIESŁAW GÓRECKI; Winda i ione szkie sep- 

nU-5qpe. — Kraików 1528. Skład gł GebeiOJBr i 
Wolff.

Program stacyj radiofonicznych
Niedziela, 14 crerwoa.

Kraków (558 m) 12 sygnał czasu, hejnał, kónuir 
Bikat meteorolo îczny, 12,10—13.45 . transmisja 
koncertu z okazji zjazdu chórów województwa 
krakowskiego, lb—17 odczyty o rolnictwie, 17. 
koncert popularny z Warszawy w wykonaniu or­
kiestry lilharinouji i Ady Falk (sopran), 18,30 ro- 
aniaitości, 18,45 odczyt pro). Surzyckiego „O za­
wodzie rolniczym1', 19,10 odczyt Pra A- Bara „0 
najnowszych wydąwnlctwarh", 19,35 odczyt prą 
Reguły pt. Przegląd polityki zagr “, 20 komuni­
kat sportowy, 20 30 recilal fortepianowy prof W 
Labuńskiego, 22 komunikaty, 22,30—23,Ob muzyka 
taneczna •

Katowice (422 m) 12—13,45 Transmisja z Kra­
kowa, 17 koncert z udziałem orkiestry rmndoli- 
nislów, 19,10 audycja wewała, 19,35 oddwjy P? „Ze 
ftwiata —  odkrycia, zdarzenia — luozte", 20,15 
koncert z W arszawy, oj 22 zob Kraków.

Warutawa (1111 n) 12 Iraasmisja z  Krakowa,

0  czystość wyborów do kahalu 
w Nowym Sączu

(Kor. w b ) N ow y Sącz, 22 ezerwc u.
W  mieście nuszem po ba dzo i-uchliwym o tre  

sue wyborow  miejskich i wyborów  sejmowych 
j  z ę u  do dnia dzisiejszego nie rozpoczął sio o- 
kres w yborów  do kahału. Na zewnątrz panuje 
pod tym względem wtęzędzm cisza, al, jest to w i- 
Uoezoie cisza przed Durzą, jak na to w sk„zu je po - 
siędzonie kahału, które odbyło się jeszcze przed 
iniesiąoem w  sprawie Komisji wyborcze,. W ybra­
no Wtędy tę koiiusję, która jednak dotyoticzas nie 
Zdołała się ukonstytuować, bo wniesiono pri test 
j  załatwienie protestu tak bardzo się przewleka, 
że wszyscy źidziwioiii pytają się, dlaczego się to 
dzieje, skoro iimeiM-ją Rządu jest przecież jak nąj 
rychlejsze przeprowadzenie wyborów.

Otóż sprawa utknęła na tem. że jedna grupa, 
Dardzo krzykliwa wśród ortodoksji mtejczej, a 
iTUanoWicae grupa grybowsko- statorowsk., któ­
rej przewodzi usunięty od Zarządu w raz ze Stat- 
teretE adwokat Dr. Steinmeo, tapragnęła znowu 
prowadzić wypory aposoo-un dawnych kahalników 
austi jaol‘ ich. Ma ts grupa niestety większość w  
Rudzie przybocznej, ęhoć na czele tej Rady stoi 
=jObi*ftę, Dr. Syrop i  grupa ta obecnie zadecyoo 
wała, że rozmaityai jej maoherom dość już szikoay 
wyruądwno przez to, ze rob odsunięte, oc zarządu 
giuiaią, poatuaowiU w ięc y-szeJkiiiu, s»odkami dor­
wać się znowu do żłóbka.

Do tego posłużyć miała komvsja wyborcza, Któ­
rą ęhcą ęi panowie uaraucać gminie, k o rz^ ta jąc  
Z tęgo, że przy pewa; m sposobie obliczania gro­
sów maja większość toonegc głosu w  Radzie, to 
jeąt 9 głosów  aa J głc»ów  próęz głosu p iizew o 
dniezącego. Poniewąż pSsiita Rady t onpidowałf 
ua tylko stosownie dc, ich siły 3 -4  mandaty, prze 
to do poroBUtidynia, nie d oszli i głusy ro ju zie liły  
się po porowie, pc zewpdnicząej żąć ^aw ast ou- 
daó mzisirzygnięoife losowaniu, dyrygować w  teu 
sposób, że usnął za wybranych do Kom isji tych, 
którzy uzyskali 9 j k  sów łącznie z  jego  głosem.

Cid c^ego jednak sa filmy prawnicze T Gtóż wy-
1 myślono, że co innego jest wybór 5 członków Ko- 
i mis ji % pośród zarz idu, a jo  innego kooptaeja dął-

szycn 11 członków, — i Starostwo zaakceptowało 
ząni»ut W proteście pndtdpduiiy, przewóduiczą- 
cy ma tyłkc głęą prZ3t wybot acn, lęca, przy koo- 
piąoji nie może głosować 

V Tydąje n#m się mamoalwem, aby staijpwisko 
takie także wyższe w ładze zająć m ogn, toneż spo­
dziewać się ngieży, żę  W ojewudztwo przywróci u 
chwałę Rady, tak jak ęp® i upadła na kompromi­
sowy wrłiose(t Komisazzę rządowego, zwłaszcza 
żę 9  to wyiącsnie ohodz. ,̂ aby Kęmdsja hyła baz-> 
stronna i aby w  u oj zasiadali t pręzentanci 
wszystkich stronnictw, tak jąk togo żada reguła 
min wybónęzy.

Musimy tez zwrócić uwagę miarodajnym czyn­
nikom, wj cało społecroństwo żydou »kie uważa 
za rzecz Wręcz wykluczoną, aby dzisiaj, W okre­
sie Sanacji i w  czasie u yborów  -powszeohnyon. 
mieli prowadzić w yborj ludzie bezwnględme 
skornpj om iiowani wyborami popi neaąimi, juk Di 
Sieinmefe albo Korn, Którzy węale nię gry ją  się 
z  ięm, że po irad li protOKO-ły i akta wyborcze w 
r, 19Ó4, kiedy byli jeszcze u władzy, taa zręcznie 
sarapąfowar, żę Wp*sanc wtedy na w z o r c ó w  set­
ki łudzi mę mających prawa Wyoó^łifa^ł 

Ostrzegamy nrzed . dopusaozanaem tege rodzaju 
r.iachęrów do Kom isji wyborczej, bo tego lud nic 
ścierpł, a Rząd sapatji tego łod żaw  usłużnych 
panów daleko od siebie winien odrzucić. -  tak. 
jąi; to Stało się przy wyborach mtojsMcb, kiedy 
mimo wpraszania się Dra SteinUBótea j  rŚtattca, 
ofiiydwócłł tych panów i całe ich stroanicitwc wy- 
prpf^onp delikatnie z ogojpego komRętu obywatel 
skje.go., gdyż stałi opi i  stoję rzeczywiście pozt 
nawiasem życia ogółu ' ludności tutejszej, Stroo 
nictwo żerujące na majątku gmmy, ludzie którzy 
zaprzepaścił} całą gospodarkę i niemal do ruiny

20,16 koncert z Doliny Szwaj carsKiej, 21 koncert 
g udziałem Ady Sari od 22 zob. Kraków. 

Stuttgart (379,7 m) 20 muzyka kameralna. 
Tuluza (399 m) 12,45 koncert kamer ilny i arje 

cperowe, 20,30 gitary hawajskie, 21,15 wyjątki z 
opery „Werter" Masseneta

Brno (441.2 o.) 19 muzyka czesz»

gminę doprowadzili, za co ich w  roku ROC capą*: 
dzoJKJ, nie mosjfl w  ręku 1028 być aopusZCSSO W 
od'ijowiędziyhie stunowiska w  gpiijnę! .

W IE L IC E K i . (Kor. w ł ) Ł  ŻJfiic żywwukmgft. 
W  ubiegłym tygodniu odwi-idził. na aa miasto* 

deiegat Ezry Chalucowej p. Gokolowcr, calem U»>  
gfijizow an ia  odnośnej akcji. W yprano KCOUŻCT 
Lokalny L z .y  Chalucowej, na częlę którefip stpp.ął 
tow. E. Licht. W  ubiegłą niedzielę odbył się u pąs 
po raz pie-wszy dzień kwiatka na rzeca ż  F  N, 
uwieńczany bardzo pomyślnym wyc-hiem , N g  
szczególne uzi.anie zasługuje w  pierwszym Ężg*\ 
dzie praca tow. Hugona Kóulgsbergera, jako kie­
rownika akcji oraz tow, L. Stielównaj, B. Joą* 
chimsmannównej, Wilderównęj, K. js*ębarf0W04j L  
H Wimmcrównej jakoter tow, Z. Saiąniopa I, Śpi. 
ry  i  Leona Kónigsbeigera,

—  - o -----

w win BtuiuuMji Km
P o k o j o t - t e ^ o  w  W a r s z a w K «

P i zygotowania do międzynarodowego kaugrissu 
pokoju, zwołanego do W arszawy w  omach 25. 9  
bm. zostały już ukończone. W. kongresie weźm ie ■ 
udział około 300 delegatów -óżnych .orgaauzacy; 
i stowarzyszeń pokoij^yych z  zagranicy. W toj 
liczbie 120 Nieuiców, przedstawcie leli aiemieotuch 
organ izacji pokojowych. >

Część uczestników przybędą już ao W ar szawy 
Między Lnnemi przybył piezos M ięoŁynaiodow 
Biiiira Pokoju w  Genewie, członek senatu belgij­
skiego i delegat Balgji do Rady Laga Narodów 
La Footaine.

W czoraj 23 bm. rozpoczęły się naraay wszyst­
kich komisyj przygotowawczych ( rozbroję® iow«j 
ekonom:. 'znej i dla spraw autualnyc*!;- 

Dtwaroie kongresu na siąp’ w  poniedziałek, Sa­
bni. o  god ; 11-ej w  sali techników. Otwarcia do­
kona prezes Po iss iego  Stowarzyszenia Pokoją, 
pooeł Tnugntt, następnie przemówieimt w yg łos  
min ster sp iaw  zagranicznych August Zaleski, pc, 
czew w im jeaiłj miasta powita uczestników' kom- 
giesu prezjaent m. W arszaw y Sionuńska Po  ou 
czytaniu teiegrainów chór dziec. wykona „P ie iu  
Zgody" Kocaanowskiego.

Wspólne poBiedzeiiie PEN-kkebn 
polskiego 1 żydowskiego

Przed kilku dniami ndbyło się w  Jckplu żydow- 
sikogio związku literatów  w  W arszaw ie wspótoe 
Dowiedzenie między delegata ni polskiego i żynow 
shiego PEN-klubu. Ze sironj klunu polskiego by­
li obecni Ferdynand Goetel i Kazim ierz W ierzyń­
ski, ze strony żydowskiego PEN-kląbu J. Opąto- 
szu, M. Meisel, Segałowucz i Di Schipjiei. Ueawę*- 
lono nawiązanie ściślejszego Kontaktu między obu 
klubami. Jak wiadomo, odbywa się obecnie W  
3sJo międzynarodowy kongres PEN-klubów, Ha 
który z ramienia Polski wyjechali Sieroszewski 
i Goetel, z ramienia żydowskiego PEN-kiabu O - 
patoszu.

POSEŁ KOM UNISTYCZNY B A C ZYK S E i —  
A R E S ZTO W A N Y

Z Wursżawy donoszą; Po kilku dniach energkś 
nych poszuka ań, rozpoezęiycb po cmyłkow on, ą-* 
resz.towaniu po»łr Lw a Baczyńskiego, wykryta 
została kryjuwza komunistycan Jgo posła W łady­
sława Baczyńskiego, wydanego przez Sejm sę 
dom.

Poszukiwany pc sal Baczyński ukrywał saę pj-fy 
ul K ro  dimalnei u* mieszkaniu ęjektroikechąikę 
Krzyy/ickiego. Początkowo legitym ował się przm* 
ywywiadowcami paszportem na imię Mozołewsk,- 

Doprowadzony do aadu poseł Baczyński przy- 
zra ł się kim jest. Stwierdził, że od czasu uchwały 
o  wydanin gp sądom ukrywul się W mieszkaniu 
Krzyw ickiego, nie wychodząc zupełnie na ąLcę.

Z go lił sobię wąsy i głowę, co go zm ieniło .ęU* 
niępoznania.

Z W IE R Z Ę C Y  C ZYN  W iE śN IA C E K I 

Z Liska doooozą-. W e wsi Pirócisna, pow L i- 
sko, w  w ił się onegda j  4-letni Rom rie Pytlak z  to 
uemi dziećmi sąsiada. W  czasie zabawy dzieci 
się pobiły. Wmieszała się w to matka rzekomo po 
ki żyw o zon ego dziecka, niejaka Dankowa, która 
tak silnie uderzyła Pytlaka, zetęnż* 58 miojsmi 
zginął. Mąż montorozynii Mżchaż Łamu w  oba-
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n ie  przed wykryciem  zLrodui zakopał dziecko w  
wsie, jednak przedtem odciął główkę dziecka, Ltó 
rą  zostaw ił na polanie, celem upozorowania, że 
wlikii pożarły malca.

Polic ja  aresztowała bestjalską parę małżeńską.
,--------------------------- ------o——
STAN  ZD R O W IA  W ICEPR . B A R TLA , który 

od kuku dni zapadł na grypę, uległ już znacznej 
poprawie.

P , H ARRISO N W YJE C H AŁ Z W A R SZA W Y . 
W  piątek w ieczór opuścił Warszawę dyrektor Fe 
deral Reserve Banku p. Harrisom Przca odjaz­
dem odbył p. Harrison konferencję z naczelnikiem 
wydziału zagranicznego Karpińskim i wicedyr. 
M łyr u ikiui. W  konferencjach tycłi uczestniczył 
również doradca finansowy Devey.

W  RABCE SPO D ZIEW AJĄ SIĘ M A R SZA ŁK A  
PIŁSUDSKIEGO, (kap) Jak nas informują z mia- 
rodajnycu źródeł, w  dniach najbliższych ma zja­
w ić  się w Rabce Marszałek Piłsudski w raz z  ro­
dziną i  zabawić kilkanaście dni. W  związku ze 
spodziewanym przyjazdem przygotowują się mia­
rodajne czynniki w  Rabce do przyjęcia dostojnego 
gościa.

GMINY U ZN A N E  JAKO  LE TN ISK A . Minister­
stwo spraw wewnętrznych w  porozumieniu z mi- 
nister .łwem komunikacji przyznało gminom: Bia­
ły  Dunajec, Jordanów, Kościeliska, Zawoja, pra­
w o do wystawiania już w  bieżącym sezonie za­
świadczeń letnikom upoważniających ich do ko­
rzystania z  ulg kolejowych przy powrocie do do­
mów. Ten. samem gminy te jako letniska są u- 
prawndone do pobierania ustanowionych taks k li­
matycznych.

TYM B A R K  KOŁO L IM AN  O W Y NOWEM POD- 
H A1AN SK IE M  LETN ISKIEM , (kaip) Z inicjaty­
wy Mgjr praw  Jana Trzonka odbyło się w  mia- | 
j»teczku Tymbarku, obok Limanowej, zebranie 
w łaścicieli realności. Celem tego zebrania było 
utworzenie Sport! Hotelowej, która zajęłaby się 
budową hoteli, ku pomieszczeniu letników w  Ie- 
cie, a narciarzy w  zimie. Tymbark, jako miejsco­
wość położona w  pięknej okolicy a posiadająca 
doskonałe tereny narciarskie — ma wszelkie wa­
runki po ternu, by stać się wkrótce pierwszorzę- 
djiem letniskiem.

W  PO W IEC IE  NOW OTARSKIM  Z A IN T E R E ­
SOWANO SIĘ HOD O W LĄ JED W ABNIKÓ W  I  
D RZEW A MORWOWEGO, (kap) Z inicjatywy Ko 
łek Rolniczych zainteresowały się niektóre miej­
scowości na Podhalu hodowlą jedwabników i 
drzewa morwowego. Przeprowadzać zaczęto już 
liczne eksperymentu — wynik ich jest narazie 
jeszcze nieznany.

„W N Ę TR Z E  DOMU" N A  W IE LK IE J  W Y S T A ­
W IE  GÓRNOŚLĄSKIEJ. W  czasie od 16 w rze­
śnia do 3 października br odbędzie się w  Kato­
wicach wielka wystawa „W nętrze domu" i „T e ­
chnika gospod irsłwa domowego", urządzona sta­
raniem Śląskiego Towarzystwa W ystaw  i Propa­
gandy Gospodarczej. Interesenci winni kiero­
wać zgłoszenia o zarezerwowanie miejsc na tere­
nie wystawowym  pod adresem: „Śląskie Tow a­
rzystwo W ystaw  i Propagandy Gospodarczej", re 
prezentacja w  Krakow ie inż. W acław Krzeipow- 
ski, Kraków, Dębniki (teł. 114).

12.000 CHORYCH NA G RYPĘ  W  LODZI. Epi- 
demja grypy w  Lodzi wzmogła się tak dalece, że 
do początku zeszłego tygodnia statystyka Kasy 
chorych zanotowała do 12.000 wypadków zacho­
rowań na grypę wśród ubezpieczonych człor.ków 
i  ich rodzin. Przeciętna dzienna liczba w izyt le ­
karskich do chorych na grypę waha się między
1.000 a 1.200. Na szczęście śmiertelność jest bar­
dzo nieznaczna.

MAJOR S K A Z A N Y  Z A  SHAŃBIENIE. Sąd woj 
stów y we Lw ow ie  skazał majora F. B. na 8 ty­
godni więzienia przy równoczeanem wliczeniu 
7-tygodniowego aresztu śledczego za shańhienie 
trojga nieletnich dziewczątek w  Stryju Skazany 
zgłosił zażalenie nieważności, zaś prokurator za­
żalenie z powodu uwolnienia od zarzutu zniewo­
lenia i  niskiego wymiaru kary. W  razie upra­
womocnienia wyroku skazany major traci ex le- 
ge stopień oficerski i wszystkie odznaczenia. Ska­
zany jest kawalerem orderu Viirtuti Militari.

B R A T  Z A B IŁ  SIOSTRĘ I  SZW AGRA. W  O- 
strowou paw. opatowskiego niejaki Jan Zieliń­
ski na ile  nieporozumień rodzinnych zabił w idła­
mi siostrę i jej męża i ciężko zranił ojca. A re ­
sztowany Zieliński usiłował popełnić samobój­
stwo, zamiar ten jednak udaremniła straż w ię­
zienna.

STRASZN A  BURZA. Nad powiatem święciań- 
skdm przeszła onegdaj straszna burza gradowa, 
połączoną z  niezwykłą wichurą. Grad był w ie l­
kości kurzego jaja. Jest w ielu poranionych ludzi. 
Straty wynoszą k ilka miłjonów złotych.

P IO R U N  Z A B IŁ  C H Ł O IA  POD NOW YM  T A R  
G1EM. (kap) W  dniu omegdajszym w  czasie sza­
lejącej w  cŁoUcąch N ow ego Targu  burzy, w e  w si

Suwe Bystre zao ił piorun tamtejszego gospoda­
rza, który osierocił żonę i k ilkoro dzieci.

7 OSÓB SPALO NYCH  ŻYW CEM. W e wsł W oła 
JaLowska wybuchł nieoczekiwanie onegdaj w  no­
cy Dożar w  domu wieśniaka Nowaka. Pożar z  b ly 
skawiczną szybkością objął całą chatę, tak, że 
rodzina Nowaka składająca się z  7 osób nie zdą­
żyła się obudzić i zostaia zwęglana. Przypuszcza­
ją, że pożar powstał na skutek podpalenia.

W IE L K IE  PO ŻA R Y  FABRYCZNE. W  nocy
7. ubiegłego czwartku na piątek wybuchł we L w o ­
wie wielki pożar w  fabryce czekolady i  cukrów 
„Branka" przy ul. Szeptyckitj. Pożar, który pow­
stał wskutek nieostrożności robotnika, obsługują­
cego puc piekarski, onją? wszystkie zabudowania 
fabryczne. Szkody są bardzo znaczne. 350 robotni­
ków  pozostało bez pracy.

W  Locizi spłonęła onegdaj nad ranem wielka 
stolarni i i mechaniczna fabryka mebli firm y Pa­
weł Lange przy ul. Gegielnianej. Spłonął w ielk i 
trzypiętrowy gmach fabryczny.

S PŁO N Ą Ł  W AGON POCZTOW Y. Na stacji Me 
dyka, obok Przemyśla, przetaczano onegdaj po­
ciąg nr. 573. W  czasie przetaczania powstał na­
gle pożar w  wagonie pocztowym wskutek tego, 
i i  pozostawiona tam przez kierownika poc‘ągu 
Walentego Jankowskiego, lampa stołowa, w yw ró  
ciła się. Spłonął cały wagon w raz z  ważnymi do­
kumentami i  przesyłkami. Ogólna szkoda wynosi
500.000 złotych. W ładze wdrożyły dochodzenia.1NADESŁANE.

Za niurytii, El red kefa nie odpowiada.

Dr. FRYDERYK KRIEGER
b. Jekarz klinik wiedeńskich i krakowskich 
ord. w  chorobach kobiecych i wewnętrznych

w KRYNICY wilia „Oleńka"
(naprzeciw „Trzech Róż*) Diatermja, lampa kwarcowa

KRYNICA
Dr. WŁADYSŁAW ELIASIEWICZ

W illa „R aj i i 1726eri k sum EiEtin
ordynuje jak lat uc.egłych
w W illi (,Badlana“

Dr. fózef Liebeskind
w-

Marjenbad — Dom Hungarja »

fe. 1. FntwiiMiima
przyjmuje wpisy na swe pryw. kursa 
dokształcające literacko-tasykowe

rok szkolny 1928/29 
od 25-go czerwca do 1-go lipca br. włącznie 
1753x codziennie od 3— 5 popoł.

ul. Lubicz 24, L p. — Tel. 1551.
Sam odzielne

siły buchaIteryjne
oraz

biegłe stenot\pistki
poszukiwane 

do natychm iastowego wstąpienia.
Oferty tylko osób kwalifikowanych nadsyłać 
należy pod „Bank* do Adm. N. Dz. 1788

Stenotypistkę
polsko-niemiecką z dłuższą praktyką przyjmie 
firma drzewna, Zgłosz.: Skrytka poczt. 77.

Podziękowanie.
W. Panu Drowi J. Kostowi, ul. św. Tomasza 1.4, 

za szybkie, bezinteresowne i zupełnie skuteczne 
wyleczenie mnie z uporczywego żylaka, składam 
na tej drodze bardzo gorące podziękowanie.

i. W  Kędziorówna,
1759et Kraków, Kremerewska 2.

Ludzkość na drodze 
cudownych wynalazków

Nawet wodę będzie można ...zapaŁć?
Z  pośród wielu wynalazków wojennych, ja t  

gazy trujące, niewidzialne promieni© X, które 
sprowadzają wybuch w składach amunicji ua 
odległość, lub un-ieruchumiają działanie moto­
rów w  samolotach i samoc-iodach, należy się 
spodziewać tajemniczego dotąd wynalzku, aby 
jakimś sposobem chemicznym lub fizycznym 
zapalić wodę w  portach i przystaniach mor­
skich lub rzecznych i zniszczyć podstawę wo- 
dno-morską nieprzyjaciela. Z  dr je się, że me 
byłoby to bardzo trudną rzeczą. Rozwiązanie 
problemu należy do chemików i fizyków, k tó ­
rzy już niejedne, nie do pomyślenia wprost rz 
czy w  czyn wprowadzili.

Woda, jak wiemy, której znak chemiczny 
jesit H20, składa się z dwóch gazów, a to e 
dwóch części wodoru i jednej części tlenu. W ó  
dór jest gazem palącym się, tlen zaś palenie 
podtrzymuje, nic więc łatwiejszego dla fachów 
ców, jak wynaleźć jakiś środek cheim;zno-fi 
zyczny, któryby wrzucony dajmy na to w ro­
dzaju bomby z aeroplanu do wody, rozktanal 
ją momentalnie na Wodór i tlen i spowodował 
zapalenie. W  ten sposób rozkładająca się wadi, 
mogłaby się palić czas dłuższy. Fizyka daje 
nam sposób rozłożenia wody na wodór i tlen 
zapomocą azialania prądu elektrycznego, oalt- 
szanina tych dwóch gazów znaną jes* pod 
zwą ognia piorunującego.

Żyjemy w  dobie szalonych wynalazków* 
uczeni mechanicy, fizycy i chemicy cbpą na-) 
wet wedrzeć się w  przesiwoiza nov ym  syste­
mem rakietowym, planując pudróż do Marsa I 
księżyca. Radjotechnika i rac joteleskopja Jett 
już wielkim postępem do ojpnowan:a orz niwo 
iza, umysł ludzki y/ysiiła się zawsze dalej me 
spocznie prędzej, aż zbada wszystkie tarniki 
natury jeszcze przed nami zakrył©. Kiedyś zni 
kną elektrownie jako zakłady użyteczności pu 
biicznej, niedługo sposobem r.adjc-elekt ycz- 
nym każdy będzie mógł skupić u siebie w  do­
mu tyle energji elektrycznej, która wystatczy 
mu do oświetlenia i gotowania. Znikną szpe­
cące slupy, maszty i liczne przewody elektrycz 
n© z miast i dróg, pójdą w  zapomnienie samo­
chody, a każdy z nas będzie latał własnym sa­
molotem.

Światowa armja samobójców
206.000 ludzi odbiera sobie curoku życia na całym 

świacie.

Gorączkowe tempo życia po wojnie i przemęcze­
nie nerwowe- przyczyniają się walnie do wzrostu 
liczby samobójstw. Nietylko w Eur <pie i w  Amery­
ce, ale nawet w Azii i w Afryce. Statystyka samo­
bójstw za rok 1927 wykazuje, i i  przeszło 200.000 lu­
dzi odebrało sobie życie na catym globie ziemskim.

Na pierwszem miejscu znajduje się... Azja z 80,000 
samobójców. Tak wysoką cyfrę i niepożądane pier­
wszeństwo w tej dziedzinie zawdzięcza Azja naj­
większej liczbie ludności ze wszystkich kontynen­
tów, prjcentowo bowiem wyprzedzają ją inne kra­
je. Za Azją kroczy Europa z ogólną liczbą 50.000 sa­
mobójstw! Ameryka Północna ma do zarejestrowa­
nia 30.000 samobójstw, Ameryka Południowa 15.000, 
Afryka 8.000, Australia i Polinezja 2.000.

W  Europie pierwsze miejsce zajmują Niemcy z 
13.800 samobójstw, co wynosi przeciętnie dziennie 
40 wypadków. Francja ma dc zanotowania 6.460 sa­
mobójstw, Angija — 5.000, W  fochy — 3.120, Hiszpa­
nia — P40

W  Azji pierwsze miejsce procentowo zajmuje Ja­
ponia, co do ilości samobójstw, natomiast jeżeli cho­
dzi o cyfry absolutne, przewyższają ją Chiny i In- 
<lje Brytyjskie. Rekord natomiast samobójstw w pro 
porcji procentowe! pobiły w  roku 1927 Stany Zjed­
noczone, w których 26.000 ludzi odebrało sobie ży­
cie.

Większą część samobójców tworzą mieszkańcy 
miast. Wśród samobójców przeważają mężczyźni. 
Na 100 samobójców przypada średnio tylko 30 ko­
biet. Jeśli chodzi o wiek, większa część desperatów 
popełnia zamachy na wtasnc życie głównie w wie­
ku młodym: mężczyźni zatem przeważnie w wieku 
od lat 16 do 24, kobiety w wieku od 18 do 28 lat. 
Dwie trzecie samobójców rekrutuje się z pośród ka­
walerów, wdowców, panien i wdów.

Główna i najczęstszą przyczyną, powodem zaoia- 
cnów samobójczych jest brak zajęcia, nędza, głód, 
bankructwo, cho-cba wreszcii aiekt,
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19. 14 — fa LfC X  e5
20. Lg3 X  e5 £>ao — d3
21. f5 X  e6! 17 X  eC

Na 21... SeG następuje 22. W  X  K  X  «  23. 
© 15+  KgS 24. L  X  >^6+ K U  25. DgO.

a b c d e 1 g h 

Malt W trzech posunięciach

1 P A R T Jc l NR. 184
pierwsza Pagrod i  za piękne ,e  g ry  nb turnieju 

w  Cieplicach l a *  r . '
R. R eH  i i  i>pi< Lnu aa.

Białe: f a r a :
1. d2 —  S4 Sg8 —  16
2. c2 —  c4 e7 —  eC
3. SU  —  c8 d7 — dó
4. L c l  -  g j  Sb8 —  d7
5. e2 —  e3 c7 —  06
6 . a2 —  a3 L fS  —  ©7
7. S g l —  13 0 —  0
8 . D d l —  c2 a7 —  a6
9. W at —  01 W f8 —  e8

10. L U  —  d3 h7 —  h6
JA. Lg5 —  h « db X  c4
1 2 . Ld3 X  «4

B iałe znakomicie rozegrały otwarcie i znako- 
Itatyir manewrem Dc2  i  W d l!, który t rze zk « 
g fii c5, uzyskały znaczną przewagę.

12.... J S16 —  d5
13. Lh4 — 3 ? lłdS —  a5
14. 0 — 0 Sd5 X  c®
15. b2  X  c8  b7 —  b5
16. L c l  —  a2 Sd7 —  18
17. Sf3 _  e5 Lc8 —  b7
1 8 . 12 —  f4l Le7 —  f6

22. wn x 18+1
23. La3 X  e6+
24. Le6  —  a2! 

Nadzwyczaj subtelne
L b l.

24 .
25. La2 —  b l
26. Dc2 —  h 7 +
27. Leo X  g7!
28. ikgl —  b l
2 &.L&7 —  e 5 +
30. Ob/ —  g ó +
31. Og6 —  d6+

We8 X  
K g 8 — b8

poettnięcie, k t ó r e  j r o z i

Dd8  —  g5 
Kn8 —  g£
K g 8 —  I !

Dg5 X  ®3'H
De3 —  e2 
Kf7 —  eG 
K j6  —  e7 

Czarne się poddały.
M ogło jeszcze nastapić 31... Ke8 32. 1 -g6-4- W f7 

33. L  X  £7+ K  X  34- D fG + Ke8 35. Dc6+  
i  białe wygrywają.

K R O N IK A  SZAC H O W A
EISSINGEN. Poniżej podajemy prawdopodobną 

listę uczestników turnieju: Bogolubow, Ca.po.bla~ ■ 
ca, Reti, Tartakower, Niemcowlcz, En we, Spiel- 
mann, Marshall, Tarrasch i  Mieees Turniej roz­
pocznie się z  kuńcfctn lipca.

PERE& JA  (W ŁO C H Y ). Turai©j kandydatów o- 
lim pijjkich dał następujący rezultat: Ri aselb 6 p., 
Montacelli 5 i pół p., Sacooni 4 p., De Nardo, Ma- 
rotti po 3 i pół p., CaLapso 2 i  pół p., Hellmann, 
R iello  po pół p. W łochy będą w ięc na Olimpiadzie 
reprezentowane przez następujących graczy: Ros- 
seLLie&u, Moniticelli‘ego, £ acouni‘©go, Dc N a idy  i 
Marctaego.

P R A G A  W  turrjeju o  mistrzostwo miasta p ierw  
sze dwie nagrody podziel Ui Prokes i  RejCiz po 
11 p. Następne miejsca zajęli; Dr. Treybai 10 i pół 
p , Flohr 10 p., Dobias, Opocefiski po 9 i  pół p., 
Hromadka, Lustig, Jandera, Łowna po 6  p., Hasek 
4 p , Proinip 2 p.

Hromadka i Prokop, którzy w  Zeszłorocznym 
turnieju zdobyli czołowe mitjsce, musieli w  tym 
roiŁu zadowolić się bardzo skromnem' miejscam.

W IEDEN. W  m istrzostwie s Za chowem wiedeń­
skiej klasy „A ‘ ‘ pierwsze miejsce zajął „Deutscher 
Schachverein‘‘ 62 p., drugie miejsce —  „W r. Schach 
treurde" 46 i pół p. Następnie idą-. „H ietzing- 45 
p., „Landstrasse" 43 i pół p. „Hakoah1, który

EIhJ
{=;}=; W  OR YG INALNYCH  PUDEŁKACH 
IHIISI POLECA FABRYKA
[p j fg l  A . P IA S E C K I S. A. K R A K Ó W .

pr2ed dwoma laty zajął T sze miejsce i  zdobył ńii-' 
strzostwo Wieunia, w  tym rosu zająr oetatnie 
miejsce z  43 p.

R O Z W IĄ Z A N IE  Z A D A N IA  NR. 119.
1. Wa5 — aS.

TR A F N E  R O Z W IĄ Z A N IE  N A D E S Ł A L I
B. Langsam /Rzeszów), J. K leinberg, D. i  T. 

Bi and (K raków ), luż. M. Hoffmann (Cświęci.nj.

MECZ KORESPONDENCYJNY.
2. Auerbach
3. D. Brand
4. J. Brand 

II. 4. J. Brand
6 . Hoffmann
7. Bakon

10. „Morphy"
1 1 . Rosenzwedg
12. „Zwycięsca“

14 S X  b4 i  15. S X  AS 
14 3c3 — e4
11. b7 X  r f  
42. Se3 X  I5-H
12. So6 — e5 

11. E. —  »3
12. 0 —  0 —  0 
12. W a l —  c l

15. n  -  16

PnedstswkiaEi 40fg

rejonowyah na Malopoiskę i Górn/ felask poszu­
kuje większa fabryka korkow w Warszawie. Po­
żądane sr referencie i odpowiednie kwalifikacje. 
Zgłoszenia skierować pod „ Kork*' do Adm N. Lz.

do R O C Z N E J  S Z K O t Y  
P r z y s p o t u b l e n l a  
1758 sse K u p i e c k i e g o  

r - o c z r y c k i  i  */a r o r z n y c h
Rok załoleoia 19X2 K u r s ó w  h i . H d i « w y ( h .

„HERMES" Jana Pilcha
W  K R A K O W IE , FLO RJAĆSKA 39

przyjmuje się codziennie od godziny 9 — 12 i 3—o 
SOBOTY WOLNE OO NAUKI.

p o  przyjeździe z zagranicy
polecam w ie lk i^w ybór FI. TUL skieb,

męskich, oraz s k ó r e k  po cenrch bezwzględnie konkur.

H. Fmk, Kraków, typek gł. 1

świerkowe, jodłowe, ewentualnie z częścią 
sosnowego t'80— 5 m. dług. 10— 18 

cm. grubości do możliwie szybkiej 
dostawy poszukiwane przez

firmę:
SIMON SEMMLER, K C LZEX PO R f 

PILSEH C. S. R.

BIURO ORGANIZACYJNE 
I B U C P A LTE R Y JN O -F E W I2 Y JN E

S. S^KTHAUSJt
zaprzypiężorepo tłeczoznawcy Sądowego i rewidenta 

dla Spółdzielni z ram. Pady Spółća, Min. Skarbu

Kraków , Szujskiego 1. Te l. 47-04
Organizacja biur. Bilansowanie. Zakłada­
nie ksiąg według wszelkich najnowszych 
systemów. —  Regulowanie zaniedbane 
księgowości. Rewizja ksiąg i bilansów. 
Stały lub czasowy nadzór nad księgo­
wością. Prowadzenie ksiąg własnemi 

siłami lub też we własnem biurze

Założenie księgowości weding najnowszego s\ct

„SAKRECO “
(patent)

własnego nakładu, dającego zawsze gotowy bilans 
' daty statyt ty ezno-kalkulacyjne. 

Prospekty na żądanie. — D ruk i w ła s n e .

maszyn: dr nisaa nzywane
kupuje
zanieni-G ,507x 
I sprzecznie

nowo otwarty skład 
w  Krakowie 
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J A K A N I E
oraz wszelkie inne zboczeni: m owy radykal­
nie usuwa Zakł. Leczn. dla jąkałów  S. Żyłkie- 
wlcza, W arszawa, Chłodna 22. Prospekty bez­
płatnie w  kancelarji od 4—5 pop. Na sezon 
letni przyjmuje pacjentów w  W arszaw ie oraz 
w  M iedzeszrua w  w illi własnej. 1670®

B O L  G Ł O W Y  
I W Y C Z E R P A N IE ;
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wątroby 
nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm, ertretyzm 
cierpieria hemoroidalne są spowodowane przeważ 
nie złą przemianą materji i zanieczyszczaniem krew 
w organizmie ludzkim

Zioła z Clór Harcu Dra Lauera
sprzyjają dobrej przemianie materji, pobudzają tra 
wienie, oczyszczają krew, a przedewazystkiem uzdra­
wiają żołądek i powodują regularne działanie wą- 
trąby i nerek, oraz usuwają obstrukcję.

Zioia z G ór harcu Dre Lauera
usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki, oraz prze­
ciwdziałają tworzeń m się osadów, następstwem któ 
rych jest reumatyzm i artretyzm.

Zlola z G ór harcu Dra Lauera
usuwają i zapot legają tworzenia się ksmieni żół­
ciowych, cra_ łagodzą cierpienia hemoroidalne.

Cena V2 p u d e lk a  S I  V s O , 
p o o w d ja c  p n e a łk o  Zi 2 ‘ 5 0  

S p r z e d a ż  w  a p te k a c h  i s k ła d a ch  a p te c i..



Ńr. 1(59 ,,NOWY ^DZiEŃjfłlĘ" poniedz afek 25 VI lt«8 Str. 1»

Dalsze wyniki akcji szeklowej
w  «ach. haiopcrisct i Sliąsku

W e  vczorajzym wykazie miejscowości, które 
jjuz przekazały pieniądze z akcji szeklowej, opu 
szczono z powodu przeoczenia miejscowości: 
Lochnia, Chrzanów, Katowice i Nowy Sącz

Już po sporządzeniu wczorajszego wykazu 
(wpłynęły pieniądze z Rymanowa i Dobrej.
, Centralna Komisja szeklowa ponownie wzy­
wa wszystkie lokalne Komisje szeklowe, by 
zwinęły akcję szeklową i pieniądze razem z wy 
leszami szeklowców przekazały.

Wyńik- akcji szeklowej w poszczególnych 
miejscowościach podamy w  najbliższych 
unlacn.

KRONIKA

Wschód 
słońca 
3 m 16

CZERWIEC

24
Niedziela 

6 Tamuz 5o&8

Zachód 
słońca 

2u m. 0

P O N IE D Z IA ŁK O W Y  NUM ER „NOWEGO DZIEŃ  
N IK A "

ukaże się jutro rano v  zwykłej porze i zawierać 
pędzie prócz ostatnich wiadomości telegraficz­
nych i kronikarskich świetny artykuł o  Arfglji i 
Anglikach pióra naczelnego redaktora „T im esów " 
W, Steeda, dalej artykuły: M. E. Scnleyen —
Przem ysł a pokój, R. P fe ffe r  — Bolączki żydow­
skie w  szkolnictwie krakowskiem, list z Tarno­
wa, korespondencję z  Grecji o  trzęsieniu ziemi w  
Koryncie, dodatek tygodniowy „Lekarz domowy' 
ob fity dział sportowy z  wynikami zawodów nie­
dzielnych, fejleton P. Romanowa pł. „Służba go­
dna zazdrości i  td

W sprawie Tor/arzystwa Przy­
jaciół Sztuk Pięknych

Nieświadomość „Głosu Narodu" czy zla wole ?

Dy rekcja Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych nad­
syła nam poniższą odpowiedź na ostatnią napaść 
„Głosu Narodu";

„W  numerze z  24 ban. „Głos Naiodu“ ponownie 
Zamieścił notatkę o  Tow arzystw ie Przyj. Sztuk. 
Pięknych, na którą odjjowiadamy na razie krótko 
zanim zamieścimy obszerniejsze sprawozdanie 
z  działalności poprzedniej dyrekcji. Uczynimy to 
niechętnie, zostaliśmy jednak uo tego sprowoko­
wani. Ułóż „Głos Narodu" zechce przyjąć do w ia­
domości, że: Nowa Dyrekcja legalnie wybrana i 
zatwierdzona przez w ładze zaskarżyła wydalone­
go funkcjo,la rjusza p. Antoniego W  lśkowsi.iego 
za karygodne prowadzenie ksiąg, za barbarzyń­
skie zniszczenie setek dzieł, za niechlujstwo w 
składach, za doprowadzenie do ruiny instytucji, 
za brak dowodów kasowych itd. Społeczeństwo sa 
mo juz oceniło te fakty i  dało dowody swego po­
parcia w  akcji sanacyjnej instytucji, teraz spo­
kojnie czekamy na sprawiedPwy w yrok sądowy. 
Co do spraw czysto artystycznych, w  kwestji tej 
zabSerze głoo Związek artystów plastyków.

Projekt nowej taryfy opłat 
notarialnych

Z W arszawy donoszą: Ministerstwo Sprawie-
ćuiwości przystąpiło do opracowania nowej tary­
fy  opłat, pobieranych przez notarju ,zy za ich 
czynności. Wysokość pobieranych opłat przy alje- 
naajacłi wahać się będzie od 1/20 do l/u proc. w ar 
tości wy zbywanych objektów. P rźy  pobieraniu o- 
płat rejenci będą musieli wskazywać, jaka część 
opłat idzie na rzecz skarbu, a jaką opłatę pobie­
rają oni za swe czi nności. Jednocześnie przowi- 
dzi.me mają być sankcje za niestosowanie się no- 
tarjuszy do przepisów taryfy.

Tragiczny zgon 8-letniego 
chłopra w łaźni

W czoraj w  południe zdarzył się w  łaźni przy 
ul. bebastjana tragiczny wypadek. ftfcaHo\vicłe w 
czasie kąpieli w  basenie utonął 8 letni K aro l K op­
inali, zamieszkały przy ul. Kordeckiego 1. 3 w  
momencie, gdy ojciec jego  oddalił się na chwilę 
do sąsiedniej ubikacji. Lekarz pogotowia mimo 
■wUnrph zabiegów  nie zdołał chłopca przywrócić

do przytomności. Zwłoki tragicznie zmarłego 
chłopca prezv. lecióno óo zakładu medycyny są­
dowej

— POSIEDZENIE L IK W ID A C Y JN E  L O K A L ­
NEJ KOMISJI SZF-KLOWEJ odbędzie się dziś 
punktualnie o  godz, 12-ej w  południu, w  lokalu 
Organizacji Sjońskiej, Si radom 15. Uprasza się 
wszystkich członków lejże komisji o bezwzględne 
przybycie

Lokalna Komisja Szeklowa wzywa wszystkie 
frakcjo i stowarzyszenia, które jeszcze nie odpro­
wadziły szekli, względnie pieniędzy, by to bez­
zwłocznie uczyniły, a to najdalej dziś w niedzielę 
do godz. 11 -tej przedpołudniem, by Lokalna K o ­
misja Szeklowa była w stanie ostatecznie z likw i­
dować akcję.

—  ODZNACZENIE AR TYSTÓ W  K R AK O W ­
SKICH. Dziekan Akademj,i SztuK Pięknych w  Kra 
kow ie znakomity artysta malarz W ładysław  Ja­
rocki oraz znakomity artysta rzeźbiarz pro. Ksa­
w ery  Dunikowski, otrzym li od rządu węgierskie­
go  duże złote medale za dzieła swe, wystawione 
w  Budapeszcie.

—  ŚW IĘTO PRZYSPO SO B IEN IA  WOJSKOW E 
GO M ŁODZIEŻV Wczoraj, jako w  przeddzień 
święta przysposobienia wojskowego i wychowa­
ni afizycznego młodzieży krakowskiej odbywały 
się przez cały dzień rozgryw ki sportowe zawod­
ników i drużyn szkolnych. W ieczorem o godz 
7-ej zebrały się zastępy młodzieży z  orkiestrami 
gimnazjalnemi przed strażnicą wojskową w  Ryn­
ku głównym, skąd po odegraniu hymnu państwo 
w ego ruszyły ulicami miasta wśród dźwięków 
muzyk. W  programie dzisiejszego obchodu msza 
połowa w  Rynku gb, poświęcenie sztandaru i wbi 
Linie gwoździ oraz defilada młodzieży na ul. 
Straszewskiego przed władzami szkolnemu Popo­
łudniu końcowe zawody sportowe

— TO W AR ZYSTW O  MIŁ0ŚN1KÓK KRAKO - 
W A. urządza począwszy od dnia 25 bm. od godz 
4 do 7 popołudniu wysprzedaż swych dawniej­
szych wydawnictw, w  magazynie firm y Gebeth­
ner i Sp. przy ul. Erav:«>derskiej Nr. 3i Ceny 
Zniżone o 50 proc. Wysprzedaż ta ur sądzona w  ce­
lach propagandowych daje „posobność młodzieży 
szkolnej zaopatrzenia się w  cenne publikacje, do­
tyczące hi stor ji i  sztuk.. Krakowa, po cenach bar­
dzo niskich. Katalog wydawnictw  Towarzystwa 
można otrzymać bezpłatnie w  sekretarjacie przy 
ul. Siennej 1. 16 od godz l2  do goda 1 w  południe.

— W ESELE K R AK O W SK IE  W  F ILM IE . W czo 
raj w  godzinach popołudniowych dokonano.w 
Rynku krakowskim obok kościoła Marjackiego 
zdijęć filmowych „W esela krakowskiego", specjal­
nie zainscenizowanego dla użytku Powszechnej 
W ystawy K rajow ej w  Poznaniu. W  zdjęciu w zię­
li udział autentyczni chłopi z  Bronowie pod K ra­
kowem, ubrani w  barwne stroje krakowskie. 
Przedsiębiorstwo film owe dokonało również zdjęć 
w  Bi cnowicach, przedstawiających moment w y ­
ruszenia orszaku weselnego do Krakowa, oraz fil 
mowało orszak po drodze. Zdjęciom w  Rynku 
gł. przypatrywały się tłumy przechodniów.

—  NOW E Z IE M N IA K I pojaw iły się wczoraj 
po raz pierwszy w  handlach krakowskich. Są one 
pochodzenia węgierskiego, odznaczają się dro­
bnym — wzrostem, a przytem pokaźną ceną zl 
2.60 za 1 kg.

— P O K A Z  KURSU KOBIECYCH ROBÓT 0- 
ZDOBNYCH otw arty zostanie w  Muzeum przemy 
słowem w  Krakow ie przy ul. Smoleńsk 1. 9 w  
dniu 24 bm o  godz. 10-tej rano. Wstęp w o1 ny w  
godz. od lO-Cj do 1-szej w  dniu 24 bm. oraz w  
dniach 25 i  26 od godz. 10-ej do 1-ej i  od 5-ej do 
7-ej wieczorem..

—  W  W YK AZIE  CHORÓB ZAK AŹN YC H , zgło 
szonych w miejskim urzędzie zdrowia w  Krako­
w ie w tygodniu od 17 do 23 bm. znajdujemy na­
stępujące cyfry: Zachorowań na odrę 42, na szkar 
latynę 11, na tyfus brzuszny 4, na błonicę 2, na 
koklusz 2, na różę. 2, na ospę wietrzną 1 i na za­
palenie opon móeigo-rdzen. 1

—  NAJECH ANA STARUSZKA. Jan Gąbka, szo 
fer, jadąc autem ul. Kalwaryjską i/Otrącił Magda­
lenę W yżgałę (iat 64) zani. przy ul. Kalwni-yjskiej 
ł. 88. Staruszka upadając na bruk doznała lekkich 
obrażeń. Gęhka po wypadku odwiózł poszkodowa 
ną na pogotowie ratunkowe, skąd po opatrzeniu 
odeszła do domu.

—  N IE  DŁUGO C IE SZYŁ SIĘ ŁUPEM . A re ­
sztowano P iotra Holują (lat 28) za kradzież gar­
deroby wartości 215 zł. na szkodę Franciszka 
W ajtala 1 NieDołeirie, który usnąwszy w  stanie 
nietrzeźwym na tutejszych plantach, obudził się 
bez butów, bez zarzuitki i bez marynarki.

— W S K LE P IE  Netki Erenberg przy taj. Miodo 
wej 1. 3 skradła Kazim iera Zawada (lat 26) z  Dą­
browy. 3 sztuki muterji, wartości 500 zł. Złodziej­
kę aresztowano — Takąsamą ilość matc-ji i tej 
samej wartości skradł w  piątek niewyśledzony

Żydowskie CiC mnazirim 
Koedukficyine

Tow. Żydowskiej' Szkoły Ludowej i Średniej 
w  Krakowie poszukuje na rok szk. 1928/29

nauczyciela do jęz. łacińskiego 
i nauczyciela ddjęz. niemieckiego 

z petnem i UwaC^śkaciEirJ
Podania udokumentowane należy wnosić 

do dnia 30-go czerwca 1928 r. do Dyrekcji 
Gimnazjum, Brzozowa 5.

złodziej ze sklepu Miny Beck w  Rynku podgór­
skim 1. 7.

—  N A  TARGU w  rynku podgórskim skradziono 
Helenie Paka z  Borku Fałęckiego kwotę 120 zł 
z  torebki ręcznej. .

— SKÓRĘ BOKSOWĄ wartości 80 zł skradzio­
no Frydzie Fiukeireich, zam. przy ul. Bożego 
Ciała 1. 23.

—  M U Z Y K A L N Y  ZŁODZIEJ. Policja areszto­
wała W ładysława Gonikiewicza z Modlnicy pow. 
Kraków, za kradzież instrumentów muzycznych 
wartości 1.10C zł, popełnioną na szkodę przyspo­
sobienia wojskowego w  Modlnicy.

 o-----
— FLttMA LAN G ER  & NADEL, Biuro spedy­

cyjne, poszukuje rutynowanej stenolypistki pol­
sko-niemieckiej na zastępstwo od 1. V II. do 15. 
V III. —  Zgłoszenia w  godzinach biurowych w  
biurze przy Ul. św. Gertrudy 27. 430

 o -----
L E TN IC Y - przejezdni, panie i p„now>e zakupują 

u firm y A. Bfoss, Kraków, Florjańska 44, naro­
żnik oook Bramy Florjańskiej. Piaszcze gabar­
dynowe, impregnowane, gumowe i nieprzemakal­
ne tzw. BUiberrys. W ielk i wybór — niskie ceny.

1693er

W y L p m d l i  posRzenew a płaszczy { kostjumów

LEON Bracieiowski, Grcdzka 5-7
— KOLO ŻYD. PRAC. UMYSŁ. „AWODAH" (Ry

nek 29, I. piętro). Dziś w  niedzielę wycieczaca do 
Rudawy i Dubla. Zbiórka na dworcu głównym pm. 
ktualnie o gudz. 2 popołudniu, — W  razie niepogody 
odbędzie się zebianie towarzyskie w  lokalu o godz. 
5 po południu.

—  „PRZYSZŁO ŚĆ H E A T ID " (Ziehma 17). Dzid 
w  niedzielę wycieczka do Bielan. Panik* rboray 
na Salwatorze punkt, o  godz. 2‘30 popół. W  razie 
niepogody zebranie towarzyskie w  lokalu w ła­
snym o  godz. 6‘30 wiecz.

ZE S P O R T U
—  AM ATOR7Y— POGOŃ rozegrają dziś w  niedzle 

lę 24 o. m. o godzinie 11 rano na boisku Makkabi, 
zawody przyjacielskie. — Zawody zapowiadają się 
wcale interesująco, albowiem spotkanie tychże dru 
żyn następuje po raz pierwszy.

—  POLSKI ZWIĄZEK PŁYW ACKI urządza dziś 
w  niedzielę 24 b. m. w pływalni Parku. Krakowskie­
go zawody eliminacyjne przed mistrzostwami sło- 
wiańskiemi w Pradze. W  zawodach wezmą udział 
najwybitniejsi polscy pływacy i pływaczki jak: Kun 
cewicz, Matysiak, Kajzerówna. Iżycka i in. Ze wzglę 
du na przebyty trening przedolimpijski ospouzicwa­
ny jest cały szereg niespodzianek w postaci Znacz­
nie poprawionych czasów pływackich.

— SEKCJA PŁYW AC KA L  K. S, MAKKABI zgło 
siła na zawody eliminacyjne próbę pobicia rekordu 
Polski w biegu 50 ni. stylem dowolnym dla pań 
przez HeJcnę Schónfeldównę.

Największy okręt pasażeislri
Rozpoczął się znowu wyścig miedzy kompaniami 

okrętowe.mi, obsługująucnn linie-Europu— Ameryka: 
kto wybuduje największy i najszybszy hotel pływa­
jący? Niemiecki Norddeutscher Lloyd w Bremie bu­
duje obecnie dwa olbrzymie okręty luksusowe o po­
jemności 46.000 ton i szybkości 39 kim. na godzinę. 
Konkurent jego „hapag" z Hamburga buduje nowy 
parowiec o pojemności 48.000 tom

Pobiła przecież rekord angielska linja „Wbite Star 
Line“ , na zlecenie której buduje się obecnie w  Glas 
gow największy' okręt pasażerski o pojemności 60 
tysięcy ton. Koszta budowy i ekwipunku nowego ol­
brzyma morskiego hędą wynosiły 7,000.000 funtów 
szterlingów, t. j. 280,000.000 zj. Na pokładzie tego 
okrętu znajdzie locutn przeszło 4.0U0-pasażerów, nie 
licząc załogi i obsługi.

Dotąd największym okrętem pasażerskim był na­
leżący również do „White Star Liną" — .Jllajestic" 
o pojemności 56,650.000 tou.
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WIELKI WYBÓR NOWOŚCI DOM JEDWABIU ES tett:
Z

List z Paryża
(Od naszej korespondentki paryskiej)

Chociaż panie nasze przesiadują do późnej nocy 
w  kawiarniach i restauracjach, głównie zabawiając 
się rozmową (gdyż łaniec coraz mniej ma zwolenni­
czek), to jednak nic powstrzymać ich nie zdoła od 
rannych ćwiczeń sportowych. Spacer pieszy po la­
tku bulofisKim, konna przejażdżka, partia tennisa —  
eto czem się Paryżanki entuzjazmują.

Za złe im tego brać nie można, widząc giętkość i 
zwinność ruchów, oraz niemal dziecięcy wdzięk, ja­
kie te ćwiczenia wyrabiają. Ledwie słońce zaświeci, 
pola wyścigowe okrywają się niby kwieciem jasne­
mu sukniami pań. Od jasno beige do blado zielonego 
widzimy wszystkie odcienia Kwiatów i owoców wio 
•ennych.

Muszliiny i gazy w kwiaty noszą tu tylko popolur 
dniu, a rano widać suknie crepe de chinowe, marki-

zetowe i woalowe w jednym Kolorze. ■ 1
Dwa fasony walczą o lepsze ze sobą, —  trudno 

powiedzieć, który zwycięży. Mam tu na myśli su­
knię plisowana z jednej sztuki, z szeroKim pasem ze 
skórki zamszowej i suknię sweatrową w iej najroz­
maitszych wariacjach. Modne są spódniczki szko­
ckie, d otego bluzy z gładkiej crepe de chiny i swe- 
ater także jednokolorowy z jersey‘y, jedwabiu lub 
bardzo lekkiej wełny. Wszystkie te suknie ujęte są 
■w paski. Na wielkie upały nad wybrzeżem mórz 
południowych, przygotowano śliczne białe suknie 
bez rękawów, plisowane od góry do dołu, lub szyte 
w zakładki od wewnętrznej strony. Czasem suknia 
taka przecięta jest w stanie pasem gładkim z tei sa­
mej materji, przystębnowanym do spódniczki pliso­
wanej.

Ładne i lekkie są też kostiumy fularowe. Spódni­
czka plisowana, luźny sączek, bluzka mocno wycię 
ta, bez rękawów. Całość lekka i swobodna. Kostju-

m j te z materiałów w grochy najlepiej się prezen­
tują. Do wszystkich sukien białych nosić będa kra­
watki i chusteczki kolorowe. Kapelusze w  kształcie 
czepeczków, tak zw. bonnet de Pierrot, przyjęły się 
powszechnie. Robią je ze słomki, jedwabiu i piór, a 
jednak, jak tylko słońce trochę zaświeci i wiair tro­
chę nacichnie, pojawiają się masowo duże, szeroko- 
skrzydłe kapelusze pasterskie. Są one bardzo twa­
rzowe, bardzc kobiece i nadają się wybornie do o- 
cienienia mizernych, bladych i przemęczonych twa 
rzyczek, Które się z końcem czerwca jeszcze po Pa­
ryżu snują... O. P,

* # •
Dajemy wyżej nadto mudele modnych oucików 

z brokatu lub skóry, wytłaczanej złotem, Ubo sre­
brem, a VTeszcie parę modnych klejnotów. P rzew a­
ża złoto i platyna, oczywiście niekoniecznie praw- 
dzdwa._

10. roku delikatną ikór, dziecka pie­
lęgnować należ/ łagodnem i czystem

M Y D Ł E M  
D LA DZIECI N1YEA

Mniej łagodne mydła mogą narazić 
delikatny naskórek i zaszkodzić mu 
na zawsze. Mydło N ivea wyrabiane 
Jest według przepisów lekarskich 

umyólnie dla delikat­
nego ciała. Miękka 
jego jak jedwab piana 
wnika łagodnie w pory 
skóry, czyści ją  i u- 
możliwla je j należyte 
i zdrowe oddychanie.

Cena zł 1.50

Opalisz się
jeśli przed kąpielą powie ną czy słoneczną, przed wyjazdem 
i wycieczką nacierać sii. będziesz

K R E M E M  NIYEA
Krem ten potęgąje działanie promieni słonecznych
i chroni zaraze.t przed b >Iesną a nawet ruebei.

pieczną ogorzelizną.
Pudałka po zł. o.40, <j.75, 1.40 i  2.00 

Tubki po zt. 1.33 i 2.23

Tylko Kreii Ni/aa zawiera bu<_eryt i na tern 
poi ig i niezrównana jeg-o skuteczność.

Kitę

Menu obiadów na bieżący 
tydzień

PONIEDZIAŁEK:
Zupa jarzynowa z ryżem. Kotleciki cielęce z cy­

tryną, kalarepką i sałatą zieloną. Kompot z czereśnh

W TOREK:
Boćwina z ogórkiem i jajami. Pieczeń cielęca na­

dziewana ze szpinakiem, kartoflami i mizerią. Kom­
pot z rabarbaru.

ŚRODA:

Zupa szczawiowa. Kalafiory lub szparagi z ma­
słem. Młoda marchewka. Legumina z mannej kaszki 
htb omlet z konfiturami.

CZWARTEK:
Zupa kartoflana z kopetkiem. Kurczęta pieczono z

rnizerją i Kartoflami. Naleśniki i  ł jm e la d ą  tub kom 
pot z czereśni.

PIą TEK:
Karp po żydowsku. Oml»t ze szpinakiem, Babka 

podolska, kawa.

SOBOTA:
Zupa grysikowa. Kaczka pieczona z Kaszką i ka- 

larepką. Kompot z wiśni. Legumina biszkoptowa.

NIEDZIELA.
Zupa szparagowa z ryżem. Mostek wołowy du­

szony z sałatą i marchewką. Kompot z rabarbaru.
• • • '

Kotleciki cielęce. Kotlety cielęce, dobrze przygo­
towane, bardzo często dorównywują w smaku ko­
tletom z drobiu. Trzeba je robić w następujący spo 
sób: 80 deka (bez kości) wyżylowanej cielęciny po­
siekać przez maszyiuę i dodlać dwie małe wymo­
czone bułeczki. Potem utrzeć 2 żółtka z dwiema !y 
żeczkami tłuszczu, dodać łyżeczkę mannej kaszki, 
soli, pieprzu 1 2 łyżki soku z cytrjny. — Wyrabiać

iii mm i r t  au iM cj iegp aft
JaK obliczają pisma amerykańsLh w  tym roku 

uda się zagranicę przeważnie do Europy, ze Sita 

nów Zjednoczonych około 400.000 osób, które wy­
dadzą na pod-óż, na zakupy, rozrywki e,c. około 2 
1 pól miliarda dolarów W  samych zaś Stanach około 
20 milionów osób korzysta podczas wakacyj let­
nich z podróży automobilowych po kraju, co wynie­
sie około 3 1 pó_ miliarda dolarów wydatków.

Tak więc w  ciągu dwóch miesięcy letnich Wyda­
dzą Amerykanie u siebie w kraju i zagranicą lączuie 
6 do 7 miljardów dolarów na spędzanie wakacyj.

Wedel stawu giobia, wedle portfelu wakacje—

cienkie kotlecik!, smarzyć lerótko na gorącym tłu­
szczu odTazu po wyrobieniu, gdyż w  przeciwnym 
razie wil&ną od cytryny 1 rozlecą stę. (JEwa**).
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Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 23 czerwca 1928.
Akc]e I dolar bez zmiany. Dziś w prywatnych o- 

Łrotach panował na rynku efektów prawie zupełny 
zastój. Obroty ograniczone do minimum. Usposobie­
nie wyczekujące. Jedynie Gnzy wsch. mocniej i w 
większem zapotrzebowaniu. Kursa kształtowały sie 
następująco: Bank Polski 182.5—18*1.5, Przemysło­
w y  105, Tohan 14, Zieleniewski 140— 142 (słabiej), 
Firley III. em. 62.5—63.5, Chybie 79.5—80.25, Cho- 
dorów 168, Piasecki 15.5, Cegielski 40— 41, Zarobko­
w y  84—84.5, Lokomotywy 125—127, Len 0.20, Dola- 
lówka 87.5—88.5.

Rynek walutowy bez szczególniejszych zmian. -  
Kursa utrzymane, przy małetn zainteresowaniu. Po­
daż wystarczająca. W  Krakowie dołar goL 8.89— 
8.89 i pół, czeki: bank 8.90—8.90 i pół, w Warszawie 
dolar 8.8.888 i 1 czwarta—8.88 i 3 czwarte, czeki 8.89
5 czwarte—8.90 i 1 czwarta, we Lwow ie dolar 8.88 
i  3 czwarte—8.89 i 1 czwarta, czeki S.90—8.v0 i pół, 
w  Katowicach dolar 8.89—8.89 i pól, czeki 8.90—8.90
6 pół. Bank Polski bez zmiany.

Giełda warszawska
Warszawa, 23. 6 PAT. Akcje: Bank dysk. 135, 

137, Bank handl. 117, Bank Polski 181, 184 j trzy 
czwarte, Bank przem. 110, Bank sp. zar. 84, K ijew  
ski 88 i  pó, E lektrownia Dąbrowa 78, Gosławice 
65, ukier 66, F irley  65.25, Wysoka 185, W ęgiel 98 
i  pół, 08, 98.25, L ilpop 36 i  pół, 37, Modrzejów 
46, Ostrowiec 110, Pocisk 10, Starachowice 57. 
£> proc. dolarowa 84,82, 83.75, 5 proc. konwersyj- 
na 67, 5 proc. kolejowa 62, 10 proc. kolejowa 104, 
8 proc. listy Banku Gosp. Kraj. 94.

W aluty: Bolgja 124.5, 12484, 121.22, Holandja
359.35, 360.25, 358.35, Londyn 43.48 i pół, 43.59, 43.38 
N ow y  Jork 8.90, 8.92, 8.88, Paryż  35.02, 35.11, 34.93 
Praga 26.41 i pół, 26.48, 26.35, Szwajcarja 171.87 
i  pół, 172.30, 171.45, Sztokholm 239.22, 239.82, 238.03 
Wiedeń 15.30, 125.81, 125.19, W łochy 46.90, 47.02, 
4G.78, Marka niemiecka Berlin 213.03.

Cteida wiedeńska
Wiedeń, 23 VI. Amsterdam 285.65, B elg i ad 12.48 

pięć ósmych, Berlin 109.44, Bruksela 98.93. Buda 
peszt 123.62, Bukareszt 4,32 i pół, Kopenhaga 
89,95, Londyn 34.58, Madryt 117.75, Medjolan 37.30 
i jedna czwarta, N ow y Jork 708.7a, Oslo 189.75, 
Paryż 27.83, Praga 20.99 i trzy czwarte, Sof ja 
5.1085, Sztokholm 190.20, W arszawa 7951—79.75, 
Zurych 130.63, Amerykańskie 706, niemieckie 
109,20,' włoskie 37.37, jugosłowiańskie 12.43, szwe 
dzkie 189.40, szwajcarskie 130.20, węgierskie 
123.52, Renta lutowa 0,70, austr. koron. 0.671, Dii 
naySaws Adria 82.

&ieici& zurychska
Zurych, 23. 6 PA T . Paryż 20,37, Londyn 25.30, 

N ow y Jork 5.18.70, Belgja 72.45, Włochy 27.28 i 
pół, łliszpanja 85.80, Ilolandja 209.05, Berlin 125.95 
Wiedeń 73.02 i pół, Sztokholm 139.20, Oslo 138.20, 
Kopenhaga 139, Sofja 3.74 i pól, Praga 15.37, W ar 
szawa 58.17 i pół, Budapeszt 90.45, Białogród 
9.13 i jedna czwarta, Ateny 6.77 i pół, Konstanty­
nopol 2,63 i pół, Bukareszt .17 i pół, Buenos A i­
res 221.25

LE PSZE  M ETALE. Ceny mosiądzu poszły w 
górę o 3 p-roc. miedzi — o 5, niklu — o  6, alu­
minium —  o  5. Wobec lego mają także podrożeć 
wszelkie wyroby z tych metalów. Stal również 
podrożała, przeto niemieckie fabryki wyrobów 
stalowych mają podwyższyć ich ceny.

m  i m i t t e  na 19. \m
Londyn 23 6. ŻAT. Na życzenie członków Egze­

kutywy sjonistycznei w Palestynie posiedzenie sjo- 
nistycznego Komitetu akcyjnego, które było wyzna­
czone na 7 lipca, w Bernie, zostało odroczone do 
dnia 19 lipca.

M  i  K a l ó M  Dodtzas i a i
sam ochodow ego

Kraków 23. 6. PAT. Dzisiaj w 6 etapie międzyna­
rodowego raidu samochodowego podczas górskiej 
próby szybko5ci na Kocierzy w samochodzie Nr. 6 
(Bugatti) prowadzonym przez Dra Frylinga, zapalił 
się motor w pół minuty po starcie. Jedynie dzięki 
przytomności kierowcy uniknięto poważniejszych na 
stępstw i ugaszono ogień płaszczami i ziemią. Pan 
Frylng i mechanik mają poparzone ręce

,  Im pM lff
Koncepcja gabinetu „małej koalicji11 nie p o w i o d ł a  s i e .

Berlin 23. 6. PAT. Cała dzisiejsza prasa berliń­
ska zapatruje się bardzo sceptycznie na sprawę n- 
tworzenia rządu na podstawie t. zw. małej koalicji. 
Nawet „Vorwurts" wyraża niewielkie nadzieje', iż 
rokowania, które pos. Muller w tym kierunku podiął 
wczoraj, mogą dać jakie wyniki konkretne, ponie­
waż bawarska partja ludowa na pewne odmówiła 
wejścia do te,i koalicji. Bez bawarskiej partji ludo­
wej trzy główne stronnictwa: socjalistyczne, cen­
trum i demokratyczne miałyby zaledwie 239 głosów 
na 493. W  prasie demokratycznej i w socjalistycz­
nym Vorwiirts“  dyskutowana jest obecnie coraz ży­
wiej ewentualność utworzenia gabinetu pozafrak- 
cyjnego. W  ten sposób pos. Muller utworzyłby gabi­
net. do którego zaprosiłby cały szereg wybitnych

polityków z innych stronnictw, ale nie w charakte­
rze przedstawicieli partii.

„Voss. Zeitung“ podaje już ewentualny skład ta- 
kigeo przyszleog gabinetu, wymieniając pos. H. 
Aiiillera, jako kanclerza, vón Guerarda (centrum) 
-jako wicekanclerza, Severmga (socjalistą) jako mi­
nistra s-praw wewnętrznych, Stresemnna (niemiecka 
partia ludowa) jako ministra spraw zagranicznych, 
Kocha (demokrata) jako ministra sprawiedliwości, 
Curtiusa .(niemiecka partja ludowa) jako ministra 
gospodarki, Hillerdinga (socjalista) jako ministra fi­
nansów, Groenera (bezpartyjny) jako ministra 
Reichswehry, Braunsa (centrum) iako ministra pra­
cy i Schaetzla (bawarska partia ludowa) jako mini­
stra poczt.

P u tragicznych zajiclach w  Skupczynie.

Na lewo ciężko ranny Stefan Radicz, na prawo zabity Paweł Radicz.

Jury  przyznało nagrodo 1C0C0 d o i. kom pozytorow i szwedzkiem u.
Wiedeń 23. 6. PAT. Dziś odbyło się tli rozstrzyg­

nięcie międzynarodowego konkursu Schubertowskie 
go, urządzonego przez Columbia Plionograph Com­
pany. Nagrodę 10 tysięcy dolarów miało otrzymać 
dzieło symfoniczne „inspirowane przez genjusz me­
lodyjny Schuberta". Jury, składające się z 11 człon­
ków, wybrało trzy dzieła godne nagrody; mianowi­
cie: symfonie Curia Attcrberga (Szwecja) Czesła­
wa Marka (Polaka) i Fr. Srnidta (Austrja). W  gloso

waniu przyznało jury większością głosów nagrodę 
Atterbergowi, wyrażając się przytem w słowach 
największego uznania o dziele Marka i Smitha. Tak 
dziełp odznaczone, jak i obydwa dalsze będą repro 
dukowane na płytach i prze zradjo, przez firmę Ce» 
lnmhia Phonograph Company w  listopadzie b. r. — 

W  skład jury wchodzili wybitni kompozytorzy i 
muzykologowie różnych krajów. Z ramienia Polski 
zasiadał w jury dyr. Emil Młynarski

r  m i i  m m  w i y z i
Ministrowie tei otrzymają podwyżką!

Londyn 23. PAT. Członek klubu parlamentar­
nego Labour Party, minister p. William Graham, o- 
becnie przewodniczący parlamentarnej komisji wy­
datków publicznych, wystąpił z ramienia swego 
stronnictwa ż wnioskiem o podniesienie honorariów 
speakera Jzyb gmiii, wynoszących niezmiennie od 
r. 1885 — 5.600 fantów szt. rocznie. Wnioskodawca 
utrzymuje, że wobec zmieniony cli warunków i zna­
cznego podniesienia sie drożyznysiuina ta dawno już

przestała być wystarczającą. Wniosek Grahama po 
parta cała Izba. Z dalszego badania sprawy okaza­
ło się, żc same wydatki reprezentacyjne speakera 
wynoszą około 1.500 funtów szt.

W  kołacli Izby mówią, że w związku z porusze­
niem sprawy honorarium speakera omawiana będzie 
możliwość podniesienia pensji miesięcznej ministrów, 
których gaże roczne również nie przekraczają 5.000 
funkfów szt., a najmniejsza wynosi 2.000 funtów szi.

imiąinnsijjunjuuigii
(Telefonem od naszego koresponuerii,1 

Sosuowiec 23. 6. (K). Sąd okręgowy w Sosnowcu 
rozpoznawał onegdaj sprawę Stanisława Lichoty, 
zatnieszkaego w Sosnowcu, z zawodu nauczyciela 
szkół powszechnych, oskarżonego z art. 513 paragr. 
2 i art. 515 paragr. 1 kodeksu karnego. — Policja 
stwierdziła, że Lichota dopuszczał sie demoralizacji 
dziewcząt szkolnych, zwabiając je do swego miesz­
kania pod pretekstem, że uczenice te słabo orientują 
się w niektórych przedmiotach. Po przeprowadze­
niu śledztwa urząd prokuratorski w Sosnowcu po­
stawił Lichotę w stan oskarżenia. Akt oskarżenia 
zarzuca mu, że na wiosnę i zimą 1927 r. oraz z po­
czątkiem 1928 r. pod pozorem przerabiania lekcji za 
yraszał uczenice do swego mieszkania i uprawiał z

niemi gorszące praktyki. Nieszczęśliwe ofiary zw y­
rodniałego nauczyciela, bojąc się jego gróźb i nie 
zdając sobie sprawy z istoty czynu Lichoty, przy­
chodziły do niego kilka razy, nie mówiąc jednak ni­
komu, jakie to „lekcje" im nauczyciel daje. Sąd o- 
kresowy rozpatrywał tę sprawę ze względu na jej 
charakter, przy drzwiach zamkniętych. Przewodni­
czył s s. o. Sokulski w asystencji sędziów Satkow- 
skiego i Salaka. Sekretarzował aplikant K. Feiner. 
Oskarżenie wnosił prokurator Dobromęski, bronił 
adwokat Pawełek. Przewód sądowy widocznie po­
twierdził akt oskarżenia, Lichota bowiem został ska­
zany, z uwzględnieniem okoliczności łagodzących, 
na 1 rok więzienia, z zamianą na dom poprawy i 
pozbawienie praw obywatelskich
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Hotel -  Pensjonai jg 
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I kom fortowourządzony, p*»- f i  
leca pokoje sfon«cBtie. ■  
Ruch ni u wjkwii.tai. §S 
Ceny bardzo niskie g  

!i-* •^OHESS&O

“iir o  L i m m  “ $ ?  
„ B A L L A D A "

pod rządem 
D .W ar<2 i i h a u p U
poleca p jkoje tonecz-
ne z vrerandami. ( eny 
irskie kuchnia wykw.

ZAK O PAN E . Hotel, Pensjonat „Granit", obok 
cukierni P. Trzaski, luksusowo urządzony, zjm- 
r.a i ciepła woda w  każdym pokoju, piękny ogród, 
v e r 3tida, taras. Kuchnia rytualna, smaczna i ob fi­
ta, pc leca pokoje słoneczne. Ceny zelżone. Dla 
podróżujących znaczny opust. Zgłoszenia przyj­
muje: E. Ślamberger. Hotel „Granit", Z.kopane.

1245

-'PD Z A K O P A N E  1PD 
Pierwszorzędny Pensjonat rytualny 

„DWOREK" Józefa Ehrlidua i7J8
uo a a  swój całkiem nowo odrestaurowany hotel pen- 
sion I’. T. Gościom. Wszehcie wygody! Pełny komfort!

DO W Y N A JĘ C IA  w  Bystrej koło Bielska 2 po- 
k o jj z kuchnią, b. ładnie położone. W iadomość:

«starOe Podgórze, Józefińska 33. 1. p. telefon 3540.

DROBNE CdŁCSZENIA ]
ODDAM do lepszej lodziny żyd. na wychowanie 

3-ga dzitci lat 7, 4 i  2 za płacą miesięczną, ewen­
tualnie o udam synka lat 2 i  córeczka lat 4 na w ła­
sność. Zgłoszenia pod „O jciec'1 do Adm. ,N. Dł ‘‘

400

SAM ODZIELNA koresponoentrŁ^ polsko- niem. 
ido biura przemysłowego poszukiwana. Zgłoszenia 
z  podaniem kw aliEkaoyj i żadanej płacv pod 
^H. A. E." do Biura ogłoszeń Stattera, Rynek 8.

1754er

PANNA t uznaj miona z  czynnościami biurowe- 
bai poiszukrwuna. Zgłosz. z podaniem datyUiozaso- 
w e j praktyki i żądanej płacy pod JL. I. S.“ do 
GSlura ogłoszeń Stattera, Rynek 8. lTbóer

- IN Ż Y N IE R - chemik, kierownik techniczny więk- 
Beg fabryki, były  kierowe.k administracyjno- ko­
mercjalny, zdolny organizator, poszukuje posady 
odpowiedniej w  przemyśle łub handlu, jako szef 
Mura. Zgłoszenia pod „Samodzielny- wszechstron­
ny" do Admin. N. Dziennika. 42óg

S P Ó L N IK A  z  Laipiitałem 3,000 dolarów do do­
brze prosperującej iałwyki, c“ lem powiększenia 
produkcji poszukuję. Zgłoszenia pod „Rentuwna 
produkcja" do Biura ogłoszeń Sienna 12. 431g

POMOCNICZA siła biurowa, pisząca także na 
maszynie obejmie posadę. Łaskawe zgłoszenia do 
Administracji Naw. Dziennika pod p ra co w ity " .

427g

P A N N A  pisząca na maszynie znajdzie posadę 
zaraz. Zgłoszenia „Akropol" Zakłady reprodukcyj­
ne, Lwowska 36. od 10—12. 1750x

STENOGRAF J I poUko- memieckiej najdosko­
nalej wyucza Zotfja Schóngutówna, Podbrzeaie 2.

429g

POSTUKUJE SIĘ podróżującego z  branży bie­
lizny. Zgłoszenia pod „Podróżujący" do Adm. N o ­
wego Dziennika. 424g

SZUKAM jakiegokolwiek zajęcia zastępcy, po 
dróżującego, lub t. p. Zgłoszenia do Adm. Now. 
Dziennika pod „Zaraz". 428g

W YN AJM Ę  umeblowany pokój frontowy zoso- 
boem wejściem na całe lato ewentńalnie i  na pó­
źniej. Wiadumość Karmelicka 22. I I  p. na lewo.

1748

DACH Ó W KI palonej jakoteż szklannej, wapno 
skaliste zupełnie białe, dostarcza bezzwłocznie J. 
Holleuder, Kraków, Dietlowska 95. 1749er

BU CH ALTER  samodzielny, korespondent pol- 
sko-niem. ewent. angielski, piszący na maszynie 
znajdz.e natychmiast posadę Zgłoszenia z poda­
nie referencyj pod „Zdolny do Adm. „ N o w e g o  
Dziennika". 1722x

OSOBA IN TE L IG E N TN A , Żydówka, znająca się 
na gospodarstwie poszukiwana do towarzystwa 
starszej pani. Zgłoszenia: Haber, Starowiślna 17

405

PO M IESZKAN IE  3 pokojowe z komfortem w raz 
b meblami z  powodu wyjazdu do sprzedania . A- 
dres: „Żelazo" Kraków, Floriańska 34 2586

PRĘDKO
uskutecznisz działanie ra- 
cli linkowe, posługując się 
samoliczącemi tabliczkami 
mnożenia, dzielenie itd. pt.

Szybki Rachmistrz
z nrzykładami uproś-czon 
działań rach. Cena 75 gr 
w księg. i bandl. papierń, 
ew. wysyła za nadesł. 1 Zł 
H. Taubman, Kraków 9, 
Kazimierza \\ ielk. C8fD. ees

Reklama
dźwignią
handlu

m * 1/

W (ky fofornia
w ypfew iojo?

Pytanie to często słys?eć sie daj* 
z ust Pań kupfijących bieliznę. A  jeśH 

jut po plerwszem praniu mimo otrzyma­
nego zapewnienia, że kolory są trwale, 

takowe wyblakną, wówczas winę skiadr 
się na sprzedawcę. A  jednak C2ęsti> bis* 

racji. Mimo to dośw'adczony kupiec wł- 
nitrt byl powiedzieć: proszę zważać na 

znane Szat,. Fani ogólne przepisy prani i 
t nieużywać nieznanych mydeł, lrio Innym, 

śroaków ido piania, których ikiad chw- 
miczny Szan. Panie ocenić nfe możecie.

Kupujcie zatem Szan. Panie tylko to 
czyste, łagodne i wyśmienite mydło JCoł- 

łoniay z  pralką*. Wszystko,*™ rzeczy­
wiście nie „wyplowlewa'* można bez 

obawy prać mydleni „Rnlłoutay". T y lk o , 
w  ten sposób moźn. unlknąf "zmartwień 

1 szkody.

M ydło

Złoty n a d a l na W ystaw i* w  Katowicach 1927.
Z> atąpca na a .  K raków  i S. GOLDSTEIN, K ra U w , .C iia flusk . M .  

ż u tę p c a  na M ałopolską t H. GLEICHEN, T a m to .

OBSZERN A iabryka w yrobów  kosmetycznych
w śródmieściu Krakowa do sprzedania, Zgłosze­
nia pod „M. M. do Adm. N. Dziennika. 1713x

GRAMOFONY i PATEFONY tanio na dogodnych 
warunkach. Kraków. Szpitalna 4 jiodworzec). 940 x

UJODT

m
■Sto.

KOLobf/?Kî
H ienam i

m im
dPf.

„Marka iwlatowei *sl<iwy“ 
  znana od Łat 4C ~—

Dla zdrowia dz iec i!
t przez powagi leta.-skie zrtecany.

M A Y A  P U D E RJ  JLTTk. i  JTHL ArniscpTHczMi*
 1 HTOIENICZNE

dla niemowlę i titfb 
naa

Tysiące podziękowań!
DUUfo i^dtł należy wazfdzi* tytiio PUDRU HAVI

Do nabycia ve Trsyatidcb apłrłach I ANgpnyacłL
c  u . v  ■»■■■■ DMrry ithd eroamnr: 1 ■*

n A T , anbkin,

L W Ó W

SPRZEDAM  tanio kasę wertheimowską, u rzą ­
dzenie sklepowe i  2 galdloty na stalowych ra- 
iracb Ignacy Juer, Florjańska 3. 416g

CAPLLINY 1 sztumpy damskie we wszystkich po­
lorach i w wielkim wyborze poleca firma Kain.au 
TeJtelbaum, Kraków, Miodowa L. 13. loOFz

B E R E TY  czeskie we wszystkich kolorach pole­
ca firma Kalman Teitelbaum, ul. Miudowa L. UL

MASZYNY do pisania używane kapujemy, p.acąc 
odra za gotówką: Skład maszyn do szyciu. Kraków, 
Zwierzyniecka 6. 1250 x

LOKAL mniejszy w  podworen do oddania: Wech- 
sler, Floriańska 25. 1418x

B L R E T Y  czesJde we wszystkich kolorach pole­
ca hurtownie i  częściowo Józef Wur-m, magazyn 
Przyborów sportowych Kraków, 3zewak<~ 9. 1713x

SŁUŻĄCE 1 PANIENKI do dzieci poleca: Berta
Elsenborg,. Pośrednictwo pracy, Katowice, ul. 3-go 
Maja 11. Telefon 1665. 181sse

U N IE W A ŻN IA M  książeczkę wojskową wydaną 
przez P. K. U. Nowy Sącz na nazwisko Józef 
Geller ur. w  r.’ l889 w  Biedance pcw . Gorlice. 17’21x

KAŻDY Poiak powinien pisać poprawnie (ortogra­
ficznie); uczde się więc listownie polskiej pisowni. 
Kursy buchalteryjne proi. Sekulowicza, Warszawa. 
Źórawia 42. — Żądajcie prospektów! 1668x

W  myśl ogłoszenia umieszczonego w  Monitorze 
Polskim w Tygodniku Dostaw, w  Tygodniku Prze­
mysł i Handel, w  Epoce i w  Czasopiśmie Tecłfci- 
cznern, rozpisuje się ponownie publiczny przetarg 
na wykonanie nadbudowj I T-go piętra na budyŁ- 
kn mieszkalnym „C “ na stacji Kraków- -Płaszów .

Warunki wykonania budowy i inne załączniki 
można przeglądać a formularze ofertowe, plany 
i opiu budowy nabywać po 5 zł. od dnia 15 czerw ­
ca 1928 w  W ydziale I I I  (Drogawj-.n) drzw i Nr. 
195. Dyrekcji Kolei Państwowych w  Krakowie.

O ierty przyjmuje Sekretarjat Prezydium Dyre­
kcji najpóźniej do 12 lapca 1928 r. gołLJny 12-tej 
w  południe.

Otwarcie o fert nastąpi tego samego don o  go ­
dzinie 13-rej w  W ydziale D rogow  to Dyrekci. Ko 
lei Państwowych w  Krakowie.
1747 Dyrekoja K ole i Państwowych w  Krakowie.
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